
STAN POGODY
Dziś bedzie naogół pogoda słoneczna i 

cieplej. Temperatura najwyższa wyniesie 
około 78 stopni, najniższa w nocy około 
52 stopni. Wiatry nołudniowo-zachodnie 
10-18 mil na godzinę.

We wtorek bedzie częściowo pochmur­
nie, łagodnie w dalszym ciągu; temperatura 
w dzień około 77 stopni.

Wschód słońca o 6:41; zachód o 6:43.
Dziś w Warszawie, w Polsce, pochmurno, 

temperatura 64 stopni.
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Dziś poniedziałek, dnia 25-go września, 
— Kleofasa, Ładysława.

Jutro wtorek, dnia 26-go września, — 
Cypriana, Justyna.

Pojutrze środa, dnia 27-go września, — 
Kośmy, Damiana, Władysława.
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Kuba Pod Ekonomiczną Blokadą 21 Państw

Stanisław

wprowadzono do-
pomogi urodzino- ■ Łs Cl Luli

niw Kooiei w ciąży uouaiKi rj • • p,. P
rodzinne i dla dzieci, jak i na Zamieniono Strefę 
opiekę nad matką, nie licząc ZdemilitaryzOWaną 
wydatków na żłobki i lecze- p ;A •
nie, przeznacza się w Rumu- \ ® SDlierC1
nii ponad 3 biliony lei rocznie.

Latach
Zesłania

Mao Znaczy Sw, partyzantke 
rodroz Dziakiem ...x . . . nr ii . Zołnieuze IzraelaŚmierci i Walki

w Wietnamie

sankcji przeciwko 
zaangażowanym w 

z Kubą, włączając 
odmowę paliwa.

Arabowie 
Zaczynają

Solidarność 
Polskiego 
Kościoła

Lotnictwa i 
Artylerii U.S

Rehabilitacja
Tatarów Krymskich
Londyn. (DP) — Teraz do­

piero Kreml zrehabilitował o- 
statecznie Tatarów krym­
skich, którzy w 1945 roku, ja­
ko cały naród, zostali depor­
towani na rozkaz Stalina do 
Uzbekistanu za “kolaborację” 
z hitlerowskim najeźdźcą

Wszystkie inne grupy na­
rodowościowe, oskarżone 
przez Stalina o zbrodnie 
współpracy z okupantem i 
wysiedlone na północ, jak: — 
Czerkesi, Kałmucy, Ingusze, 
Czeczeńcy zostali kompletnie 
zrehabilitowani w 1956 roku 
po słynnej mowie Chruszczo- 
wa o zbrodniach Stalina.

Otrzymali oni prawo powro­
tu do swych dawnych siedzib 
lub osiedlenia się gdziekol­
wiek indziej na terenie Związ­
ku Sowieckiego.

Tatarzy krymscy, oblicza­
ni na pół miliona, zostali wów­
czas pominięci i dopiero 5go 
września br. “Wostocka Praw­
da”, organ partii uzbekistań- 
skiej, opublikowała dwa de­
krety, podpisane przez Pod­
górnego, które rehabilitują ich 
jako naród i zezwalają im po­
wrócić na Krym.
Zbiorowa Odpowiedzialność

Pierwszy dekret stwierdza, 
że “fakty kolaboracji z na­
jeźdźcą niemieckim pewnego 
odłamu Tatarów krymskich 
zostały bezpodstawnie roz­
ciągnięte na całą ludność Kry­
mu. Te puste zarzuty przeciw 
tatarskiej ludności Półwyspu 
Krymskiego muszą być dziś 
zdjęte — zwłaszcza, że nowe 
pokolenia Tatarów zajęły 
miejsca przy warsztatach pra­
cy i w życiu politycznym’.

Drugi dekret oznajmia, że 
od chwili obecnej Tatarzy 
krymscy mają prawo powro­
tu do swych siedzib na Kry­
mie lub osiedlenia się tam, 
gdzie zechcą na terenach 
ZSRR.

Niemniej, Kreml nie ocze­
kuje masowego “exodusu Ta­
tarów z Uzbekistanu,- gdzie 
zapuścili już korzenie, mają 
własną prasę i programy ra­
diowe. W zamian za pozosta­
nie w Centralnej Azji rząd 
sowiecki obiecuje im dalszą 
pomoc w rozbudowie życia 
kulturalnego ’i gospodarcze­
go oraz kultywowania trady­
cji narodowych.

Likwidują Gniazdo 
Terrorystów
Tel Aviv, Izrael. (UPI) — 

Główna kwatera podała do 
i wiadomości, że w niedzielę, 
oddziały Izraela, wspomagane 
przez helikoptery, koło miasta 
Nablus stoczyły zaciętą walkę 
z grupą terrorystów jordań- 
skich.

Wzięto do niewoli 11 Ara­
bów. którzy wszyscy byli ran­
ni. Zdobyto również arsenał 
broni, w którym znajdowały 
się sowieckie karabiny ma­
szynowe, czeskie miny i sy­
ryjskie granaty.

Była to już w ciągu dwóch 
dni, druga'potyczka na tym 
terenie z arabskimi terrory­
stami. W pierwszej zabito je­
dnego i wzięto do niewoli dru­
giego partyzanta. Należeli oni 
do tego samego oddziału, z 
którym nastąpiło starcie w 
niedzielę.

Dodatki 
Rodzinne 
w Rumunii

Londyn (DP), — W prze­
ciwieństwie do reżymu Go-i 
mułki, który od 1958 roku 
prowadzi szeroką kampanię1 
antypopulacyjną przeciwko 
“nadmiernej” liczbie urodzin 
dzieci, reżym rumuński stosu- i 
je zupełnie inną taktykę.

W Rumunii matka i dziec­
ko otoczone są wszechstronną 
opieką państwa. Matce pracu- [ 
jącej udzielają władze 13-ty- 
godniowego urlopu i “stałych 
dodatków rodzinnych”.

Od ub. r. 1 
datkowe zapomogi ______
we po 1000 lei na każde dziec­
ko i to bez względu na to, czy 
matka pracuje. Rodziny po­
siadające troje i więcej dzie­
ci, płacą o 30 proc, niższy po­
datek od dochodów. Na po­
moc kobiet w ciąży dodatki

Angielscy Piloci 
Porwani z Czombem 
Wrócili Do Londynu

Londyn. (UPI) — Dwaj an­
gielscy piloci samolotu, którym 
leciał Czombe, 3 miesiące tema 
gdy go porwano, zostali zwol­
nieni z algierskiego wiezienia 
i wrócili do Londynu. W czasie 
konferencji prasowej nie chcieli 
podawać szczegółów porwania 
aby nie zaszkodzić osobom, 
znajdującym się nadal w wie­
zieniu. Jeden z nich stwierdził, 
że Czombe nie został jeszcze 
wydany władzom Kongo, gdzie 
czeka na niego wyrok śmierci 
Obaj oświadczyli, że zostali 
zmuszeni do zmiany kierunku 
lotu i sami w żadnym stopniu 
nie byli wmieszani w spisek

Dean Rusk Udał 
Się Na Rozmowy 
z Ministrami

Washington, D. C. (UPI) — 
Sekretarz Stanu Dean Rusk 
udał się samolotem dziś rano 
na konferencje z ministrami 
spraw zagranicznych, przyby­
łymi na sesję Generalnego 
Zgromadzenia Narodów Zje­
dnoczonych.

Rusk zawierza omówić różne 
zagadanienia międzynarodowe 
z około 60 ministrami innych 
państw. Jutro ma spotkać się 
na przyjęciu z trzema ministra­
mi "wielkiej czwórki"—Związ­
ku Sowieckiego, Francji i 
Wielkiej Brytanii.

klerze, a zwłaszcza u drugie­
go kardynała, Karola Wojty­
ły-

W czasie wizyty gen. De 
Gaulle’a w Polsce, reżym u- 
niemożliwił spotkanie kardy­
nała Wyszyńskiego z Prezy­
dentem Francji, w czasie u- 
roczystej Mszy św. w war­
szawskiej katedrze, obawiając 

j się demonstracji ludności.. Na-

Hong Kong. (UPI)—Radio 
pekińskie podało, że szef 
chińskiej partii komunistycz­
nej powrócił ze swej podróży i 
inspekcyjnej po Chinach. Od­
wiedził on między innymi 
Szanghaj. Hunan i Kiangsi.

Komunikat nie podaje do­
kładnych dat wizyty w po­
szczególnych miastach i pro­
wincjach. Jednake ostatnio 
wszędzie w tych miejscowo­
ściach miały miejsce zdarze­
nia, które świadczą o pobycie 
w nich Mao.

W Szanghaju dokonano 
publicznej egzekucji 3 wro­
gów Mao. Moją to być: Wu 
Han, były wice major PeKinu 
oraz dwaj wybitni chińscy hi­
storycy Teng To i Liao Mao- 
Sbi.

W Kiangsi i,Hunan rozdano 
broń cywilnej ludności, popie­
rającej czerwonego szefa. '

Saigon, Wietnam Połudn. 
(UPI). — Lotnictwo i artyle­
ria US rozpoczęły akcję odwe­
tową na stanowiska komuni­
stycznej artylerii i moździe­
rzy, znajdujące się w zdemili- 
taryzowanej strefie, na gra­
nicy Południowego i Północ­
nego Wietnamu. Natarcie og­
niowe, przeprowadzone przez 
komunistów z tych stano­
wisk, kosztowało ostatnio 
strzelców morskich 800 zabi­
tych i rannych.

Aby nie narażać cywilnej 
ludności na straty rozrzucono 
poprzednio 250 tysięcy ulo­
tek, zapowiadających akcję 
bombardowania i wzywają­
cych cywilną ludność do 
opuszczenia zagrożonych oko­
lic.

Stratosferyczne bombowce 
B-52 oraz ciężka artyleria US 
z Con Thien. która przemó­
wiła po raz pierwszy po mie­
siącu milczenia, zamieniły 
strefę zdemilitaryzowaną, 
gdzie przypuszczalne znajdo­
wały się stanowiska nieprzy­
jacielskie, w pustynię śmier­
ci. Każdy cal ziemi został zry­
ty pociskami.

Lotnictwo dokonało 74 na­
lotów nad Północny Wietnam. 
Ze względu na ciężkie chmu­
ry, zalegające cele, bombar­
dowanie przeprowadzano za 
pomocą radaru.

Koło Da Nang zmotoryzo­
wana kawaleria zabiła 45 nie­
przyjaciół w 9-godzinnej wal­
ce. Własne straty wyniosły 2 
zabitych i 8 rannych.

W akcji terrorystycznej ko­
muniści wpadli do wietnam­
skiej wioski, 78 mil na pół­
nocny wschód od Saigonu i 
zabili 4 cywilów oraz ranili 
dwóch dalszych.

List Pasterski Episkopatu
Obecna decyzja episkopatu 

jest więc drugą demonstracją 
jednolitego frontu Kościoła w 
Polsce przeciw reżymowi, sta­
rającemu się wbić klin niezgo­
dy i rywalizacji między obu 
kardynałów.

W skład delegacji polskiej 
na synod biskupów w Rzymie, 
oprócz dwóch kardynałów, 
miał wejść również lubelski 
biskup Piotr Kałwa.

Jak donoszą z Rzymu, prze­
widywana operacja papieża 
Pawła VI zostanie przeprowa­
dzona dopiero po zakończeniu 
synodu, co nastąpi 24go paź­
dziernika.

W swym liście polscy bisku­
pi oskarżają reżym, że —przez 
fakt uniemożliwienia wyjaz­
du polskiej delegacji biskupów 
na synod w Rzymie — reżym 
łamie przez siebie uchwaloną 
konstytucją, oraz prawa czło­
wieka do wolności religijnej.

List polskiego episkopatu do 
wiernych ma być odczytany 
z ambon w ciągu 9 ani nabo­
żeństw i modlitw, na intencję 

ju i wolności wiary, 
wodach jeziora Michigan, i Reżym dotychczas nie zajął 
--------------------------------- * i oficjalnego stanowiska w

7 Rybaków
Frankfort, Mich. (UPI). — 

Siedmiu rybaków utonęło w

Paryż. — We Francji ukaże 
się 23 października znaczek 
60-centymowy dla upamięt­
nienia 100-lecia urodzin wiel­
kiej uczonej polsko-francu­
skiej, Marii Skłodowskiej- 
Curie, odkrywczym radu i ra­
donu. Była ona pierwszą ko­
bietą, która otrzymała nagro­
dę Nobla; przyznano jej ją 
dwukrotnie w roku 1903 i w | 
roku 1911.

Maria Skłodowska urodzi­
ła się w Warszawie 7 listopa­
da 1867 roku.

Nadużywająca Wielkich W olności Trójgłowa Żmija, 
Która Jadem Nienawiści Zieje, Pali, Rabuje, Zabija.

Chiny Oskarżają
Tunis, Tunezja. (UPI) — 

Czerwone Chiny wystosowały 
do Tunezji notę protestacyj-1 
ną, która może spowodować 
zerwanie stosunków dyplo- j 
matycznych między obu kra­
jami. .

Chińscy komuniści oskar­
żają prezydenta. Tunisu, Bour- 
giubę o zdradę interesów 
arabskich i sprzedanie ich za 
cenę wspólnego stanowiska 
ze Stanami Zjednoczonymi.

[y kowskiej, — zginął śmiercią 
_r_____ ___ ________  _ ________ żołnierską w walkaeh w Wiet- .

Modlitwę na zakończenie bankietu odmówił ks. dr. Zdzi- namie ś.p. Robert Muller li- 
sław Perkowski, profesor w Orchard Lake. i czyi Lit 20 i służył w oddzia-

Oprócz całego Zarządu Związku Polek przy głównym ;ac^ Strzelców Morskich. Po- 
stole zasiadali goście z Chicago: Helena Mathis, prezeska \ on w ”niu -lg° września. 
Zjednoczonych Polek; Walenty Janicki, prezes Macierzy Pol- i Przed wojskiem mieszkał 

on w domu pnr. MR 114, De­
laware Court w South Haven, 
Michigan.

Wraża kula przecięła pńs- 
; mo jego młodzieńczego życia

Powódź Po 
Huraganie Beulah

Harlingen, Tex. (UPI) — 
Rzeka Rio Grande, zasilana 
wciąż opadłymi w Meksyku i 
wodami z huraganu “Ben-, 
lali”, groziła dzisiaj znacznym J 
poszerzeniem powodzi, de- j 
strukcją płodów rolnych i in- mcuuuu ijuaww uiunęiw w 
nego dorobku ludzkiego na I sobotę, gdy gwałtowna lokal-i 
południowo-wschodnim skra- na burza zaskoczyła około i 
ju Texas, gdzie już 11 osób 1,000 statków na połowie ło- \ ze?sl.' 
padło ofiarą tej żywiołowej sosi (salmon) na północnych | P° 01 
klęski.

Za “Akt
Agresji” 
w Ameryce
Za Swój “Eksport” 
Partyzantów Do 
Sąsiednich Krajów
Washington. D.C. (UPI).— 

Organizacja Państw Amery­
kańskich OAS (Organization 
of American States) potępi­
ła Kubę za “akt agresji” prze­
ciwko sąsiadom, wezwawszy 
wszystkich swych członków 
do zastosowania ekonomicz­
nej blokady komunistycznej 
wyspy.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych 21 państw, należą­
cych do OAS uchwalili także 
zwrócić się do Narodów Zjed­
noczonych o wysłuchanie ich 
zarzutów, że Kuba eksportuje 
rewolucję do drugich krajów 
na tej hemisferze.

OAS wezwało też wszyst­
kie przyjazne państwa do 
wstrzymania swego handlu z 
Kubą, dopóki komunistyczny 
reżym Fidela Castro nie za­
niecha swej polityki agresji.

OAS poleciło także zasto­
sowanie 
okrętom 
handlu 
bojkot i
"Che” Guevara w Boliwii

W sprawie embargo jedy­
nie Meksyk wstrzymał się od 
głosowania. Natomiast 
wszystkie 21 państw wypo­
wiedziały się solidarnie za 
wzniesieniem oskarżenia do 
Narodów Zjednoczonych.

Sekretarz stanu Dean Rusk 
oświadczył, że deklaracja 
OAS z tak silnym poparciem 
świadczy, iż państwa amery­
kańskie “są obecnie więcej 
niż kiedykolwiek zjednoczo­
ne” przeciwko komunistycz­
nej agresji i polityce reżymu 
Castro.

Skarga do Narodów Zjed­
noczonych będzie wniesiona 
na wniosek Chile, Kolumbii i 
Wenezueli wśród żywionego 
optymizmu przez wszystkich 
członków OAS, że Narody 
Zjednoczone zmuszą Kubę do 
odstąpienia od swych działal­
ności wywrotowych.

Jednym z największych do­
wodów komunistycznej agre­
sji reżymu Castro były przed­
stawione przez Boliwię nie­
zbite dowody, że Ernesto 
“Che” Guevara, były adiu­
tant Castro, znajduje się na 
czele komunistycznej party­
zantki w Boliwii. Sprawdze­
nie tego faktu było dokonane 
na podstawie fotografii, od­
cisków palców i zdobytych 
dokumentów komunistycz­
nych.

piątek w szpitalu St. Joseph, I 
licząc 88 lat.

Stanislaw Zbyszko rozpo­
czął swą karierę w sporcie za­
paśniczym w stylu grecko- 
rzymskim w Polsce jeszcze 
przed pierwszą wojną świato­
wą, kiedy liczył 15 lat. Był 
gradu ante m Uniwersytetu 
Wiedeńskiego, gdzie ukończy! 
wydział prawa i filozofii. Na 
około 3,000 meczów w swym tomjast pragnął, aby De Gau- 
zyciu przegrał tylko pięć. Do jje SpOtjęaj sję w Krakowie z 
Stanów Zjednoczonych przy- kardynałem Karolem Wojtyłą 
był w roku 1922-im. Tu po-1—który jest wysuwany przez 
konał Joe Stetchera, Earl Warszawę, jako bardziej ugo- 
Caddocka i Ed Lewisa. Utrą- <j0Wy w stosunku do reżymu, 
cił tytuł światowego mistrza jyZ wtedy kardynał Wojtyła 
w roku 1923 i znów tytuł od- j zademonstrował swą jedność 
zyskał rok później. |Z Wyszyńskim, wyjeżdżając z

Stanisław uprawiał sport Krakowa na dzień przyjazdu 
zapaśniczy do 70 roku życia! doń Prezydenta Francji, 
wraz ze swym bratem. Wład­
kiem, również sławnym za­
paśnikiem. Stanisław począł 
niedomagać na zdrowiu przed 
dwoma laty. Obaj bracia od 
dwóch lat zamieszkiwali w 
domu pielęgniarskim w Sa­
vannah, Mo.

skiej i Eleonora Król, wiceprezeska Macierzy Polskiej
TELEGRAM OD FREZ. JOHNSONA

Prezydent Stanów Zjednoczonych nadesłał Sejmowi ży­
czenia owocnych obrad.

Dzisiaj rano o godz^ 10-ej rozpoczęty się oficjalne obrady j w W;dce świata wolnego prze- 
"iw komunizmowi. Cześć Jego 

— HELENA MOLL 1 Pamięci!

■ się: Aleksander Kopczyński, prezes Wydziału Kongresu Po- I sprawie oświadczenia bisku- 
lonii Amei., a komisarz Okręgu IX ZŃP, z żoną. pów o decyzji nie wysyłania

Wybitnych gości przedstawiała przewodnicząca Komitetu ' delegacji na synod.
Bankietu, pani Eleonora Tomkalska.

Hymny narodowe odśpiewała Janina Zimnicka — silny j 
sopran o wielkim talencie, a inwokację odmówił ks. prał. 
Józef Heruday. Umiejętnie przewodniczyła prezeska Adela 
Łagodzińska.

Robert Muller, syn Pań- 
Przemawiali na bankiecie: — przewodnicząca Komisji stwa Roberta i Marii Muller 

i Przedsejmowej—Janina Twardzik, mayor z Cleveland—Ralph | a wnuczek Kasjerki ZNP Zw. 
Locher, główny mówca, sędzia Feliks T. Matia, Radny Cleve- [ Nar. Pol., pani Marii, Kwiat- 

iand Henryk Matt, sędzia Franciszek Świetlik, prezes Rad” — zvinal śmiercią
Polon! , i sędz’a Antni Rutkowski z Cleveland. •

W Odpowiedzi Na 
Odmowę Wizy Dla 
Prymasa Polski
Warszawa. (CT)— Ani kar­

dynałowie, Wyszyński i Woj­
tyła, ani biskupi polscy nie 
wezmą udziału w rzymskim 
synodzie biskupów.

Reżym jeszcze raz odmówił 
wizy kardynałowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu, na wyjazd na 
synod do Rzymu. W związku 
z tym faktem episkopat polski 

i podjął decyzję, nie wysyłania 
swej delegacji do Rzymu.. O 
fakcie tym podał oficjalną 
wiadomość biskup Zygmunt 
Choromański, sekretarz epi­
skopatu.

j Jednolite Stanowisko 
Obu Kardynałów

Decyzja episkopatu ma na 
celu zademonstrowanie jedno­
ści Kościoła w Polsce, w sto­
sunku do reżymu. Jest ona 
odpowiedzią na działalność 

St. Joseph, Mo. (CA) i władz warszawskich, twier- 
Stanisław C. Zbyszko (Cyga- | clących, że nie przejednane 
niewicz), dwukrotny świato- stanowisko kardynała Wy- 
wy szampion zapaśnik cięż- szyńskiego do komunistów nie 
kiej wagi, zmarł w ubiegły | znajduje poparcia w polskim

Kard. Król Odprawił Pontyfikalna 
Mszę Św. Na Otwarcie Sejmu Zw. Polek
Prez. Johnson Nadesłał Życzenia. Wspaniały 

Bankiet Zgromadził Ponad Tysiąc Osób.— i l\/r 
Setki Delegatek Zjechało Się Do Cleve- kaKlUClUvvaKU 
land z Różnych Stron Kraju. | ąt ’7..a(.~Lu

CLEVELAND, OHIO.—(Telefonem)—25-ty Sejm siostrza-' 2 ’ ** 4^ I IWA'*'KM- 
nej organizacji Związku Polek w Ameryce rozpoczęto wczoral [ 
o godz. 10:30 rano pontyfikalnym nabożeństwem w kościele 
św. Kazimierza, przy 82-ej i Sowińskiego, w polskiej dzielnicy 
Cleveland.

Piękna ta stara świątynia polonijna zdolna pomieścić 
około 2,000 osób była wypełniona po brzegi. W nabożeństwie 
wziął udział cały Zarząd Związku Polek z prezeską Adelą 
Łagodzmską na czele i Komitetem Przedsejmowym ż Janiną 
Twardżik, przewodniczącą, na czele.

Na nabożeństwo udano się w pochodzie ze sztandarami, 
z liczną grupą dziatwy szkolnej z parafii Św. Kazimierza 
i grupa przedstawicieli Rycerzy Kolumba.
KARD. KRÓL CELEBRANTEM

Mszę pontyfikalną w języku polskim odprawił kard. Jan 
Król z Filadelfii, Pa., w asystencji ks. biskupa Clarence I 
Issenmanna, ks. prałatów: Stanisława Pódbielskiego i Edmun- i 
da Mondzelewskiego i Bekowicza z Orchard Lake, ks. prał. 
Ciołek z Lorraine, Ohio, oraz księży: Stanisława Ciołek, Cy-: 
mańskiego, Crgie, Dombrowskiego, Zdzisława Peszkowskiego 
i innnych. Razem 15 księży asystowało kard. Królowi.
KAZANIE KS. CIEŚLIKA

Przepiękne, pełne treści i nauk dla matek Polek, kazanie 
wygłosił ks. Mieczysław Cieślik. Wzywał do podtrzymania 
polskich tradycji rodzinnych, umacniających wiarę w mło­
dych pokolerftach.

Kilka słów po nabożeństwie wypowiedział kar. Król 
udzielając błogosławieństwa zebranym w świątyni i zachęca­
jąc członkinie Związku Polek do wzmożenia wysiłków w pracy 
organizacyjnej, narodowej i społecznej.
ŚNIADANIE

Pc nabożeństwie udano się do hotelu Sheraton-Cleveland 
gdzie spożyto smaczne śniadanie.

Kard. Kró1 wziął udział w śniadaniu i złożył Sejmowi 
Związku Polek życzenia owocnych obrad. Wyraził radość, że 
podczas nabożeństwa niemal wszystkie delegatki przystąpiły 
do komunii.

Na cześć kard. Króla odśpiewano “Sto Lat”. Przewodni­
czyła krótkiemu programowi prezeska Adela Łagodzińska, 
p zagaiła przewodnicząca Komitetu Przedsejmowego, Janina 
Twardzik. Prezeska Łagodzińska wręczyła kard. Królowi
w podarunku obraz olejny Matki Boskiej z Susławic, wyko- MÓWCY 
nary przez Siostry zakonne w Polsce.
DELEGATKI

Seiki delegatek przybyły z różnych stron kraju do Cleve­
land, Ohio, na srebrny Sejm Związku Polek. Koszta delegatek 
pokrvwaja częściowo grupy, których są przedstawicielkami, 
a częściowo delegatki z własnej kieszeni. Hołel jest olbrzymi 
wygodny i luksusowy, więc wiele delegatek korzysta z sej- 
mowvcn wakacji.
BANK’ET

Wieczrem odbvl się wspaniały bankiet z udziałem prze­
szło tysiąca osób. P;ekne toalety pań, smaczna kolacja i dobo­
rowy program dopełniły całości. Na sali bankietowej znajdo­
wały się schodv prowadzące z galerii na salę jadalną. Inp- 
wacią było przedstawienie wybitnych gości, każdego z osobna 
vdv schodzili po tych schodach do głównego stołu oświetleni 
reflektorem. i 25-go Sejmu Związku Polek.

Wśród wybitnych tak przedstawionych gości znajdowali ‘
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Sprawozdanie Sejmowego
Komitetu Wydawnictw
Na 35-tym Sejmie Związku Narodowego Pol­

skiego w Detroit, Michigan.

Sejm Związku Narodowego Pol. 
Złożył Hołd Pamięci Pułaskiego 
Delegacja ZNP Złożyła Wieniec Pod Pomni­

kiem Pułaskiego.
wyrażając p od z i ę k o wanie 
miastu Detroit za przezna­
czenie tak pięknego i repre­
zentującego miejsca pod po­
mnik; Polonii Detroickiej — 
za wystawienie pomnika oraz 
wszystkim obecnym — za 
przybycie.

Na trybunie byli obecni 
między innymi: — mayor 
miasta Hamtramck Józef 
Grzecki, klerk tego miasta 
Władysław Gajewski, radna 
Julia Rooks, cenzor ZNP Wła­
dysław Dworakowski, dyr. 
ZNP Mieczysław Odrobina, 
wiceprezes krajowy Rady 
Polonii Jan Kozaryn, prezes 
Centralnego Komitetu Oby­
watelskiego w Detroit Alfred 
Ulman oraz prezes Gminy 122 
ZNP (Detroit) Czesław Sem- 
kowski.
Dar
Polonii Detroickiej

Pomnik Gen. Kazimierza 
Pułaskiego jest darem dla 
miasta Detroit od miejscowej 
Polonii. Inicjatorem i realiza­
torem projektu budowy po­
mnika był Centralny Komi­
tet Obywatelski. Projekt po­
mnika jest dziełem artysty 
prof. Varga, a wykonawcą 
był — Bruno Nowicki. Koszt 
pomnika wyniósł — $70,000. 
Pomnik został postawiony w 
jednym, najbardziej reprezen­
tacyjnych miejsc.

Odsłonięcie pomnika i prze­
kazanie go miastu nastąpiło 
we wrześniu ubiegłego, mille- 
nijnego roku, wobecności ks. 
biskupa Władysława Rubina.

Detroit, Mich. — W pią­
tek, z rana, odbyła się uro­
czystość ku czci gen. Kazi­
mierza Pułaskiego z okazji od­
bywającego się tutaj 35-go 
Sejmu Związku Narodowego 
Polskiego.

Wiceprzewodniczący Sejmu, 
sędzia Benjamin Stańczyk po­
starał się o to, że miasto wy­
budowało trybunę w pobliżu 
pomnika Pułaskiego, przy 
Washington Blvd, i Michi­
gan Ave., która nosi nazwę 
— Pulaski Memorial Hwy. 
Pomimo tego, że w nocy obli­
czano głosy prawie do godzi­
ny 3-ej — to jednak przed 
pomnikiem zgromadziło s i ę 
paręset posłów i posłanek oraz 
przedstawiciele Polonii De­
troickiej.

Uroczystość zagaił wice­
przewodniczący Sejmu, sędzia 
B. Stańczyk, wspominając o 
historii powstania pomnika, 
poczem Inwokację odmówił 
ks. prof. Stanisław Borucki 
z parafii św. Kunekundy.
Złożenie Wieńca 
I Przemówienia

Delegacja ZNP w składzie 
wicecenzora A. Czelenia, u- 
stępującej wiceprezeski Fran­
ciszki Dymek oraz nowo - o- 
branego prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego — złożyła pod pom­
nikiem duży wieniec z biało- 
czerwonych kwiatów. Prezes 
Mazewski wygłosił następnie 
krótkie przemówienie, mó­
wiąc o symbolicznym znacze­
niu pamięci Pułaskiego, jako 
bojownika o wolność oraz
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6. Polecamy, azóby nasze pisma 
Związkowe popierały w wyborach 
naszych polskich kandydatów i 
związkowców, bez względu 
partię polityczną, do której 
leżą.

7. Ponieważ w większości
mów polskich Zgoda jest jedynym 
pismem polskim czytywanym 
przez rodziny należące do Z.N.P. 
przeto polecamy ulepszenie Zgody 
przez rozszerzenie działu informa­
cyjnego wiadomości ze świata, 
nauki sportu, do czego potrzeba 
będzie 16 stronic w każdym nu­
merze Zgody, zamiast 12 stronic 
jak mamy obecnie i w dwóch ko­
lorach.

8. Polecamy zatrzymać tekst 
Zgody w dwóch językach, w pol­
skim i angielskim tej samej ilości 
stron polskich i tej samej ilości 
stron angielskich jak dotychczas.

Za Komitet Wydawnictw: 
Genowefa Gunther-Zacharka, 

Przew.
Felix Banachowski, Gm. 27

' Bolesław Piotrowski, Gm. 6 
Jan Kowalski, Gm. 174 
Jan Polaczak, Gm. 62

Szanowny Panie Przewodniczą­
cy, Wysoka Izbo Sejmowa:

Powołany przez 3 5-ty Sejm 
Z.N.P. w Detroit, Michigan, Ko­
mitet Wydawnictw rozważył 
wszystkie sprawy związane z na­
szymi Wydawnictwami, przejrzał 
sprawozdanie Zarządcy Pism 
Z.N.P. i przedkłada Wysokiej 
Izbie Sejmowej następujące uwa­
gi i polecenia:

Jak wiadomo, Wydawnictwa 
Związkowe są osobną korno’— 
pod nazwą “Alliance Printers & 
Publishers, Inc.” w której człon­
kowie Zarządu Centralnego są 
akcjonariuszami, a wedle praw 
Stanu Illinois dziewięciu urzędni­
ków i dyrektorów z Zarządu Cen­
tralnego stanowi dyrekcję korpo­
racji.

Jak wiadomo wszystkie dzien­
niki polskie, obcojęzyczne a na­
wet wielkie dzienniki amerykań­
skie przechodzą kryzys finansowy 
z powodu wygórowanych kosztów 
robotnika i przyborów drukar­
skich. Czytamy coraz częściej o 
łączeniu się pism amerykańskich 
dla większych oszczędności. Z bó­
lem także stwierdzamy, że Wia­
domości Codzienne w Cleveland 
przestały wychodzić, bo koszta 
były za duże. Mimo wszystko na­
sze wydawnictwa związkowe u- 
trzymują się na powierzchni, cho­
ciaż rozchody ogromnie wzrasta­
ją. Wydawnictwa są zmuszone 
opłacać najwyższe płace drukar­
skie na podstawie umów zawar­
tych z uniami, pensje na starość, 
ubezpieczenia od choroby i wiele 
innych.

Detroit, Mich. — (Piątek, 
popołudniowa sesja).— Sesję 
14-tą 35 Sejmu otworzył H-gi 
Wiceprzewodniczący Sejmu 
Włodzimierz Pisarski o godzi­
nie 2:15 po południu, powo­
łując przewodniczącego Ko­
misji Regulaminu do przed­
stawienia porządku Sesji. Se­
kretarz Sejmu Aleksander 
Wachel odczytując telegra­
my i życzenia American Fede­
ration z Milwaukee (Studenc­
kiej) z Alliance College i ży­
czenia dla kongr. Pucińskiego.

Następnie przew. Komite­
tu Wydziału Obwodów, Okrę­
gów i Gmin ZNP Stanisław 
Kowalewski z Gm. 3 proponu­
je, by dokonanie nowego po­
działu Obwodów, Gmin i Okrę­
gów oddać do decyzji nowego 
Zarządu Krajowego. Wniosek 
odpowiedni w tej sprawie zo­
stał przyjęty przez Izbę Sej­
mową.

Następnie podano do za­
twierdzenia dokonany wybór 
Komisarzy i Komisarek 
Okręgach, jak następuje: 
Komisarza i Komisarki

Okręg 1 
Komisarz Józef Świderski 
Komisarka Alicja Nachomek 

Okręg 2 
Komisarka Ewelina Gawalis 
Komisarz Józef Zduńczyk

Okręg 3
Kom. Helena Piotrowska 
Kom. Leopold Babirecki

Okręg 4 
Komisarka Joanna Kowalska 
Komisarz Jan Nowak

Okręg 5 
Komisarka Janina Kozmor 
Komisarz Eugeniusz Zegar

Okręg 6 
Komisarka Leokadia Misiora 
Komisarz August Górski

1. Urzędowy organ Z.N.P. Zgo­
da powinien wychodzić tak jak 
dotychczas dwa razy w miesiącu, 
z datą 1-go i 15-go każdego mie­
siąca. O ile zaistnieje potrzeba 
wydania dodatkowych lub specjal­
nych numerów Zgody, polecamy, 
ażeby Zarząd Centralny Z.N.P. 
pokrył wszystkie wydatki związa­
ne z dodatkowym wydaniem 
Zgody.

2. Komitet poleca dla lepszego 
zapoznania się z pracą organiza­
cyjną na terenach okręgowych 
Z.N.P., poświęcenia jednej stroni­
cy w Zgodzie dla reklamy danego 
Okręgu. Komisarz, wspólnie z 
Komisarką, powinni dostarczyć 
redakcji odpowiedni materiał i fo­
tografie na specjalną stronę rekla­
mową okręgu.

3. Grupy i Gminy Z.N.P., które 
posiadają siedziby powinny do­
starczyć redakcji odpowiednie fo­
tografie swych siedzib jak i krótką 
historię powstania siedziby.

4. Budynek Wydawnictw Z.N.P. 
koniecznie potrzebuje -naprawy i 
remontu tak zewnątrz jak we- 
vznątrz. Potrzeba także nowo­
czesnej maszynerii, ażeby można 
było stanąć na poziomie w pra­
cach drukarskich z innymi fir­
mami. Dlatego też Komitet pole­
ca, ażeby potrzebne naprawy i 
remont były przeprowadzone, bu­
dynek odnowiony i potrzebna ma­
szyneria zakupiona. Polecamy, 
ażeby Zarząd Centralny dopomógł 
wydawnictwom, udzielając im ta­
kiej pomocy finansowej, jaka uka- 
że się konieczna.

5. Pragniemy, ażeby Zgoda i 
Dziennik Związkowy stały się 
przodującymi pismami Polonii i 
służyły nietylko niektórym człon­
kom Zarządu ale całej braci 
związkowej i Polonii.

By uczynić Zgodę żywszą, nale­
ży:

a) mniej miejsca poświęcać re­
klamie osobistości z Zarządu Cen­
tralnego i użyć zaoszczędzone tą 
drogą stronice na interesujące ma­
teriały.

b) umieszczać listy nowych 
członków Z.N.P. i listy zmarłych 
członków.

c) nie powtarzać tych samych 
zawiadomień o zebraniach Gmin 
i Grup.

d) nie wysyłać więcej jak jeden 
egzemplarz Zgody do jednej ro­
dziny.

Okręg 7 
Komisarka Zofia Wójcik 
Komisarz Ludwik Śliwiński

Okręg 8
Kom. Anna Jasionowska 
Kom. Franciszek Łusakowski

Okręg 9
Kom. Marianna Gołembiewska 
Kom. Aleks Kopczyński

Okręg 1Ó
Kom. Bronisława Barć 
Kom. Jan J. Kozaren

Okręg 11
Kom. Paulina Górska 
Kom. Dr. Stan. Sulkowski

Okręg 12
Kom. Helena Orawiec 
Kom. Tomasz Paczyński

Okręg 13
Kom. Zofia Buczkowska 
Kom. Czesław Mikołajczyk

Okręg 14 
Kom. Jadwiga Sochaczek 
Kom. Karol Matras

Okręg 15
Kom. Władysława Kubiak 
Kom. Tadeusz Wachel

Okręg 16
Kom. Stanisława Nieder 
Kom. Antoni Śliwa

Komisarze i Komisarki 
stali przez Izbę Sejmową 
twierdzeni.
Sprawozdania

Z Komitetu Wydziału Ko­
biet zdała sprawozdanie prze­
wodnicząca K. Wardaszko, 
Gm. 84 ZNP sugerując, by w 
Zarządzie Krajowym powstał 
stały Komitet Wydziału Ko­
biet. Komitet apeluje o wy­
syłanie córek i synów do Ko­
legium Związkowego, oraz to, 
by związków czynie brały 
czynny udział w pracy nie­
tylko organizacyjnej, ale tak­
że społecznej, politycznej obu 
partii i ubiegały się na wszy­
stkie dostępne stanowiska po­
lityczne i urzędy. Izba zale­
cenia przyjęła.

Za komitet wniosków spra­
wo z d a w a ł przewodniczący 
Roman Piotrowski Gmina 27 
ZNP. Wpłynęło 12 wniosków.

Zrzeszenie Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce apeluje w 
swej rezolucji o zwiększenie 
wysiłków w sprawie nauki ję 
zyka polskiego sugerują żą­
dać tego od polskich parafii, 
by te wprowadziły język pol­
ski. Zalecenie Posłanki M. 
Gołembiewska z Gm. 88 ZNP 
złożyła wniosek o pobudowa­
nie Domu dla Starców na te­
renie Kolegium Związkowego. 
Tak Cenzor W. Dworakowski' 
jak i Prezes K. Rozmarek u- 
ważają wniosek zgodny reali­
zacji, ale niemożliwy do przy­
jęcia w Kolegium Związko­
wym z uwagi na specyficzny 
charakter uczelni i stałą opie­
kę lekarską, co bardzo zwięk­
szy koszta. Izba uchwaliła, 
by projekt ten został odesła­
ny do nowego Zarządu Krajo­
wego.

Poseł A. Mazewski składa . 
wniosek, by jako nowego pre­
zesa upoważniono go do wy­
najęcia firmy, któraby zaję­
ła się zbadaniem księgowości 
ZNP. Cenzor W. Dworakow-
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ski wyjaśnia, że takie zarzą­
dzenie leży w jego kompeten­
cji i Komitet Budżetu prze­
widział na to sumę 25 tysięcy 
dolarów, co Izba akceptowała.

Dr. Romaszik referował t. 
zw. Wisconsin Plan, którego 
zaopatrzenie Izba uchwaliła 
przekazać Zarządowi Krajo­
wemu.
Donacje

W ramach donacji na kole­
gium Związkowe sekretarz 
Sejmu A. Wachel odczytał 
ofiarodawców. Prezes Gminy 
54 ZNP Józef Rychlicki zade­
klarował w imieniu Gminy do­
nacje $3,000, co Izba przyję­
ła gorącymi oklaskami. To sa­
mo nastąpiło po oświadczeniu 
nowego skarbnika Edwarda 
Moskala, który wraz z pania­
mi p rzybył na podium o- 
świadczając, że Kom. Przyja­
ciół Kolegium z Okręgów 12, 
13 i 15 ZNP łącznie z donacją 
Stow. Dobroczynności w któ­
rego imieniu przemówiła wice­
prezeska Fr. Dymek ofiaro­
wują na Kolegium Związkowe 
$10,000 jako dochód z bankie­
tu i donacji od Gmin i Grup 
oraz osobistych datków.

Bardzo tym był wzruszony 
Rektor Kolegium Związkowe­
go Dr. Henryk Parciński, któ­
ry serdecznie podziękował za 
popieranie Kolegium i prosił 
o dalsze poparcie. Przy oka­
zji przew. Sejmu sędzia Plus- 
drak wspomniał o tych cięż­
kich czasach po pożarze, w 
Kolegium, gdy zachód ziła 
możliwość likwidacji Szkoły. 
Dziś sytuacja zmieniła się o- 
gromnie na korzyść szkoły. 
O wartości pracy Kolegium 
mówił także poseł kongr. Ro­
man Puciński.

W imieniu Komitetu Sej­
mowego, Prasy i Wydawnictw 
sprawozdanie odczytała prze­
wodnicząca Genowefa Gun­
ther-Zacharka, sugerując wie­
le ulepszeń dla Zgody, dla któ­
rej Komitet przewiduje obję­
tość 16 stron w języku tak 
polskim jak i angielskim, oraz 
podając zalecenia, co uczynić, 
by “Zgodę” ożywić.
Wybory

Następnie przewodniczący 
Komitetu Wyborczego Leon 
Kawczyński, Gmina 6 ZNP 
oznajmił, że jest gotowy do 
wyborów. Wybory odbędą się 
dla kandydatek na wicepre­
zeskę pomiędzy Ireną Wallace 
i Władysławą Podkomorską, 
na dyrektora Obwodu “A” 
głosowanie na kandydatów 
braku kwalifikowanej więk­
szości a to Tadeusz Radosz i 
Józef Cwynar i takież same 
na dyrektorki Obwodu “A” 
Karolinę Spisak i Florentynę 
Wiatrowską.

Odczytana została lista sek­
cji i Sędziów wyborczych, po­
czym przewodniczący sędzia 
Edward Piusdrak zarządził 
ich przeprowadzenie, a mar­
szałkowie ogrodzili miejsce ‘ 
glosowania od reszty sali. i 

Tadeusz Czechowski)

Denar w Kurze»
Opole. — 8,000 kur i kaczek 

zarzyna się dziennie w rzeźni 
w Opolu, a pracownicy rzeźni 
znajdują w żołądkach ptaków 
najprzeróżniejsze przedmio­
ty, jak — gwoździe, szpilki i 
monety, obecnie w obiegu.

Przed kilku dniami doko­
nano w opolskiej rzeźni sen­
sacyjnego odkrycia, gdyż z 
żołądka kury wydobyto de­
nar, monetę polską z czasów 
króla Mieszka I.

Dokonano Wyboru Komisarzy 
i Komisarek Rady Nadzorczej ZNP

Interesująca Książka o Wileńskim
Pułku Artylerii Lekkiej Głosy Czytelników

Czy Głupstwo Rozum Zjadło?W b.r. ukazała się w druku jesz­
cze jedna książka-historia pułko­
wa. Jest nią wydana w Londynie 
nakładem byłych żołnierzy pułku, 
ich rodzin i subskrybentów książ­
ka Wacława Chocianowicza pt: 
“Dzieje 1 pułku artylerii lekkiej 
Józefa Piłsudskiego”.

Ośmielę się powiedzieć, że — 
książka ta może i powinna chwy­
cić za serce czytelnika, bo jest 
sercem pisana. W stylu prosta, 
bez zbędnej frazeologii, bez gór­
nolotnych słów, za to z całym 
rzewnym przywiązaniem autora 
do swego pułku-mówi o twardym 
Chlebie żołnierskim, o trudzie i 
wysiłku czy to w marszach czy 
bitwach, o zmęczeniu, przekra­
czającym często granice ludzkiej 
wytrzymałości.

W niewyszukanych sławach au­
tor pisze o poświęceniu się arty- 
lerzysty pułku na rz;ecz wspiera­
nej przez siebie piechoty, o odwa­
dze i bohaterstwie żołnierza puł­
ku. Mówi o demokracji, panują­
cej w pułku, na której bazował 
wychowanie żołnierskie w pracy 
pokojowej okresu dwudziestole­
cia, w oparciu o chlubną spuściznę 
przeszłości.

Mówi o dumie kanoniera z przy­
należności do pułku, o jego zado­
woleniu z dobrze i rzetelnie wyko­
nywanych na polu walki zadań, 
o radościach z otrzymywanych 
licznych wyróżnień i pochwał, — 
jak i o żalu z ponoszonych nie­
powodzeń i strat. Wreszcie, w sło­
wach pełnych głębokiego tragiz­
mu oddaje autor chwile najwięk­
szych klęsk pułku i wojska pol­
skiego zarazem, jakie przyniósł 
nieszczęsny Wrzesień 1939 roku.

• * »
W pięciu rozdziałach książki po- 

znajemy dzieje pułku w jego róż­
nych fazach, tak organizacyjnych, 
jak działań wojennych, jak cza­
su pokojowego. Rozdziały te no- 
s/ą tytuł: Od Przegorza do Ben- 
jaminowa i Szczypiórny. Odro­
dzenie pułku i walka o całość i 
niepodległość Polski w latach — 
1918-1920. Lata pokoju. Kampa­
nia wrześniowa. Różne.

W tym ostatnim rozdziale autor 
kreśli sylwetki wszystkich kolej­
nych dowódców pułków: osobną 
część rozdziału pt: “Towarzysz 
naszych walk i trudów “autor po­
święca koniowi - wiernemu towa­
rzyszowi kanoniera.” Na obczyź­
nie” zawiera krótki opis stosun­
ków żołnierzy pułku i ich rodzin 
na emigracji.

Na tle opisywanej akcji bojowej 
1 pułku artylerii nabieramy obra­
zu działań oddziałów, przez pułk 
ten w różnych kampaniach wo­
jennych wspieranych.

W miarę czytania księżki śledzi­
my kolejny rozwój w wyposaże­
niu, w użyciu artylerii i w do­
wodzeniu nią przez cały czas ist­
nienia pułku. Od archaicznych ar­
matek, pracujących w obłokach 
dymu, jakie po każdym oddanym 
strzale wytwarzały, aż po wspa­
niałe działka roku 1939 własnej, 
polskiej produkcji. Od najczęściej 
stosowanego użycia artylerii puł­
ku plutonami czy nawet pojedyń- 
czymi działami w latach począt­
kowych, do akcji baterii i dywiz­
jonów czy całego pułku. Od ar­
chaicznego systemu dowodzenia- 
rozstawionym od dowódcy baterii 
w pierwszej linii piechoty do sta­
nowisk baterii łańcuchem łącz­
ników, aż do nowoczesnej, pol­
skiej produkcji radiostacji, z któ­
rą pułk wymaszerował na wojnę 
z Niemcami.

Podkreślając wzorową organi­
zację dowodzenia — na początku 
kampanii wrześniowej, będącą 
wynikiem pokojowego wyszkole­
nia pułku, z przykrością autor 
stwierdza, że nabyta ta gruntow­
na wiedza nie na długo dała się 
stosować, bo w ciągłych walkach 
odwrotowych i przebijania się z 
niemieckiego otoczenia “brakło 
miejsca, czasu i potrzeby organi­
zowania dowodzenia artylerii”.

W książce dodatnio uderzają 
stosowane w pułku różne metody 
działania, obowiązujące dla pułku 
jako zasady, godne podkreślenia. 
I tak: — Najściślejsza współpra­
ca z wspieraną piechotą co zjed­
nało mu z jej strony uznanie, sza­
cunek i wdzięczność. Autor pisze:

“1 pułk należał do tej szkoły 
artylerzystów, dla których bateria 
nie musiała stać ukryta i zakryta, 
zamaskowana, oddalona od pola 
walki i prowadząca własną, jak 
gdyby niezależną od piechoty wal­
kę ogniową. Qd zarania pułku, 
jeszcze w 1914 roku, baterie sta­
wały niemal zawsze w pierwszej 
linii piechoty, w zasięgu ognia 
piechoty nieorzyjacielskiej. We­
szło to w krew, stało się chwaleb­
nym nałogiem i znalazło od­
dźwięk w zwycięskiej kampanii 
1920 roku i w bohaterskich a bez­
nadziejnych walkach wrześnio­
wych. Ta zaleta przetrwała w 1 
pułku i była niejako mottem”. — 
Głęboko w pułku zakorzeniony 
zwyczaj i nakaz moralny nieu­
stannej troski artylerzysty o po­
wierzony mu sprzęt, zawziętość 
w ratowaniu-nieraz z beznadziej­
nych i staconyeh zdawało się sy­
tuacjach — jego dział, jaszczy 
taborów i koni.

— Koleżeńska postawa dowód­
ców do kanomerów i na odwrót, 
wypływająca z chlubnej tradycji ' 
przeszłości pułku i szczególna — (

— troska dowódców wszystkich 
szczebli o podkomendnego.
— Wielkie morale żołnierza puł­
ku, które miało swe źródło w tra­
dycji wojenno - bojowej 1 Dy­
wizji Piechoty Legionistów, w 
skład której pułk wchodził. — 
Wreszcie zaistniały między pie­
chotą a artylerią stosunek pełne­
go zaufania wypływające z faktu, 
wyrażonego przez autora w sło­
wach:

“Kanonier 1 pułku nigdy nie 
zawiódł i był na stanowisku do 
ostatniej chwili, poświęcając się 
dla uratowania wspieranej pie­
choty”.

• * *
To były zasady, według których 

postępował żołnierz 1 pułku arty­
lerii lekkiej Legionów.

Wszelkie, niezawinione nieraz 
ponoszone straty w sprzęcie, któ­
rych do końca kampanii 1920 ro­
ku w zasadzie było niewiele, pułk 
odczuwał zawsze bardzo boleśnie. 
Gdy we Wrześniu nie było już 
żądnych możliwości wydostania 
się z okrążenia, baterie pułku 
trwały do ostatka na kolejnych 
stanowiskach i na nich ginęły. Z 
kart książki widzimy kolejną — 
śmierć baterii i dywizjonów 1 puł­
ku, znaczone nazwami bitew: — 
Kałuszyn, Wodynie, Jagodne, — 
Trzciniec, Domanice, Zażalewie, 
Antonówka.

Do ostatniej, morderczej bitwy 
1 Dywizji Piechoty Legionów sta­
nęła już właściwie tylko jedna 
5-ta bateria, którą to bitwę, jaka 
miała miejsce dnia 23 września, 
pod Tarnawatką, autor kreśli za­
ledwie w kilku, ale jakże przej­
mujących słowach:

“Około godzin popołudniowych 
walka zamiera. Cisza zaległa po­
bojowisko. Cisza przerywana tyl­
ko jękami rannych, a w błotach 
Tarnawatki toną bez jednego gło­
su piękne kasztany 5 baterii, — 
smutnym wzrokiem błagając o 
ratunek".

Wbrew obowiązującym w pułku 
kanonom nikt nie spieszył z po­
mocą licznym rannym: nikt nie 
podał ratującej ręki tonącym — 
przyjaciołom żołnierza 1 pułku- 
koniom, które nie jeden raz wy­
ratowały obsługi z zagrażającego 
im niebezpieczeństwa, które nie­
jednemu artylerzyście - dzięki 
niezawodnemu ich instynktowi — 
uratowały życie.

Bo nie było komu pomoc tą 
nieść. Pod Tarnawatką, wspólnie 
z kolegami piechociarzami, w nie­
równej walce ze wszech stron na­
cierającym wrogiem, — umierały 
resztki obsług, konie i działa. U- 
mierał 1 pułk artylerii lekkiej 
Legionów Józefa Piłsudskiego. — 
Umierała okryta chwałą w 1920 
roku 1 Dywizja Piechoty Legio­
nów.

A na stanowisku 5 baterii za­
kończył walkę kontuzjowany do­
wódca dywizji gen. Wincenty Ko­
walski, który przed 25 laty w 
jednej z baterii 1 pułku rozpoczy­
nał swą artyleryjską służbę żoł­
nierską i walkę o Polskę.

* * *
Końcowe słowa książki autor 

poświęca pamięci poległych w tra­
gicznej kampanii wrześniowej:

“Nie ma spisu poległych, nie 
ma odznaczeń bojowych. Nie ma 
krzyży na piersiach, ale są one 
rozsiane wzdłuż brzegów Narwi 

,i Bugu, pod Kałuszynem, w lasach 
Jagodna, pod Tarnawatką: na ca­
łym szlaku marszu i bitew 1 Dyw. 
Piech. Groby nieraz nieznane, nie- 
zaopatrzone krzyżem czy zna­
kiem. I może po latach oracz — 
przewracający skiby ziemi Mazo­
wsza i Podlasia wyrzuci na — 
wierzch kości żołnierzy 1 pułku 
artylerii, zaduma się na chwilę 
składając mu wierny hołd.”

1 pułk artylerii lekkiej Legio­
nów Józefa Piłsudskiego pozostał 
do końca wiemy swemu Szefowi, 
którego imię nosił, a który w 
grudniu 1920 roku przypiął do 
trąbek wszystkich dziewięciu ba­
terii pułku najwyższą odznakę — 
cnoty wojennej - krzyż Virtuti 
Militari. Pozostał wierny “miłe­
mu” miastu Komendanta, które na 
kilka lat przed wojną wręczyło 
pułkowi sztandar z napisem “Ho­
nor i Ojczyzna”. I nie zawiódł 
pułk haseł na sztandarze wypisa­
nych.

“Zamknęła się karta dziejów 
pułku - pisze autor to posłowiu,
— ale nie na zawsze. Koło Historii, 
z którą jest związana Sprawiedli­
wość Dziejowa, w swym powol­
nym ruchu dojdzie znów do punk­
tu, w którym otworzy się przysy­
pana chwilowym pyłem zapom­
niana Księga Dziejów. Otworzy 
się na czystej karcie, którą zaczną 
zapisywać inni ludzie, inne po-

W powyższym powiedzeniu nie | 
chodzi tylko o PRZYSŁOWIE, ale 
i o socjologiczny sens życiowo- 
praktyczny. Posoborowy “DE­
KRET o Społecznych środkach 
Przekazu” między innymi mówi:

“Niechaj wszyscy synowie Koś­
cioła wspólnym wysiłkiem starają 
się, by środki przekazu społeczne­
go bezzwłocznie, mądrze i jak 
najlepiej, oraz skutecznie — tak, 
jak tego wymagają współczesne 
czasy i okoliczności — zostały 
zużyte do rozlicznych dzieł apo­
stolskich.

Szkodliwe inicjatywy niech u- 
przedzają, szczególnie tam, gdzie 
postęp religijny i moralny wyma­
gają szybkiej interwencji.”

Na marginesie powyższych za­
leceń DEKRETU pragnę naświe­
tlić poniższy fakt:

Mile byłem zaskoczony tu w 
Chicago, gdy w ROKU MILLEN- 
NIJNYM miejscowa Hierarchia 
Kościoła Katolickiego i liczni po­
lonijni pątnicy wyrazili pragnie­
nie odwiedzenia Polski.

Było wyraźnym, że ci przezacni 
pątnicy pragną taką kosztowną 
wycieczką podkreślić swoją miłość 
nie tylko do Królowej Polski 
na Jasnej Górze, ale i dla bohater­
skiego NARODU, który od wie­
ków zdobył na zachodzie tytuł:— 
PRZEDMURZA CHRZEŚCIJAŃ­
STWA

W tym MILLENNIJNYM okre­
sie zwróciłem się z prośbą do 
Hierarchii Kościelnej, aby raczyła 
spowodować, ażeby we wszystkich 
polonijnych parafiach był śpie­
wany po niedzielnych nabożeń­
stwach tradycyjny hymn:. “Boże 
coś Polskę”.

Niestety! Głos mój okazał się 
głosem wołającego na puszczy. W 
tych tylko parafiach, gdzie HYMN 
ten dawniej był śpiewany, śpiewa 
się go nadal. W innych parafiach 
polonijnych HYMN ten dawniej 
i obecnie śpiewany jest raczej spo­
radycznie.

Wiadomym jest ogólnie, że nie 
wierni w Kościele decydują, co 
jest śpiewane podczas i po nabo­
żeństwie. Jedynie proboszcz zleca 
to organiście i ustala porządek 
celebrowanej LITURGII.

kolenia. Będą je pisać czynami, 
tak jak pisali je poprzednio żoł­
nierze 1 pułku artylerii Legionów 
w okresie ćwierćwiecza 1914-1939. 
Odwrócą poprzednie karty, zajrzą 
do nich i z chwalebnych czynów 
i poświęceń zaczerpną niejedną 
naukę, niejeden przykład wiary, 
wytrwałości i poświęcenia.”

* * *
Na zakończenie należy podkreś­

lić szatę zewnętrzną książki o 
trwałej okładce koloru ciemno­
zielonego z wytłoczonym w srebr­
nym kolorze tytułem i krzyżem 
V. M. Gruby ten tom zawiera — 
587 stron druku, urozmaicony 90 
fotografiami, zaś przejrzystości 
tekstom nadaje 41 szkiców. Całe 
obsady imienne baterii i dywiz­
jonów, listy poległych i odzna­
czonych obejmuje jedynie lata — 
1914-1920: rzecz zrozumiała za­
brakło ich dla ostatniej wojny. 
Indeks nazwisk obejmuje ich — 
1399. Szkoda, że brak indeksu 
miejscowości.

Jak na wstępie wspomniałem, 
książka Wacława Chocianowicza 
powinna zainteresować nie tylko 
byłych żołnierzy tego pułku, ale 
i innych pułków artylerii. I nie 
tylko byłych żołnierzy. Stanowi 
ona trwałą i piękną, jeszcze jed­
ną więcej cegiełkę, mającą służyć 
do utrwalenia dla potomności wo­
jennych dziejów żołnierza Odro­
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej.

Cena książki wraz z przesyłką 
wynosi doi. 9. — Zamówienia 
wraz z należnością należy kiero­
wać na adres Komisji Wydawni­
czej: Wacław Chocianowicz 101, 
St. Jame’s Drive, Wondsworth 
Common, London S.W. 17 England 

Józef Weisbach, — Chicago.

Zagadkę opozycyjnego ustosun­
kowania się niektórych księży do 
hymnu “Boże coś Polskę” powinni 
wyjaśnić ogółowi księża probosz­
czowie tam, gdzie HYMN ten 
śpiewany jest bardzo rzadko i jak­
by “z łaski”.

Zawsze, gdy byłem świadkiem 
i uczestnikiem śpiewu “Boże coś 
Polskę”, odczuwało się specjalną 
żywiołowość tego śpiewu wier­
nych. Dlaczego więc obecnie nie 
pozwala się “tu i tam” na tę pod­
niosłą żywiołowość DUCHA RE­
LIGIJNEGO? Czyżby i do Kościo­
ła w Ameryce trafiły jakieś — 
wpływy “polityki Jałtańskiej?”

W takiej atmosferze zagadką 
jest dla mnie “ów zapał” do od­
wiedzin Polski i to szermowania 
ofiarnością dolarową LIGI KATO­
LICKIEJ na rzecz cierpiącego — 
Kościoła w Polsce. Czyżby “dola­
ry” miały zastąpić “ożywienie du­
cha religijnego wiernych” za po­
średnictwem hymnu “Boże coi 
Polskę”?

Trzeba to uczciwie wyjaśnić tej 
części POLONII, która nie uległa 
jeszcze renegacji i domaga się — 
wolności religijnej zgodnie z po­
stanowieniami SOBORU POW­
SZECHNEGO.

Victor Kiełkowski.

Zgon 103-letniego
Issac H. Mayer, który przez 

70 lat był adwokatem w Chi­
cago i był najstrszym gra- 
duantem Uniwersytetu Yale, 
zmarł wczoraj w swym domu 
w hotelu Drake, licząc 103 
lata.

Zięć b. premiera Sowietów 
Chruszczawa, Alexei Adzubei 
został aresztowany w Moskwie 
za jazdę autem po pijanemu i 
najechanie na kobietę, posu­
wającą wózek z dzieckiem. 
Matka została ciężko ranna, 
ale dziecku nic się nie stało.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

ADAM MICKIEWICZ

Konrad 
Wallenrod
Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 75c

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, 111.

NA C.O.D. KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY

WOPA

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIES* 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik—Zarządca Procramn Nadawanego CodnieaoBo 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu
(Narożnik Milwaukee I Pnlaaki)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieaaeaą «tę fmr. 
3322 N. Pulaski Rd. 777-0900 — TTT-Ottl

3:30
IADOMOSCI MÓWI
IECZOROWE || Dr * SIKORA QtJ 
O P A 14 9 0 ° GODZ- O

KAWALKADA
Codziennie coś nowego 

Od Poniedziałku do Piątku
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

W
 NIEDZIELE O GODZ.
IADOMOSCI

I
OPA 1490



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 25-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1967

Popularni Polscy Aktorzy
Filmu, Teatru i TV w Chicago
Jan Wojewódka Wystawia Rewię p.t.: “Żyje 

Się Raz”, w Której Udział Biorą Załuski, 
Połomski i Inni.

J. Połomski

W ostatnich dniach września, 
przyjeżdża do Chicago pierwszy 
w jesiennym sezonie zespół akto­
rów z Polski.

Ze znanych nam artystów po­
nownie zobaczymy doskonałego 
poetę - satyryka i oryginalnego 
wykonawcę swoich wierszy Ma­
riana Załuckiego, który wykona 
nowe swoje wiersze satyryczne, 
dalej znakomitego piosenkarza: 
Jerzego Połomskiego, oraz nieza­
stąpionego komika Bogumiła Ko- 
bielę.

Artystami, którzy po raz pier­
wszy zawitają na naszą półkulę, 
będą — Kazimierz Krukowski, 
znany powszechnie jako “Lopek”, 
z przedwojennego teatru war­
szawskiego Qui Pro Quo (w cza­
sie wojny K. Krukowski był kie­
rownikiem Teatru Polowego przy 
2-gim Korpusie), następnie Mie­
czysław Czechowicz, świetny ak­
tor charakterystyczny.

Płeć piękną reprezentować bę­
dzie Marta Stebnicka, znana ak­
torka scen krakowskich, Emilia 
Radziejowska, młoda, urocza i 
wielce utalentowana wykonaw­
czyni piosenek kabaretowych, o- 
raz Jadwiga Prolińska, jedna z 
najbardziej popularnych piosen­
karek w Polsce. Prolińska znana 
jest z oryginalnego wykonania 
piosenek sentymentalnych — a 
zwłaszcza romansów cygańskich.

Akompaniować będzie świetny 
pianista, kompozytor i aranżer 
Jacek Szczygieł.

W programie rewiowym “Żyje 
się Raz” zobaczymy wiele no­
wych i ciekawych numerów, w 
reżyserii K. Krukowskiego. Nowe 
skecze, monologi, dowcipy ilu­
strowane, scenki “blackoutowe”, 
oraz piosenki sentymentalne, hu­
morystyczne, artystyczne, satyry­
czne i charakterystyczne. Każdy

na pewno znajdzie coś dla siebie.
Wybieramy się zatem wszyscy 

na rewię piosenki i humoru: “Ży­
je się Raz”, która zostanie wysta­
wiona w Chicago w sobotę, 30go 
września, o godz. 8-ej wieczorem, 
oraz w niedzielę, 1 października, 
o godz. 2:30 popoł. i 7-ej wieczo­
rem, w sali Audytorium św. Trój­
cy.

Bilety do nabycia w Baltic 
Travel, Falcon Travel, Warsza­
wianka, Polish Record Center, 
3055 N. Milwaukee Ave. i Stowa­
rzyszeniu Nowej Emigracji.

“Lalka” Prusa 
Nowym Kolorowym 
Filmem Polskim

Warszawa. (FEI) — W po­
łowie października b.r. — jak 
informuje warszawski “Ex­
press Wieczorny” (14.8.) — 
wrocławska wytwórnia roz- 
pooznie realizację filmu “Lal­
ka” według znanej powieści 
Bolesława Prusa pod tym 
samym tutułem. Będzie to 
film panoramiczny i koloro­
wy, trwający około dwóch i 
pół godzin. Prace dokumen­
tacyjne zostały już zakończo­
ne. W tej chwili buduje się 
we Wrocławiu “ogromną de­
korację plenarową, ukazującą 
Krakowskie Przedmieście z 
Powiślem z 1878 roku”. W 
halach zbudowanych będzie 
ogółem 25 wnętrz, w tym 
m.in. pałac hrabiny, pałac 
księcia, stary i nowy sklep 
Wókulskiego, mieś ak a ni e 
Łęckich itp.

Zdjęcia rozpoczną realiza­
torzy “Lalki” w połowie paź­
dziernika w Radziejowicach 
koło Warszawy. “Będą tam
— pisze “Express” — kręco­
ne sceny ukazujące Zasła- 
wek”. Aby uniknąć przerwy 
zdjęcia wykonywane będą 
także w wytwórni łódzkiej. 
“Niewiele bowiem zdjęć uda 
się wykonać w naturalnej 
scenerii, ponieważ Warszawa 
obecna i Warszawa z czasów 
Prusa — to dwa zupełnie róż­
ne miasta”.

Rolę Stanisława Wokul­
skiego grać będzie Marian 
Dmochowski, Izrael Łęckiej
— Beata Tyszkiewicz, Łęckie­
go — Jan Kreczmar, Rzeckie­
go — Tadeusz Fijewski, pre­
zesowej — Jadwiga Gall, ba­
ronowej Krzeszowskiej — Ha­
lina Kwiatkowska. Film ten 
wejdzie na ekrany kin w Pol­
sce “najprawdopodobniej w 
jesieni 1968 roku”.

Kronika z Marianowa
Nabożeństwo Różańcowe rozpo- 

cznie się w przyszłą niedzielę Igo 
października, o godz. 2:30 po po­
łudniu, po czym procesja, w któ­
rej wezmą udział wszystkie — 
bractwa kościelne, dzieci szkolne 
i ministranci. Nabożeństwo różań­
cowe, Litania do Matki Boskiej i 
modlitwa do Św. Józefa, oraz Bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramen­
tem, odprawione będą przez cały 
miesiąc październik, każdego dnia 
w tygodniu wieczorem, o godz. 
7:30 a w niedzielę po południu o 
godz. 2:30.

* * *
Triduum, czyli trzy-dniowe na­

bożeństwo do Św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus, odprawione będzie 
w dniach: 1-go; 2-go i 3-go paź­
dziernika, połączone z nabożeń­
stwem różańcowym. W samą uro­
czystość Św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, dnia 3-go października, na­
stąpi poświęcenie róż przed na­
bożeństwem.

* * *
W przyszłą niedzielę, 1-go paź­

dziernika, jako w pierwszą nie­
dzielę miesiąca, zebrana będzie 
specjalna kolekta na deficyt szkol­
ny i na konieczne naprawy bu­
dynków parafialnych, jak ostat­
nio nowe okna w budynku szkol­
nym.

* * *
Uprzasza się czcigodnych para­

fian, aby już teraz zamawiali so­
bie miejsca na bankiet i zabawę 
parafialną, jaka się odbędzie w 
dużej sali parafialnej, dnia 21-go 
października. Znany kuchmistrz 
Tadeusz Przybyło. (Andrew — 
House) przygotuje wyśmienitą ko­
lację na bankiet. Całkowity do­
chód obrócony będzie na nowe — 
okna w budynku szkolnym. Jesz­
cze jest dług nie zapłacony za 
okna, lecz spodziewamy się, że 
przed końcem roku, będzie za­
płacony.

* * *
Wykłady katechizmowe dzieci 

uczęszczających do szkół publicz- 
nych-elementarnych odbywają się 
w każdą środę, po południu, o go­
dzinie 2-ej; rodzice powinni zwa­
żać by ich dzieci sumiennie uczę­
szczały na te wykłady.

* * *
Rocznice pożycia małżeńskiego 

w tych dniach obchodzą: Gerald 
i Teresa Priebe, 18-tą; Fred i 
Rosemary Los, 18-tą. Serdecznie 
gratulujemy.

* * *
Klub Pań Królowej Jadwigi — 

(Ladies Parish Club), urządza za­
bawę towarzyską w przyszłą nie­
dzielę, 1-go października, całko­
wity dochód na nowe okna w bu­
dynku szkolnym.

* * *
Parafia Marianowska jest bar­

dzo wdzięczna Towarzystwom,

które przyczyniły się i przyszły z 
pomocą na nowe okna w budyn­
ku szkolnym; Bractwo Niewiast 
Różańcowych: $600.00; Klub Ma­
tek przy szkole parafialnej, $500. 
00 na pięć (5) nowych aparatów 
do wyświetlania obrazków. Tow. 
Św. Teresy od D.J. $100.00; i 
Trzeci Zakon ŚW. Franciszka $100 
na nowe okna w budynku szkol­
nym. * * *

Posiedzenia w tym tygodniu — 
mają: — jutro we wtorek, 26-go 
września; Tow. Serca Jezus (Apo­
stolstwo Modlitwy); w środę, 27- 
go, Tow. Św. Wincentego a Paulo; 
w niedzielę, 1-go października, po 
Mszy św. o godz. 8ej Sodalicja 
panien Różańcowych (Young — 
Girls Sodality).

* * *
Sakrament Chrztu św. ostatnio 

otrzymali: Suzanne Marie White, 
córka Curtis Robert i Hariet (Md- 
chocki) White; Fernando Monge, 
syn Fernando i Ireny .(Saldana) 
Monge; Ryszard Edward Zielin­
ski, syn Ryszarda i Teresy Trza­
ska) Zielinski, Sr.

* * *
W ubiegłą sobotę, o godz. 2-»j 

po południu, połączeni byli wę­
żem małżeńskim; Charles Wirball 
i Bevery Witek.

* * ♦
Klub Matek urządza wyprzedaż 

nowych i starych rzeczy, — tak 
zwany “Rumage Sale” w sali pa­
rafialnej. Członkinie proszą para­
fian aby z swej łaski podarowali 
odpowiednie artykuły na tę wy­
przedaż jak: ubrania, lampy, że­
lazka, krzesła, itp. Artykuły te 
można przynieść do sali parafial­
nej w każdą środę przed wyprze­
dażą od godz. 9-ej do 11-ej rano.

* * *
Bilety na bankiet z okazji Stu­

lecia pracy apostolskiej — Ojców 
Zmartwychwstańców w Amery­
ce, można nabyć na plebanii; Do­
chód przeznaczony na nowe Semi­
narium Ojców Zmartwychwstań­
ców w St. Louis, Mo. Bankiet od­
będzie się w sali International 
Ballroom w Hotelu Conrad Hilton 
w piątek dnia 27-go października, 
o godz. 7:30 wieczorem. Uroczys­
tość duchowa odbędzie się w listo­
padzie.

♦ * ♦
Komentatorami i Lektorami w 

przyszłą niedzielę 1-go październi­
ka będą:

6:00 C. Tojza
L: Suszek

7:00 L: i K: Edward Wysocki 
8:00 C: i L: Alojzy Mrowieć 
9:00 C: Ryszard Rempala 

L: Antoni Stochmal
10:30 C: Józef Kusiak

L: Stanisław Odon
12:00 C: Criag Prieba 

L: Gerald Priebe

The electric dryer costs 
up to MO less than gas. 
For people who don’t 
have money to burn.

Naprzód. Wydajcie parę dolarów mniej, otrzymując najlepszą 
suszarkę, iaka istnieje.

Suszarkę Elektryczną.
Wydajcie o wiele mniej dolarów (może nawet $40 mniej) a wciąi 

jeszcze otrzymacie najlepiej pracującą suszarkę.
Suszarkę Elektryczną. Zawsze.
A gdy będziecie już ją mieli w domu, możecie używać ją za 

cenę około 30c tygodniowo*. Co oznaczą jakby otrzymać 3 lata 
suszenia darmo.

W międzyczasie, otrzymacie również inne korzyści z elektrycznej 
suszarki: precyzyjną kontrolę, wcale lub bardzo niewiele reperacji, 
oraz delikatne, promieniujące ciepło — jak promienie słońca.

Wszystko w jednej suszarce, tak poręcznej, suszącej zarówno 
delikatne materiały jak materiały “Wash ’n Wear”, jednakowo 
miękko i łatwo Właściwie, to jest tylko jedna rzecz, której ona nie 
wysuszy.

Wasz portfel.

Commonwealth Edison Company

The bright new ideas 
are Electric.^

Mlllrt

4652
SIZES 

12%-24%

7051

Efektowny Żakiet

stowa-

Wessani w Próżnię

Imię i NazwiskoUlinoia 60622.

AdresImię i Naswiafco...

Stan.Miasto

No. Modelka

Rozmiar (Size)

ALICE BROOKS
Rozmiar (SUu)....

a tak-

będą one jubileuszowe, 
serdecznie wszystkich

rzeszę 
cisza 

widać

ściągających jakiegokolwiek ro­
dzaju.

Cały sekret to Preparation H®. 
Nie istnieje taka druga formuła 
przeciw hemoroidom jak ta. 
Preparation H również łagodzi, 
zmiękcza podrażnioną tkankę 
i zapobiega infekcjom na przy­
szłość. W formie maści lub

Book Nr. 1 Deluxe Quilts za­
wiera 16 kompletnych wzorów. 
Cena 50c.

Book Nr. 2 Museum Quilts 
zawiera wzory na 12 kołder 
Cena 50c.

Book Nr. 3 Quilts for Today’s 
Living. Nowa fascynująca ko­
lekcja 15 kompletnych wzorów. 
Cena 50c

Book ot Prize Afghans Ro­
bótki na .drutach, szydełkiem 
12 afganów 50c.

katalogu.
Cena katalogu 50 centów
Zamówcie przesyłając 50 een-

| tów w srebrze lub 5 centowych ■ 
I znaczkach pocztowych.

Barcelona. — Dwoje tury­
stów szkockich — 26-letnia 
Celia Conwell i 22-letni Les­
ley Traynor — zostało wessa- 
nych w próżnię wytwarzaną 
przez pędzący pociąg ekspre­
sowy, gdy maszerowali zbyt 
blisko toru na Costa Brava.

Pociąg porwał ich za sobą 
i ciężko poranił.

Pierwszy raz! Jumbo Needle­
craft katalog na rok 1968, setki 
wzorów, 6 wzorów darmo! 
(łącznie z projektem swetrów! 
w katalogu. Robótki na dru­
tach, szydełkiem, hafty. Cena 
50 centów.

W Półwymiarach
PRINTED PATTERN

nie znał troski i zażaleń. Członki­
nie zawsze pracowały jak mrówki 
w zgodzie i harmonii. To też trze­
ba zaznaczyć, iż Oddział Sanitariu­
szek był kierował*- przez cztery 
zdolne pracowite prezeski w okre­
sie 35-lecia egzystencji. Pierwsza 
—Genowefa Osińska, także orga­
nizatorka. prowadziła członkinie 
przez wiele lat; dała nam piękny 
przykład entuzjastycznej pracy w 
Oddzielę. Obecnie pani Osińska 
zamieszkuje w stanie Kalifornii.

Druga, pani Bronisława Kulka, 
piastowała urząd prezeski przez 
wiele lat spokojnie i sprawiedli­
wie; jesteśmy szczęśliwi, iż jeszcze 
jest w naszym gronie czynną 
członkinią.

Trzecia, Olga Przezdomska, naj- 
króciej była prezeską, bo pożegna­
ła się z tym światem w młodym 
wieku, ale za jej czasów Oddział 
znał i urządzał wspaniałe zabawy. 
Cześć Jej pamięci.

Obecna prezeska Wiktoria Si­
dor, popularna na Polonii, utrzy­
muje nadal Sanitariuszki w zgo­
dzie i sumiennej pracy przez wie­
le lat. Także werbowała do grona 
wiele nowych członkiń.

Koleżanki, którym należy się 
cześć i uznanie i które pracują 
dla Oddziału przez wiele lat: — 
Władysława Szatkowska, Klara 
Michmel, Bronisława Wilk, Ma­
tilda Konczyk, Maria Niepokój, 
Marianna Ray, Zosia Cichewicz, 
Helena Hemak i Janina Kroll, któ­
ra należy prawie od założenia. 
Także cześć dla koleżanki Pauli- 
ny Potak, która obecnie jest wi­
ceprezeską, chociaż jest w Od­
dzielę krótki czas.

Jeszcze raz Komitet odzywa się 
do wszystkich, aby nie zapomnieć 
o Bankiecie i Balu Oddziału Sa­
nitariuszek L.M. na sobotę, 30-go 
września. — Janina Kroll, sekr. 
Oddziału Sanitariuszek.

publiczności polskiej 
reprez enta ntó w 
w Dożynkach wzięły

Wypełnijci* ten kupon prxj 
wmawianiu wzorów adreau- 
jąc: — Dziennik Związkowy

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave., Chicag© 
Illinois 60622.

Wstrzymuje Męczące Stałe Swędzenie
Wyłączna Formuła Szybko Wstrzymuje Swędzenie 
Palenie i Uśmierza Ból Hemoroidów w Większości 

Wypadków

Już za tydzień w sobotę, 30-go 
wrezśnia Oddział Sanitariuszek 
Nr. 3 L.M. będzie obchodził swój 
35-ty Jubileusz. Z tej tak waźnpj 
okazji odbędzie się Bankiet i Bal 
w sali Louis, 1001 N. Wolcott Ave. 
O godzinie 5.30 będzie godzina 
towarzyska, a o 6:30 będzie po­
dana smaczna kolacja.

Komitet, który tworzą koleżanki 
Helena Hemak—przew., Zosia Ci­
chewicz—wiceprzew., Janina Kroll 
—sekr., Klara Michmel—skarb­
niczka i Wiktoria Sidor—preze­
ska, serdecznie zapraszają wszyst­
kich Ligowców i Ligowczyń przy 
różnych oddziałach, przyjaciół, 
znajomych i sympatyków do po­
parcia tej imprezy.

W programie będzie przewod­
niczyła poi. Anna Prusak, gen. 
sekr. Gł. Zarządu Ligi Morskiej; 
inwoakcję wygłosi ks. W. Szczy- 
puła, kapelan Ligi Morskiej; hym­
ny amerykański i polski odśpiewa 
Joanna Roskoske, członkini Chó­
ru Kalina.

Przemawiać będą aid. J. Żydło, 
prezes Okr. II L.M. p. Z. Mali- 
szewwski, prezes Gł. Żarz, v I' 
p. Feliks Kasznia, uczczenie zmar­
łych członkiń — kależanka Oddz. 
M. Tiritilli. Najwyższym punktem 
będzie odznaczenie zasłużonych 
członkiń przez dyrektorkę Żarz. 
Gł. Adelinę Janiec.

Po programie nastąpi zabawa 
taneczna przy doborowej orkie­
strze.

W okresie 35-ciu lart Oddział 
Sanitariuszek szczycił się ze swej 
dobrej humanitarn ej pracy. 
Wszystkie dochody z różnych im­
prez były wyznaczone na cele hu­
manitarne i dobroczynne. Oddział 
przez ten długoletni czas nigdy

Wielki Sukces Dożynek Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej w Ameryce

, Żołnierze Armii Krajowej ma­
szerowali z ich ulubioną pieśnią 
na ustach, “Serce w Plecaku”, a 
drużyna Batalionów Chłopskich 
z pieśnią. Wyraśliśmy z Polskich 
Podziemi”. Serce radowało się na 
widok tych chłopców leśnych u- 
mudurowanych, uzbrojonych, z 
opaskami biało-czerwonymi^zda­
wało się, że ta akcja nie rozgrywa 
się w Chicago, lecz ponad 20 lat 
temu w Polsce. Później, już oba 
zespoły występujące jako chór 
męski odśpiewały kilka pieśni do­
żynkowych i partyzanckich z ich 
ulubioną pieśnią na czele, “Roz- 
szumiały się wierzby plączące.”

I szumiały jodły i dęby w takt 
muzyki, a echo ich rozchodziło 
się po szerokim świecie, przypo­
minając tych poległych za świętą 
sprawę, którzy w imię tej walki 
ponieśli ofiarę największą, jak 
również tych, którym walczyć nie 
dano, którzy gdzieś tam, w obcym 
smoleńskim lesie, w Katyniu, le­
żą niewinnie pomordowani.

Zespół taneczny Młoda Polska 
pod kierwnictwem Ewy Owsiak 
wykonał trzy tańce ludowe. Zes­
pół ten jest dobrze zgrany, repre­
zentujący się pięknie, a w wyko­
naniu odczuć można wiele moty­
wów z M'azowsza. Podczas Koło- 
myjki publiczność nagrodziła tan­
cerzy hucznymi brawami przy 
wykonywaniu przez nich bardzo 
trudnych figur.

Akompaniament dla solistów 
i chóru spoczywał w doświadczo­
nych rękach pp. Jasia Wojewódki 
i H. Kosowskiego.

W końcowej fazie Dożynek — 
kpt. Armii Krajowej, Zygmunt 
Szepet, zaakcentował mocno, że 
walka jest nie skończona. Ale 
koniec jest coraz bliższy. Bo żoł­
nierze Polski Walczącej są wszę­
dzie. Nie tylko w każdym mieście 
i wiosce, nie tylko w każdym le­
sie i w góraoh, ale w każdym ob­
cym kraju, gdzie istnieje możność 
walki z wrogiem, który nas do 
niej zmusił.

Prezes Z.P.W.P., Bolesław Kra­
kowski, dziękując tak licznie 
zgromadzonej publiczności za 
przybycie, a wszystkim artystom 
za tak dobre wywiązanie się ze 
swego zadania, zaznaczył, że 
twórcami tej wspaniałej uroczy­
stości byli pp. Ref-Ren i Franci­
szek Leśniak zaś był projekto­
dawcą widowiska, opracował mu­
zykę i zorganizował i uczył chór.

Wielu uczestników domagało 
się powtórzenia tyeh Dożynek, 
aby wszsycy Polacy mieszkańcy 
w Chic. mogli zobaczyć tę wspa­
niałą imprezę. Niestety, artyści 
występujący w Dożynkach są tak 
zajęci w najbliższych tygodniach 
źe nie mają ani jednej niedzieli do 
dyspozycji. Prezes Krakowski za­
znaczył jednak, źe na przyszły 
rok Związek Przyjaciół Wsi Pol­
skiej w Ameryce obchodzić będzie 
20stą letnią rocznicę urządzania 
Dożynek, 
na które 
zaprosił.

Oprócz 
licznych 
rzyszeń, 
udział delegacje bratnich orga­
nizacji, albańskiej, bułgarskiej, 
czecho-słowackiej, kroackiej, li­
tewskiej i serbskiej.

Wzór 4652
2 wersje rękawów: z tego same­

go materiału, lub z innego kon­
trastowego.

Wzór 4652 zawiera wskazówki 
do zrobienia w półwymiarach 12%, 
14%, 16%, 18%, 20%, 22%, 24%.

Na rozmiar 16% potrzeba 2% 
jarda •— 45 calowego materiału.

Cena wzoru 65 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Bankiet i Bal Oddziału Sanitariuszek 
Nr 3 Ligi Morskiej 30-go Września

Wzór 7051
Doskonały dodatek do waszej 

garderoby do noszenia na codzien 
i do wyjścia. “Cable” ściegiem wy­
kończenie szyi, brzegiem na około, 
oraz mankiety. Żakiet robi sie od 
karczka w dół na kolistych dru­
tach.

Wzór 7051 podaje instrukcje 
zrobienia w rozmiarach 32-34. 
36-38, 40-42, 44-46.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

PRLMIŁR W. Brytami Harold DESLANIEM KUPONU — który 
Wilson gra w golfa na grun- sie w jesienno-zimowym
lach pałacu Balmoral w Szko-

, cji, gdzie przebywa jako gość
| królowej Elżbiety II.

New York, N. Y. (Specjalnie): 
Ambarasujące swędzenie spo­
wodowane hemoroidami jest 
najczęściej torturą. Lecz wie­
dza wynalazła specjalną formu­
łę, która posiada możliwości, w 
większości wypadków — szyb­
kiego wstrzymywania palącego 
swędzenia i jednoczesnego kur­
czenia hemoroidów. I to wszyst­
ko bez narkotyków lub środków 1 czopków.

ANNĘ ADAMS
Nowe Jesienne 
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich roz­
miarach, w naszym jesienno- 
zimowym katalogu

JEDEN WZÓR DARMO Z NA-'

Tegoroczne Dożynki Z.P.W.P., 
przeszły wszelkie oczekiwania tak 
pod względem artystycznym jak 
i frekfencji publiczności.

Dawno, dawno piękny ogród 
Polonia Grove nie pamięta tyle 
zgromadzonych osób, którzy z za­
partym oddechem, często i z łzą 
w oczach śledzili przebieg staran­
nie przygotowanej imprezy.

Bo tegoroczne Dożynki Z.P.W.P. 
to nie tylko powszechnie znana 
uroczystość dożynkowa oparta, jak 
zwykle na zwyczajach dożynko­
wych, pieśniach i tańcach z nimi 
związanych, ale głęboka w treści 
patriotyczna impreza, w której wi­
dzowie mogli zobaczyć jak to 
podczas okupacji niemieckiej żoł­
nierze leśni, Armii Krajowej i 
Batalionów Chłopskich święcili 
swoje święto dożynkowe.

Przed rozpoczęciem widowis­
ka, Bolesław Biłogan, wiceprezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
wygłosił przemówienie, naświet­
lając sytuację sprzed 28 lat, gdy 
Niemcy wspólnie z Sowietami na- 
padły na Polskę i dokonały no­
wego rozbioru naszej Ojczyzny. 
Opisał okrucieństwa niemieckie i 
sowieckie, dokonane na narodzie 
polskim i przedstawiając walki 
Armii Krajowej i Batalionów — 
Chłopskich z okupantem niemiec­
kim w kraju, oraz walki wojsk 
polskich za granicą, oddał hołd 
bohaterswu żołnierza polskiego.

Mówca omówił następnie obec­
ną sytuację w Polsce pod dykta­
turą komunistyczną, nieugięte — 
stanowisko narodu polskiego, któ­
rego nie reprezentują t.zw. “pol­
scy przedstawiciele’” za granicą. 
Liczne oklaski. Prawdziwym am­
basadorem narodu są dziś Polonie 
Zagraniczne i Polacy w wolnym 
świeoie. Wezwał do zespolenia 
wszystkich sił dla prowadzenia 
dalszej walki o wolną, niepodle­
głą i demokratyczną Polskę, do 
demaskowania kłamstw komuni­
stycznych i przeciwstawienia się 
rewizjonizmowi niemieckiemu.

Scenariusz do tegorocznych Do­
żynek napisał Ref-Ren, i uczynił 
to wspaniale. Jeżeli potrafił tak 
dobrze pogodzić te dwie podstawo­
we sprawy — obrzędy dożynkowe 
z przeżyciami Armii Krajowej i 
Batalionów Chłopskich, a ponad­
to silnie zaakceptował nasz senty­
ment narodowy do Lwowa i Wil­
na, uwypuklić Powstanie War­
szawskie i Katyń, dać dobry hu­
mor na tle gwary wileńskiej i 
lwowskiej, a bardzo często do łez 
wzruszyć zgromadzonych widzów, 
— to ze swego zadania wywiązał 
się wyśmienicie. Ponadto Ref-Ren 
był reżyserem całości i wystąpił 
w roli Józia Szczepkowskiego, ba- 
tiara lwowskiego, gdzie swą grą 
wzbudzał huragany śmiechu.

Gra znanych wszystkim w Chi­
cago artystów była na bardzo do­
brym poziomie. A warunki wśród 
których musieli się popisać były 
przecież trudne. Gra na otwartym 
powietrzu, gdzie brak akustyki, 
gdzie często artyści zdani są tylko 
na mikrofony, które nieraz za­
wodzą a w grze hamują swobodę 
poruszania się i utrudniają akcję, 
była nie łatwa.

W głównej roli wystąpił Zyg­
munt Szepet. Już sam widok daw­
nego munduru wojskowego, w — 
którym wystąpił wzbudził pow­
szechny entuzjazm. W roli kapita­
na Armii Krajowej czuł się do­
brze, boć to przecież w tym 
stopniu wojskowym i w podob­
nym mundurze przemierzył szmat 
świata zmierzając do wolnej Oj­
czyzny. A grę sceniczną Szepeta 
wszyscy uczestnicy teatrów w — 
Chicago dobrze znają. Więc, nie 
potrzebujemy nic do tego już do­
dawać.

Rolę dowódcy jednostki Batalio­
nów Chłopskich, w stopniu star­
szego sierżanta odegrała Nina — 
Oleńska. Już pojawienie się jej 
na scenie publiczność nagrodziła 
burzliwymi oklaskami. Pani Oleń­
ska jako aktorka charakterys­
tyczna potrafi każdą rolę odegrać 
wspaniale, ale w takich właśnie 
wojskowych przypuszczam czuje 
się najlepiej. Swoją pieśnią. — 
“Warszawa tęskini, Warszawa _
czeka, choć droga do niej niej jest 
taka trudna, i taka jeszcze daleka” 
zaśpiewaną z uczuciem, w pew­
nych momentach pianissimo zda­
wało się, źe słychać stuk marszu 
“chłopców malowanych”, którzy 
kiedyś zawitają do prawdziwie 
wolnej Warszawy.

W roli łączniczki wystąpiła Zo­
fia Barucka. Jako debiutantka w 
tym doborowym zespole dorów­
nywała poziomowi całości. Była 
swobodna, uśmiechnięta, a w du­
ecie z Zygmuntem Kossakowskim 
oczarowała wszystkich słuchaczy.

Kapelanem Armii Krajowej był 
Ryszard Borkowski, i rola ta była 
dla niego dopasowana. W kulmi­
nacyjnym momencie przy recy­
tacji fragmentów wiersza Ref- 
Rena o Katyniu potrafił tak zasu­
gerować kilku tysięczną 
słuchaczy, że zapanowała 
jak w kościele, a u wielu 
było łzy w oczach.

O walorach śpiewaczych,
że i scenicznych Zygmunta Kos­
sakowskiego i Stefana Wicika ty­
le już razy pisano w prasie, że 
my nie musipiy wiele dodawać. 
Obydwaj bisowali swoje pieśni, 
a publiczność i tak nie chciała ich 
wypuścić ze sceny.
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jeżeli

miał

wy- 
czy

urzędu czy jakiejkolwiek posady, wymagają­
cej przysięgi; c) — nie zaciągnie się do służ­
by w siłach zbrojnych bez odpowiedniego 
uprzedniego pozwolenia władz amerykań­
skich ; d) — nie będzie brał udziału w miej­
scowych wyborach.

Oto, o czym należy pamiętać. Wyjażdżają- 
cy powinni także naprzód upewnić się po ja­
kim kursie będą mogli swe dolary wymie­
niać na złote polskie.

KAROL RUTKIEWICZ, Editor-in-Chief 
EMIL J. KOLASA, Manager

Finansowanie Wyborów
NEW YORK DAILY NEWS — Senacka 

komisja skarbowa zatwierdziła, mimo opo­
zycji ze strony republikańskich swych człon­
ków, plan finansowania wyborczych kampa­
nii prezydencjalnych i senatorskich pie­
niędzmi zebranymi z podatków.

W roku 1968 koszt kampanii wyborczej 
wynosić będzie między 104 a 114 milionami 
dolarów. Są to wielkie pieniądze, ale nie­
mniej uważamy, że wydatek ten opłaci się 
obywatelom. Tak bowiem, jak dziś przedsta­
wia się ta sprawa, czołowe stanowiska wy­
borcze stają się wprost nieosiągalne dla naj­
bardziej choćby utalentowanego człowieka, 
o ile dysponuje on ograniczonymi tylko środ­
kami materialnemi. Dochodzimy, krótko 
mówiąc, do sytuacji, w której jedynie mają­
cy bogatych i ofiarnych przyjaciół — ubiegać 
się będą mogli o stanowisko prezydenta.

Nowa ustawa, zaprojektowana przez sena­
tora Alberta Gore i Russella Longa, przewi­
duje, że nominat prezydencjalny każdy z 
dwu wielkich partyj otrzyma 144 milionów 
dolarów na koszty kampanii wyborczej. Ża­
den z kandydatów ńie może natomiast przy­
jąć choćby jednego centa kontrybucji od ja­
kichkolwiek postronnych czynników.

Senator Long uważa, że ustawa ta “wpro­
wadzi kwestię finansowania wyborów z do­
tychczasowych ciemnych zakarmarków i 
umieści ją w pełnym świetle dziennym na 
placu publicznym.”

Każdy projekt, ograniczający potajemne 
zakulisowe wpływy przy wyborach, zasługu­
je — naszym zdaniem — na pełne poparcie.

Phone: AU Departments BRunawick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 AM, 

BRunswick 8-8707
Rekopisó * t fotografii Redakcja nie iwraea.
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Wolny Handel 
w Wydaniu Unijnym

THE WALL STREET JOURNAL — Unia 
robotników stalowni stara się obecnie na­
kłonić zagranicznych producentów stali, by 
ograniczyli “dobrowolnie” swój eksport do 
Stanów Zjednoczonych. Temu wezwaniu to­
warzyszy przy tym niedwuznaczna groźba — 
jeżeli zagraniczne firmy nie poczynią tych 
redukcji “ochotniczo”, amerykańskie przed­
siębiorstwa stalowe wpłyną na kongres, by 
bardziej jeszcze ograniczyli import stali 
z zagranicy.

Rzecznik związku zawodowego stalowców 
twierdzi przy tym, że ponieważ jest to apel 
o “dobrowolną” współpracę, a zalecane ogra­
niczenia są mniejsze, niż mógłby wprowadzić 
kongres, nie pozostaje to w żadnej sprzecz­
ności z tradycyjną polityką unii w sprawie 
wolności handlu. Z równym uzasadnieniem 
możnaby twierdzić, że człowiek jest właści­
wie całkowicie zdrów, jeżeli ma tylko ciężkie 
przeziębienie, a nie zapalenie płuc.

Nikt oczywiście nie zaprzecza, że import 
zagranicznej stali do Stanów Zjednoczonych 
wzrasta i że ta konkurencja stwarza poważ­
ne problemy dla amerykańskiego przemysłu. 
Nikt też nie wątpi, że zdrowy przemysł taki 
niezbędny jest dla gospodarki Stanów Zjed­
noczonych.

Ale jeżeli dział ten pozostać może sprę­
żystym jedynie przy pomocy rządowej — 
czy kongresowej — lepiej byłoby, naszym 
zdaniem, zdecydować się raczej na bezpo­
średnie subsydia federalne, niż na ograni­
czenie zasady wolności handlu, co wywołać 
musi podobnie restrykcyjne uchwały ze stro­
ny innych państw. Oznaczałoby to w 
konsekwencji zmniejszenie amerykańskiego 
eksportu, a pośrednie zwiększenie podatków 
w formie wyższych cen.

I takie byłyby rezultaty wszelkich ograni­
czeń wolnego handlu — obojętne, czy 
muszonych przez związki zawodowe, 
narzuconych przez kongres.
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Naturalizowany Obywatel
U, S. w Polsce

Do niedawna było inaczej. Jeśli naturali­
zowany obywatel amerykański pragnął z po­
wrotem zamieszkać w kraju swego pocho­
dzenia, mógł to uczynić, lecz nie na czas nie­
ograniczony. Mógł — zdaje się — pozostać 
w kraju ojczystym najwyżej do dwóch lat 
bez utraty praw obywatelskich i paszportu 
zagranicznego. Był obowiązany, co najmniej, 
jeden raz odnowić pozwolenie w konsulacie 
w tym dwuletnim okresie. No, i po dwócb 
latach powrócić na pewien czas do Stanów 
Zjednoczonych przed następnym wyjazdem.

Obecnie, nie potrzebuje wracać tu co dwa 
lata. Może w kraju ojczystym pozostać na 
czas nieograniczony, pobierać tam swoje So­
cial Security, będąc już w stanie spoczynku, 
bez narażania się na utratę obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych.

Jest to bardzo ważne dla tych, na przy­
kład naszych rodaków, którzy po otrzyma­
niu Social Security — woleliby udać się z 
powrotem do Polski, tam wymieniać ame­
rykańskie dolary po najwyższym kursie i 
może w ten sposób lepiej urządzić się na sta­
re lata.

Jeżeli ktoś zamierza tak postąpić, to po­
winien pamiętać o pewnych prawnych wy­
maganiach, nie chcąc utracić praw obywatel­
skich Stanów Zjednoczonych. Najwyższy 
Trybunał w Washingtonie orzekł, że natura­
lizowany obywatel może pozostać czas nie­
ograniczony w kraju swego pochodzenia bez 
utraty bywatelstwa, jeśli: a) — zamelduje 
swój pobyt w konsulacie amerykańskim; 
b) — me będzie się angażował w żadną dzia­
łalność wymagającą złożenia przysięgi lojal-

Strajk u Forda
Krajowy strajk w zakładach Forda prze­

wleka się bez — na razie — jakichkolwiek 
widoków końca. Perspektywa ponura. Nie­
którzy optymiści przewidują przewleczenie 
się konfliktu co najmniej do listopada. Ci są­
dzą, iż strajkierzy zgodzą się na niższe od 
żądanych przez przewodnictwo unii UAW 
(United Auto Workers) podwyżki wynagro­
dzenia i różnych benefisów, bo będą chcieli 
posiadać więcej pieniędzy na Święta Bożego 
Narodzenia od obecnie otrzymywanych za­
siłków ze strajkowego funduszu unijnego. 
Zresztą posiadane przez unię 65 milionów 
dolarów na strajkowe zasiłki od 20 do 30 do­
larów na tydzień na długo nie wystarczą. Mo­
że przyjdzie i to okroić, mimo spodziewanej 
pomocy od innych zespołów zorganizowanej 
pracy “sympatyzujących” z żądaniami Wal­
tera Reuthera, prezesa UAW.

Ford Motor Company nie należy, jak wi­
dać, do optymistów. Przedstawiciele Forda 
ostrzegli swoich sprzedawców, tak zwanych 
“dealers”, i ich agentów o przygotowaniu się 
na “długi strajk”. Kompania posiada na po­
daż 90 tysięcy wozów modeli 1968. Będą one 
rozprowadzone na pokaz po całym kraju, lecz 
przeważnie “na pokaz”, aby nabywcy mogli 
poznać naocznie ich zalety, a sprzedawcy, aby 
wiedzieli co sprzedają. Wszyscy agenci otrzy­
mali obietnicę $25 bonusu od kompanii za 
każdy sprzedany naprzód wóz... z dostawą po 
skończonym strajku.

Strajk przeszło 150 tysięcy dobrze zara­
biających ludzi ma ponadto dodatkowe uje­
mne — aspekty. W razie przeciągnięcia się 
strajku, sprzedawcy mogą utracić wielu zdol­
nych agentów jak i klientów, rząd straci gru­
bo na podatku dochodowym, bo strajk wy­
miecie grube miliony dolarów z kieszeni 
strajkujących pracowników i zredukuje zy­
ski kompanii. Strajk odbije się także ujemnie 
na wytwórniach różnych części składowych 
i na przedsiębiorstwach transportacyjnych, 
oraz na ich personelu.

Leży więc w interesie setek tysięcy rodzin 
i dobra ogólnego — pogrążenie w zastoju 

czwartego największego w kraju przedsię­
biorstwa — zlikwidować jak najwcześniej.

Jak Widzą i Piszą Inni 
Sąd a Kongres

DAILY NEWS. NEW YORK. — Dwóch 
nowoyorskich obywateli zaskarżyło w są­
dzie Komisję Izby Reprezentantów dla 
zwalczania anty - amerykańskich działalno­
ści (“HUAC” — jako “nie - konstytucyj­
ną”). Skargę poparło “American Civil Li­
berties Union” — ale trzyosobowy zespół 
sędziów federalnych uznał, że Komisja zo­
stała powołana do życia przez Kongres, a 
nie drogą ustawy prawnej i wobec tego 
istnienie jej nie podlega jurysdykcji sądu.

Była to — naszym zdaniem — rozsądna 
decyzja. Ale “American Civil Liberties 
Union” zapowiedziało natychmiast apelację 
do Sądu Najwyższego, którego przewodni­
czący Earl Warren wziął sobie ostatnio 
szczególnie do serca przymiotnik “Najwyż­
szy”, nawet — jeżeli idzie o sprawy wcho­
dzące wyłącznie w kompetencje Kongresu.

Tylko Sobot Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz, (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 moi.) 3.50 

Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)—10c 

Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)—...15c

Nadeszła wiadomość — że 
mężczyzna odpowiadający ry­
sopisowi przyjechał w eskor­
cie urzędników ambasady so­
wieckiej na lotnisko w Heath­
row i został siłą wciągnięty 
na pokład odrzutowca sowiec­
kiego “TU-104”, utrzymujące­
go bezpośrednią komunikację 
Londyn - Moskwa.

X X x
Samochody Zatrzymują 
Samolot

Samochody poli c y j n e na­
tychmiast wjechały na lotni­
sko i otoczyły samolot aby u- 
niemożliwić start. Kilku de­
tektywów i urzędników biura 
emigracyjnego wkroczyło na 
pokład i po ostrej wymianie 
zdań i ciosów z pilotem i urzę­
dnikami ambasady Tkaczenko 
został wyprowadzony z samo­
lotu i odwieziony ambulan­
sem do urzędu emigracyjnego 
na lotnisku. Wraz z nim z po­
kładu “TU-104” zdjęta została 
kobieta która jest podobno 
żoną Tkaczenki.
n-cc ,ta 444y 4

“Odbity naukowiec był na 
pół przytomny — naj wyraź­
nej oszołomiony narkotykami.

Na lotnisko przyjechał kon­
sul sowiecki z lekarką sowiec­
kiej ambasady. Konsul oświa­
dczył, że zdjęty z samolotu 
mężczyzna jest naukowcem, 
że papiery jego były w po­
rządku i że został on wbrew 
swej woli zatrzymany w An­
glii przez funkcjonariuszy 
specjalnej brygady Scotland 
Yardu.

Konsul dodał — że władze 
lotniska były uprzedzone o 
tym, że chory pasażer w osta­
tniej chwili wsiądzie na po­
kład samolotu “TU-104”, i że 
oczywiście pilot stanął w o- 
bronie pasażera, gdy policja 
chciała go siłą zdjąć z pokła­
du maszyny. “Tkaczenko, za­
kończył konsul — rozchoro­
wał się ciężko i zdecydowali­
śmy wysłać go do Moskwy na 
specjalną kurację”.

O godzinie 7:30 — Tkaczen­
ko w towarzystwie funkcjona­
riuszy Scotland Yardu odwie­
ziony został z lotniska w “bez­
pieczne miejsce”.

Tkaczenko jest fiz y k i e m. 
Był w Anglii — 10 miesięcy. 
Przyjechał w drodze wymia­
ny pracowników naukowych. 
Studiował na wydziale fizyki 
uniwersytetu birm i n g h a ni­
skiego, niskie temperatury.

Po letnim trymestrze ’ ’' 
powrócić do Rosji.

XXX
Wykrętne Tłumaczenia 
Londynu

Decyzja, która niewątpliwie 
poruszy opinię całego świata, 
wyjaśniona została krótkim o- 
ficjalnym komunikatem Ho­
me Office.

Dr Tkaczenko został pono­
wnie zbadany przez kilku le­
karzy, między innymi — wy­
bitnego psychiatrę, po czym, 
“w myśl zalecenia lekarzy i 
na własne swobodnie wyra­
żone życzenie dr Tkaczenko 
wrócił do ambasady sowiec­
kiej”.

Komunikat stwierdza, że: 
—“akcja urzędników sowiec­
kich na Bayswater (jak się 
przechodniom — wydawało 
— Tkaczenko został siłą wcią­
gnięty do samochodu przez 
personel sowieckiej ambasa­
dy), a następnie sytuacja na 
lotnisku londyńskim wzbudzi­
ły podejrzenia władz brytyj­
skich. Gdy następnie no zdję­
ciu go z samolotu dr Tkaczen­
ko rozmawiając prywatnie z 
przedstawicielami władz bry­
tyjskich zaapelował o niedo­
puszczenie do wysłania go do 
Moskwy — władze brytyjskie 
zdecydowały, że jego wyjazd 
ze Zjednoczonego Królestwa, 
zorganizowany został wbrew 
jego woli.

Lekarze stwierdzili, że dr 
Tkaczenko znajduje się pod 
działaniem narkotyków r do­
piero po dłuższym czasie mo­
gli stwierdzić jego istotny 
stan umysłowy. Gdy lekarze 
(w tym jeden wybitny psy­
chiatra) uznali, że dr Tka­
czenko jest istotnie chory i że 
jego akcja nie była próbą szu­
kania azylu w W. Brytanii, 
minister spraw wewnętrznych 
po porozumieniu się z mini­
strem spraw zagranicznych 
nie mogli dłużej zwlekać z de­
cyzją wydania Tkaczenki wła­
dzom sowieckim...” Tyle ko­
munikat Home Office.

Iwan Szyskin, sowiecki u- 
rzednik konsularny — został 
wezwany do ministerstwa 
spraw zagranicznvch i powia­
domiony o decyzji Home Of­
fice. Jednocześnie oświadczo­
no mu. że nigdv niedoszłoby 
do podobnego incydentu, gdy-

MEMENTO

“Dwie rzeczy są w życiu bardzo 
istotne: dobre łóżko i wygodne 
buty. Człowiek jest bowiem albo 
w łóżku, albo w butach”. (Marcel 
Aćhard).

XXX
Furia Kremla

TASS nazwał incydent lon­
dyński “prowokacją wyreży­
serowaną przez brytyjską po­
licję”.

Nowym elementem w mo­
skiewskim komunikacie było 
oskarżenie agentów wywiadu 
brytyjskiego o próbę zwerbo­
wania młodego naukowca do 
pracy na rzecz Wielkiej Bry­
tanii po jego powrocie do ZS- 
SR. Identyczne propozycje 
spotkać miały jego żonę, któ­
ra je z odrazą odrzuciła”.

Ton noty sowieckiej, w któ­
rej powtarzają się zarzuty 
przeciw wywiadowi brytyj­
skiemu, który usiłował zwer­
bować młodego naukowca — 
przypomina sformułow a n i a 
not Kremla z okresu zimnej 
wojny i jest sprzecznv z reak­
cją ministra Gromyki, który 
w poniedziałek na lotnisku w 
Prestwick oświadczył, że cie­
szy się, iż niepotrzebna spra­
wa zakończyła się tak szczę­
śliwie.

Wszystkie oświadczenia ofi­
cjalnej noty sowieckiej zosta­
ły kategorycznie odrzucone 
przez Whitehall. Niemniej ob­
serwatorzy brytyjscy uważa­
ją, że dwaj zainteresowani mi­
nistrowie — Brown i Jenkins 
będą musieli odpowiedzieć na 
szereg niemiłych pytań, gdy 
parlament brytyjski zbierze 
się w przyszłym miesiącu na 
pierwsze powakacyjne sesje.

Sam przebieg wypadków, 
według londyńskiego Dzien­
nika Polskiego, był następują­
cy:

* * * 
MYŚLI

Człowiek szczęśliwy nie wierzy 
w cuda, tylko nieszczęśliwym ta­
ka wiara jest potrzebna. (Goethe)

Przyjście gościa jest jego spra­
wą, odejście — .sprawą gospoda­
rza. (Z księgi Pi)

Przypadkowe odkrycia zda­
rzają się tylko umysłom przygo­
towanym. (Pascal)

* * *
ZADOWALAJĄCE 

WYJAŚNIENIE

Żona urzędnika angielskiego, 
zakontraktowanego przez rząd 
państwa gdzieś na czarnym lą­
dzie Afryki, przybyła do Londynu 
dla odbycia połogu. W oznaczo­
nym dniu przyszło szczęśliwie na 
świat dziecię — koloru mlecznej 
czekolady.

Ogólna konsternacja. Matka 
czekoladowego noworodka wy­
stępuje z wyjaśnieniem:

— Ja wiem dlaczego się tak 
stało. Jednego dnia w lesie koło 
naszego domu napastował mnie 
Murzyn. Ścigał mnie prawie aż 
do drzwi domu. Najadłam się 
okropnego strachu. Obraz tego 
ścigającego mnie Murzyna już 
mnie nie opuścił...

Przekonana, lecz nie całkiem 
przekonana, bratowa zwróciła się 
do lekarza w przedpokoju:

— Mówiąc między nami, panie 
doktorze, ta historia z pościgiem... 
Czy to możliwe?

— Naturalnie, że możliwe. Na­
wet więcej niż możliwe!

— Naprawdę?
— Ależ tak! Zwłaszcza 

ten Murzyn ją dogonił.
* * *

MECHANIZM ZAZDROŚCI

— Powiedz mi dlaczego twoja 
żona jest taka zazdrosna, o twoją 
sekretarkę?

— Bo sama była sekretarką, za­
nim została moją żoną.

Wysyłany orzez Pocztę 
Fosa Granice Chicago 

wU 3.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 vr.) $15.00 
Półrocz. (6 moa.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yt.) $6 00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 moa.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00

Rocznie (1 vr.) I 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

XXX
Kidnaperzy na Bayswater Rd.

W sobotę, o godz. 1:11 po­
wiadomiono policję, że o godz. 
11:25 na Bayswater Road w 
Londynie młody mężczyzna 
wciągnięty został wbrew woli 
przez 4 osobników do czarnej 
limuzyny. Porwany bronił się 
łamaną angielszczyzną wzy­
wał pomocy policyjnej.

Po sprawdzeniu numeru li­
muzyna porywaczy zidentyfi­
kowana została jako należąca 
do ambasady sowieckiej.

Wydane zostały natych- 
Problem polega obecnie na tym: — Czy I miast rozkazy zatrzymania sa- 

‘aktywiści” w Sądzie Najwyższym zaryzy- mochodu Rysopis porwanego 
ności państwowej’, ani nie przyjmie żadnego j kują otwarty konflikt z Kongresem. | sterunkom policji?5 81 m P°’

Co Zycie Niesie
Sowieccy Agenci Buszują Na Ulicach Londy­

nu. — Porwanie Tkaczenki i Kompromi­
tująca Decyzja Londyńskiego Rządu. — 
Załamał Się Brown Pod Wpływem Osobi­
stej Interwencji Gromyko. — Sowiecki 
Uczony z Powrotem w Szponach Kremla. 
— Czyżby Zbrodnia Przeciw Społeczeń­
stwu? —

Sprawa usiłowania porwa­
nia z Londynu Tkaczenki, 
młodego sowieckiego uczone­
go, przez urzędników moskie­
wskiej ambasady, zelektryzo­
wała opinię publiczną. Fakt 
zaś, decyzji angielskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych wydania młodego czło­
wieka z powrotem w szpony 
sowieciarzy — wstrząsnął su­
mieniem świata.

Prasa brytyjska szuka od­
powiedzi na pytanie, co zmu­
siło ministra spraw wewnę­
trznych i ministra spraw za­
granicznych do wydania am­
basadzie sowieckiej dra Wła­
dimira Tkaczenki. Kwestiono­
wane jest oświadczenie, że 
wydany został “na własne żą­
danie” człowiek znarkotyzo- 
wany do nieprzytomności i 
kwestionowane jest orzecze­
nie nie wymienionych z na­
zwiska lekarzy brytyjskich, 
wydane zanim młody nauko­
wiec oprzytomniał po dawce 
środków odurzających. Sta­
wia się Home Office pytanie, 
dlaczego nikt nie pofatygował 
się do Birminghamu i nie spy­
tał gospodyni, u której Tka­
czenko mieszkał, i kolegów z 
uniwersytetu, jaki był stan je­
go zdrowia i umysłu w piątek 
przed wyjazdem do Londynu.

Na wszystkie te pytania nie 
ma odpowiedzi, natomiast w 
oczach brytyjskich telewi­
dzów, a za nimi telewidzów 
całego świata zachodniego, zo­
stanie obraz nieprzytomnego 
człowieka, wyciąganego przed 
drzwiami ambasady sowiec­
kiej — z czarnego Hillmana 
przez urzędników Home Offi­
ce i wciąganego po schodach 
w czarną sień budynku przez 
‘dyplomatów’ sowieckich, być 
może tych samych, którzy w 
sobotę wciągali go do czarnej 
limuzyny na Bayswater.

Akcja rządu brytyjskiego 
była niewątpliwie dyploma­
tyczną katastrofą, ale z dru­
giej strony nie wolno odrzu­
cać możliwości, że Tkaczenko 
rzeczywiście po pierwszym 
impulsie pozostania na Zacho­
dzie przeraził się wizji dalsze­
go życia w śmiertelnym stra­
chu przed długorękimi agen­
tami KGB i wołał wracać do 
Sowietów, mimo niewątpli­
wych konsekwencji — mimo 
“wariackich papierów” jakie 
oczywiście w Moskwie otrzy­
ma.

by urzędnicy sowieccy zacho­
wywali się odpowiednio.

Sprawa wydalenia z Anglii 
tych dyplomatów sowieckich, 
którzy stawiali opór urzędni­
kom biura emigracyjnego i 
policji, rozważana jest przez 
ministra spraw zagranicz­
nych.

XXX
O godzinie 10:30 rano, dwie 

czarne limuzyny zajechały 
pod wrota ambasady sowiec­
kiej na Kensington Palace 
Gardens. Pierwszy na podjazd 
przed gmachem wjechał Au­
stin Cambridge, a za nim za­
kurzony Hillman Minx — w 
którym siedział Tkaczenko i 
3 funkcjonariuszy Home Offi­
ce.

Wydanie młodego naukow­
ca odbyło się zawodowo—jak 
przy wymianie szpiegów, z 
precyzją i szybkością.

Gdy drzwi Hillmana otwar­
ły się w pierwszej chwili wy­
dawało się, że Tkaczenko nie 
chce wyjść. Potem okazało się, 
że po prostu nie miał siły o- 
puścić samochodu.

Jeden z przyjmujących go 
urzędników sowieckich po­
wiedział Tkaczence po rosyj­
sku, że jego żona Galina czeka 
już na niego w ambasadzie. 
Tkaczenko — popielaty na 
twarzy — odbełkotał jakąś 
niezrozumiałą odpowiedź.

W czasie gdy Brytyjczycy 
oddawali dra Tkaczenkę, so­
wiecki charge d’affaires Wa- 
sew rozmawiał na lotnisku 
Prestwick z ministrem Gro- 
myką, który 'W przelocie do 
Nowego Yorku na posiedzenie 
ONZ zatrzymał się na krótko 
— aby z pierwszej ręki otrzy­
mać raport.

Po 20 minutach rozmowy 
Wasew odwołany został do te­
lefonu i po chwili wrócił z 
wiadomością, że lekarze bry­
tyjscy uznali Tkaczenkę za 
chorego i że został on odesła­
ny do ambasady.

XXX
Następnego dnia młody u- 

czony, chwiejnym krokiem, 
jakby znowu znajdował się 
pod wpływem narkotyków, 
wstępował na pokład sowiec­
kiego samolotu. Na każdy je­
go krok baczyli, towarzyszący 
mu, żona i urzędnik bezpie­
czeństwa.

Zapewne wiele wody w Ta­
mizie upłynie, zanim ukażą się 
pamiętniki jakiegoś brytyj­
skiego dyplomaty lub sowiec­
kiego uciekiniera i nie ujawni 
się w pełni prawdę o tragedii 
Tkaczenki.

Tragedię Tkaczenki łatwiej 
byłoby przeboleć. Gorzej wy­
gląda kompromitująca decy­
zja rządu brytyjskiego, która 
dotychczas ma wiele zmian 
zbrodni przeciw człowieczeń­
stwu. Może sesja parlamentar­
na i interpretacje posłów po­
zwolą nam dowiedzieć się cze­
goś więcej o motywach tej de­
cyzji.

i; WACŁAW SIEROSZEWSKI |

| Beniowski j
• J powieść historyczna

69------- (Ciąg Dalszy)

Ludzie w tych miejscach bardzo cierpieli od zimna i od­
mrożeń, nawet naczelnik zdradzał czasem obawy o nich i ze 
współczucia wstawał z sani w trudniejszych miejscach. Je­
dynie sekretarz nie ruszał się ze swego futrzanego wora, 
gdzie było mu miękko i ciepło, zaciszno jak w uchu.

Na przestrzeni często paruset wiorst nie spotykali po­
dróżni mieszkańców i nocowano w “powiarkach”_ pustych
schroniskach umyślnie pobudowanych co wiorst kilkadzie­
siąt dla wygody kupców przejezdnych oraz na użytek poczty 
rządowej.

Po przybyciu niecono przede wszystkim suty ogień na 
niskim ogniszczu, umieszczonym pośrodku; ławy i ściany 
wyścielano pośpiesznie futrami, urządzano naprędce stoły 
z pniaków, z narcianych blatów, rozstawiano małe zydelki 
sporządzone z karczów i sęków... Siadali na nich zziębnięci 
i zdrożeni panowie urzędnicy i czekali niecierpliwie na wa­
rzącą się herbatę. Po herbacie podawano ryby, mięsiwo 
i wódkę. Który z kozaków siadał wtedy z bałałajką nie opo­
dal i śpiewał, przygrywając:

Car Kuczur na gołym stepie 
Opłakuje państwa stratę, 
Przypomina skarby swoje, 
Góry złota, błamy futra, 
Czarnych lisów i soboli... 
A w obszernym jego dworcu 
Kozacy dzwonią w puchary, 
Piją hucznie Rosji zdrowie, 
Wspominają Rosji sławę... 
Pośrodku siedzi naczelnik, 
Wszechpotężny wojewoda, 
Pierwszy w boju, pierwszy w radzie, 
Sam Jermak, syn Timofieja...

Nazajutrz, ledwie zorza różowa zapaliła wierzchołki gór, 
długa karawana napełniała znowu wrzaskiem, ujadaniem 
psów, dzwonieniem brzękadeł, skrzypem sani i okrzykami 
psiarzy stężałe od mrozu wąwozy spiętrzonych do nieba skał.

Tak dotarli do Wierchniego Ostroga, gdzie naznaczony 
był trzydniowy postój dla nabrania sił. Byli tu spiskowcy, 
których odwiedził i zlustrował Kuzniecow, podczas gdy 
Beniowski musiał grać z kupcami w szachy.

Podejmowali tu ich bardzo szczodrze; naczelnik prawie 
chwili nie był trzeźwy.

Ale nic nie mogło iść w porównanie z przyjęciem, 
jakie zgotował im porucznik Norin w Niżnie-Kamczacku.

Na spotkanie wyszła procesja z kościelnymi chorąg­
wiami, przy odgłosie dzwonów, a wódki wypito w ciągu 
trzech dni pobytu tam tyle, że długo o tym chodziły po kraju 
niewiarygodne legendy. I długo kobiety z westchnieniem 
opowiadały o czterdziestu przybyłych z naczelnikiem mo- 
łojcach...

— Jednym słowem... czterdziestu braci zbójów z bajki! 
— kończyły zwykle z zachwytem.

Norin był szczerze rad Beniowskiemu, cieszył się z jego 
wywyższenia i na każdym kroku mu swoją przyjaźń i sza­
cunek okazywał.

Nocną porą w ustronnej chatce odbyło się połączone 
zebranie przybyłych i miejscowych spiskowców; były skargi 
na przywódcę sekcji Lewantiewa, że uciska sprzysiężonych, 
że część kasy wspólnej roztrwonił na własne potrzeby. Be­
niowski zbadał sprawę i ku zadowoleniu wszystkich wino­
wajcę złożył z urzędu. Kazał się ponadto związkowym spo­
sobić usilnie do drogi, gdyż miał zamiar ściągnąć wszystkich 
z końcem wiosny do Bolszeriecka, skoro tylko kra morska 
od brzegów odejdzie.

Drogę powrotną wybrał gubernator inną, łatwiejszą, 
brzegiem morza na Awańczyńsk.

Wtedy to, niedaleko od Bolszeriecka, zdarzył się wy­
padek, który o mało wszystkich nie zgubił.

Rano o świcie wyszedł Beniowski z jurty, gdzie spał 
z naczelnikiem, aby zobaczyć się z Kuzniecowem i polecić 
mu wysłanie umyślnego do miasta.

— Niech się zobaczy z naszymi i dowie się, ozy oo nie 
zaszło? Zawsze lepiej naprzód wiedzieć!

— Zapewne, zapewne!.. — zgodził się Kuzniecow. _
Choć nie wiem, co by się stać mogło!

Gdy tak rozmawiali, zbliżył się ku nim Kamczadal 
w podróżnym ubraniu i zapytał, czy nie wiedzą, kiedy na­
czelnik wstanie.

— A co takiego?
— Mam mu oddać ważny list od pewnego wygnańca,, 

który dla nagłej słabości nie mógł tu osobiście stanąć!
— Oddaj list temu panu, to jest sekretarz naczelnika. 

On mu list doręczy! — odrzekł Kuzniecow.

Beniowski ledwie okiem rzucił na kopertę, drgnął i po­
bladł, gdyż poznał pismo Lewantiewa. Wszedł natychmiast 
do jurty Kuzniecowa, a Kamczadala kazał nakarmić, obda­
rować i odesłać niezwłocznie z powrotem.

Otworzywszy list, wyczytał, że Lewantiew umyślni* 
wyjechał z Niżnie-Kamczacka, aby dogonić gubernatora. 
W drodze wszakże zasłabł nagle, schwycony ostrą kolką. 
Wysyłał więc zamiast ustnego doniesienia pisemne o spisku 
wygnańców, o roli Beniowskiego, o zebraniach, naradach; 
przy czym podawał cały szereg nazwisk sprzysiężonych oraz 
miejsc, gdzie ukrywają broń i amunicję.

Beniowski odczytał list drżącemu z przerażenia i gniewu 
Kuzniecowi.

— Cóż ty na to?
— Śmierć! — odrzekł kupiec ze złowrogim blaskiem 

w oczach.
— Weź więc natychmiast Kudina, jedź z powrotem i zrób 

z tym nicponiem porządek... Zaczekamy na ciebie. Wytłu­
maczę twoją nieobecność zapomnieniem jakiego przedmiotu 
na poprzedniej stacji... i postaram się naczelnika tutaj za­
trzymać. Właśnie jest blisko wulkan, będę go namawiał, 
żeby górę zwiedził!

Przy śniadaniu starał się Beniowski dowieść naczelni­
kowi, że zamiast tłuc się w ciągu paru dni po przykrych dro­
gach, nocować w pustych, zimnych schroniskach, należy 
raczej wypocząć dobrze w tej wesołej i względnie zaludnio­
nej miejscowości, podpaść psy, wyreperować uprząż, aby 
następnie za jednym przejazdem stanąć w mieście.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), MONDAY, SEPTEMBER 25, 1967 5

Polish Alliance Daily•- P,N. A. Youth and Sports Section
Council 87 PNA
Bowling League

STANDINGS
W. L.

Allied Florists ________  4 2
Lipski's Place ________  4 2
Team 7 ______________ 4 2
Hustlers _____________ 3 3
4 V's ________________ 3 3
Team 8_________ 3 3
Triangle Const__ _____  2 4
Group 1060 __________  1 5

Council 87 PNA started their 
21st season on Sept. 11th, with 
8 full teams.

The second week of action saw 
the Allied Florists team pull into 
a tie for 1st place by shutting out 
Brotherly Hand Gr. 1066. The 
hat shots were, Wiedeński 224-
522, Ogonowski 506, Hadzima 502, 
Worski 215-528.

In other action Lipski’s Place 
took the Hustlers for 2 games on 
Weniderski’s 204-523 and Mikrut 
510.

Team 8 beat 4 V’s with Slo- 
wiak hitting 531.

Team 7 beat Triangle Const. 2 
games with Martinez getting 520. 
Erspamer was high man for the 
night with a 551.

FOUR V's: A. Vrbancic 521, D. 
Vrbancic 408, S. Vrbancic 471, N. 
Vrbancic 452, E. Sablik 458.

TEAM 8: R. Jachimak 402, J. 
Kuzara 386, J. Wozniak 460, M. 
Slowiak 531, R. Pietraszek 482.

TRIANGLE CONST.: — A. 
Schmidi 496, C. Choske 472, C. 
Lenz 389, B. Long 440, H. 
Erspamer 551.

TEAM 7: — J. Konieczny 446, 
C. Martinez 520, E. Arnold 402, F. 
DeCore 479, K. Stefański 468.

ALLIED FLORISTS:—S. Wie­
deński 52. N. Cortez 497, E. Ogo­
nowski 506, H. Hadzima 502, J. 
Warski 528.

GROUP 1060: E. Stefański 386, 
J. Girolamo 401, S. Mach 454, J. 
Zachwieja 451, B. Poremski 453.

HUSTLERS: — J. Cronkhite 
457, John Cronkhite 515, G. 
Cronkhite 465, D. Himmilwrighi 
429, D. Buehrer 551.

LIPSKI'S PLACE: — T. Mikrut 
510, B. Sredzinski 389, H. Kasiarz 
482, M. Latka 460, T. Wenderski
523.

Ostrowski Sjy. 
Businessmen’s Keg 
League Results

STANDINGS
W. L.

Windy City __________  4 2
S & S Lounge ________  4 2
Emil Denemark Cad.___ 4 2
McKittrick-Nurenberg_ 3 3
Green Acres Hall _____ 2 4
Boston Pizza No. 1___ 2 4
Boston Pizze No. 2______ 1 2
Kościuszko Hall _______ 1 2

S&S LOUNGE: H. Persak 411, 
B. Gayle 407, T. Mezydlo 441, L. 
Racina 491, L. Ostrowski 456.

KOŚCIUSZKO HALL: A. Budy 
268, D. Melody 331, J. Perez 374, 
E. Fron 326, E. Gorski 423.

BOSTON PIZZA NO. 1.: — J. 
Kwiatkowski 467, L. Legner 368, 
J. Bussema 392, L. Nurenberg 511, 
A. Sarockas 560.

EMIL DENEMARK: B. Truc­
key 058, P. Cyr 420, E. Neubader 
480, R. Waliczek 422, B. Dunford 
524.

WINDY CITY: L. Waliczek 
494, J. Wawro 515, L. Szuszalski 
492, D. Boardman 415, G. Konow 
542.

GREEN ACRES HALL: J. Lud­
wikowski 519, M. Ostrowski 498,
S. Zabawa 489, T. Ostrowski 555,
T. Fontana 473.

TV English Lesons
These classes of practical and 

basic English are telecast on 
Channel 2, WBBM-TV at 6:15 
a.m., Monday through Friday. For 
more information and free ma­
terials, write a postcard to 
English, Box 643, Chicago 90, Ill.

OFF TO WORK
Unit 1 — Part 2

DIALOGUE
Robert: It’s seven thirty. I’m 

off to work.
Anna: Here’s a sandwich for 

your lunch.
Robert: Is it ham and cheese 

today?
Anna: It’s an egg sandwich. And 

I have hamburgers for your din­
ner.

Robert: We have wonderful 
meals. You’re a good wife.

Anna: You and the children 
are good, too. We’re lucky.

From English: Your New Lan­
guage. General Learning Corpo­
ration. Used by permission of 
Silver Burdett Company.

Thomas Styczeń Gets 
Army Promotion

Ft. Benning, Ga. — Thomas E. 
Styczeń, 23, son of Mr. and Mrs. 
Edward J. Styczeń, 5336 W. School 
St., Chicago, Ill., was promoted to 
Army specialist four at Ft. Ben­
ning, Ga., where he is serving 
with the Martin Army Hospital.

Spec. Styczeń, a psychiatrist 
social worker in the hospital’s 
Medical Company, entered the 
Army in May 1966 and was last 
stationed at Ft. Sam Houston, 
Tex.

A 1961 graduate of Foreman 
High School, Chicago, Ill., he was 
graduated from MacMurray Col­
lege, Jacksonville, Ill., in 1965 
with a B.A. degree in psychology.

Sport Parade
Clifton, N.J. — (UPI) — Jack 

Nicklaus was a little self-con­
scious about it, especially with'all 
those people watching him.

Bart Starr would understand 
the feeling completely if he threw 
a football end over end during a 
key game.

So would Carl Yastrzemski if 
there was a big run waiting on 
third and he tried to bring it in 
by swinging at the ball with the 
wrong end of his bat.

Things like that simply aren’t 
done.

But Jack Nicklaus made up his 
mind to do it anyway.

So here was the world’s premier 
golfer using a putter to get out 
of the sand trap. That’s right, a 
putter.

Now any 90-shooter in the 
country can tell you that the sand 
wedge is the club to use anytime 
you’re in a trap. It says so in all 
the instruction books. Why, Jack 
Nicklaus says so himself.

But there was his ball two feet 
inside the trap and here he was 
asking his caddie for his putter.

Some people who saw it hap­
pen on the ninth hole actually 
blanched. They had to keep telling 
themselves this really was Jack 
Nicklaus standing there in the 
trap with a putter in his hands, 
this wasn’t practice, it was the 
second round of the Thunderbird 
Classic.

“Oh, no” whispered one horri­
fied lady, watching Nicklaus care­
fully line up his white-faced 
putter.

“Oh, yes,” corrected her gentle­
man companion.

Later, Nicklaus confessed he 
“hated to take out my putter” in 
that situation but there were ex­
tenuating circumstances.

He had put his three iron sec­
ond shot into the trap, or bunker, 
as the USGA’s Joe Dey insists it 
be called, and not only was there 
no lip to the bunker, but the 
green was only two feet away. 
Then it was 35 feet more to the 
hole.

Jack was in a bit of a dilemma.
“What was I gonna do, stand 

there and try to sand wedge it 
out?” he inquired later.

That wouldn’t have been too 
smart, either, with only two feet 
to go to the green and the ball 
sitting up there real nice and 
white.

“Like I say, I hated to take out 
my putter,” said Nicklaus. “I 
don’t know how long it has been 
since I did that before. Oh, I 
putted out of a bunker in the 
British Open last year, but that 
was out of necessity. I couldn’t 
get my sand wedge on the ball. 
But this was entirely different.”

Nicklaus dug himself into the 
sand this time, studied the line 
to the hole with deep deliberation 
and then putted the ball out of the 
bunker five feet past the cup.

He knocked in his next putt 
coming back for a par four on the 
450-yard hole, shot a two-under 
par 70 for the day.

Nicklaus will remember this 
tournament as the one where he 
putted out of the bunker.

People snicker anytime duffers 
do it and Nicklaus knows why 
some hackers persist in using their 
putters in the bunkers.

“The only reason they do is be­
cause they never learned to hit 
the sand wedge,” he says. “The 
sand shot is the easiest one in the 
game. It’s the only one where 
you don’t even have to hit the 
ball.”

That tip comes from the top.
But some of the wise guys here 

are thnking of getting up one of 
those buttons, reading:

“Jack Nicklaus uses a putter in 
the sand trap.”

More than 25 million men and 
women in the United States are 
former 4-H members.* * *

By court deoree, Vermont's full 
eastern border, the Connecticut 
River, belongs to New Hampshire.
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TWO OF MINI—Wearing their new mini-skirt uniforms, two 
American Airlines stewardesses are admired by Chicago 

Cubs pitcher Dick James during a game in Chicago.

• -
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U.S. CUP RUNNETH OVER—Bus Mosbacher, skipper of the 
America’s Cup defender, Intrepid, is greeted by his wife, 
Pat (top), after the Intrepid defeated the Australian chal­
lenger, Dame Pattie, in the fourth and last race of the series 
at Newport, R.I. Lower, Australian Dame Pattie skipper 
Jock Sturrock shares a bottle of champagne with his wife.

Two School Of Thought To Eagles’ 
FG Rush Add To PressureTheKicker

The book on defense says there 
are two schools of thought about 
how you approach a soccer-style 
kicker, and neither one says a 
thing about taking along an inter­
preter.

What they do say is, “put extra 
pressure on the kicker.” For the 
Philadelphia Eagles last Sunday, 
that added up to three big plays 
in a 35-24 victory over the Wash­
ington Redskins in their NFL 
opener at Franklin Field.

“A soccer-style kicker gives the 
ball that pop with his instep and 
two yards from his foot the bail 
is too high to reach,” says the 
Eagles’ veteran defensive tackle, 
Floyd Peters, who accounted for 
one of two field goals blocked by 
the Philadelphia defense “With 
a soccer-kicker as capable as 
Charlie Gogolak, you know you 
have to get high fast or the ball 
is gone.”

“A soccer-style kicker gets the 
ball up in a hurry, but he also 
seems to need a fraction of a sec­
ond longer to get the kick away,” 
says Philadelphia Coach Joe Ku-, 
harich, bringing up the second 
school. “For instance, our Sam 
Baker (a conventional kicker) 
gets the ball off in between 1.1 
and 1.2 seconds, if the snap is 
perfect. I don’t think a soccer 
kicker does it that fast.”

The Eagles, who use their regu­
lar No. 1 defensive unit as their 
rush team, surrendered a 30-yard 
field goal to Gogolak ip the first 
quarter before shutting him and 
replacement John Love out the 
rest of the way.

In the second quarter, with the 
Eagles leading 14-10, Gogolak was 
short from the 37 after a high 
snap. Early in the third quarter, 
Eagles leading 21-17, Mike Mor­
gan, Don Huitz and Harold Wells 
blocked his attempt from the 25. 
On the last play of the quarter, 
Eagles leading 28-24, Peters “got 
up high” and blocked a 19-yard 
try. With 6:16 left, still 28-24, 
Love tried a conventional-style 
kick from the Eagle 15 and the 
hurried attempt was wide. Phila­
delphia scored an insurance 
touchdown shortly thereafter, but 
the three missed field goals had 
taken away the Redskins’ chances.

“We tried some inside moves to 
increase the pressure,” said Ku- 
harich, “because of that extra 
split second and because we knew 
Gogolak had missed the last game 
because of a sore leg. It added 
up to at least nine points, maybe 
12.”

“Defense is defense, no matter 
whether you’re stopping a pass, 
a run or a kick,” says Peters. “Any 
time you can stop a team from 
scoring — either seven points or 
three — it's got to give you a 
boost and hurt the other fellow a 
lot.”

After one week of play the Na­
tional Football League leaders are

Baltimore in total offense and 
passing offense; San Francisco in 
rushing offense. The defensive 
team leaders are Pittsburgh in 
total defense; Dallas is the “de­
fense against’rushing” leader and 
Green Bay leads in pass defense.

Cubs’ Instructional 
Camp In Arizona

Chicago, Ill. (Special) — The 
Chicago Cubs opened their 1967- 
68 Arizona Instructional camp 
Saturday, Sept. 23, at Scottsdale 
Arizona.

The Cubs’ instructional team, 
which will carry about 28 play­
ers will begin play Sat. Sept.. 30 
vs. Kansas City Athletics instruc­
tional team .at Phoenix Stadium.

Th® Arizona instructional league 
is mode-up of teams from four 
big league organizations: The 
Cubs, Kansas City, San Francisco 
and Los Angeles.

Among some of the names on 
the Cubs’ Instructional league 
roster this winter are those of 
catcher John Dudek of Chicago; 
promising young pitcher Dean 
Burk of Highland, Ill., the Cubs’ 
1955 first round draft choice; 
pitcher Dick Calmus and in­
fielder-outfielder Clarence Jones, 
both on the Cubs’ major league 
roster at the present time, and 
one-time big league pitching star 
Dick Radatz.

Harry Bright, manager of the 
Cubs’ Quincy, Ill. Farm team, 
will manage the instructional 
•league team, with Pete Reiser, 
Joe Amalfitano, and Fred Martin 
acting as coaches.

Vedie Himsl, assistant director 
of Player Procurement and De­
velopment for the Chicago Cubs 
and one of the coordinators of the 
Arizona Instructional League, 
said, “This added experience helps 
correct individual problems in 
hiting and pitching, and gives 
young players additional valu­
able experience.”

The Instructional League ex­
perience is credited with aiding 
tne rapid development this sea­
son of Cubs’ slugging outfielder 
Adolfo Philips, who took part in 
the league last winter.

K-2 and Koufax
Los Angeles (UPI) — The K-2 

mark used by baseball scorers to 
indicate a strikeout could easily 
be mistaken for another Sandy 
Koufax honor. The r e t i red 
Dodger lefthander holds the sea­
son record for total strikeouts at 
382. He also is co-holder of the 
“K-2” mark for one game — 18, 
made in 1959 and 1962. The other 
coholder of the single game 
strikeout record is Bob Feller, 
former Cleveland righthander.

NFL News
Fourteen of the sixteen NFL 

teams have named permanent 
captains for the 1967 season. The 
Philadelphia Eagles and New 
Orleans Saints will name different 
players on a week-by-week basis. 
The captains are:

Atlanta — Guard Ed Cook, of­
fense; linebacker Tommy Nobis, 
defense.

Baltimore — Quarterback John 
Unitas, offense; back Bobby Boyd, 
defense.

Chicago — Center Mike Pyle, 
tackle Bob Wetoska, offense; line­
backer Dick Butkus, defense.

Cleveland — Defensive end Paul 
Wiggin.

Dallas — Quarterback Don 
Meredith, offense; linebacker 
Chuck Howley, defense? lineback­
er Harold Hays, special teams.

Detroit — Guard John Gordy, 
offense; tackle Alex Karras, de­
fense.

Green Bay — Tackle Bob Sko- 
ronski, offense; end Willie Davis, 
defense.

Los Angeles — Guard Joe Sci- 
belli, offense; end Lamar Lundy, 
back Eddie Meador, defense; run­
ning back Les Josephson, special 
teams.

Minnesota — Tackle Grady Ai­
derman, offense; end Jim Mar­
shall, defense.

New Orleans — To be named 
game-by-game.

New York — Flanker Joe Mor­
rison, offense; end Jim Katcavage, 
defense.

Philadelphia — To be named 
game-by-game.

Pittsburgh—Running back Dick 
Hoak, offense; linebacker Andy 
Russell, defense.

St. Louis — Guard Ken Gray, 
offense; back Larry Wilson, de­
fense.

San Francisco — Center Bruce 
Bosley, offense; tackle Charlie 
Krueger, defense.

Washington—Quarterback Son­
ny Jurgensen, offense; linebacker 
Sam Huff, defense.* • *

For the record: Attendance at 
the 1st Sunday’s eight NFL games 
was 464,007 for a per-game aver­
age of 58,001 — highest for a sin­
gle weekend schedule in the 
league’s history. Previous record: 
396,271 for seven games on Nov. 
14, 1965, a per-game average of 
56,610. « • *

“He’s one of the few guys I’ve 
seen who can make 25-yard gains 
consistently out of 10-yard plays,” 
says Philadelphia defensive tackle 
Floyd Peters of receiver Charley 
Taylor of the Washington Red­
skins. “I think it’s because the 
defensive backs are over-aggres­
sive with him. He annoys them 
so much they’re looking to give 
him a good hit and they fire in 
on him. Just when they’re com­
mitted, Taylor takes that half­
turn and step and away he goes.” 
Taylor is off to a good start in 
defense, of his NFL receiving title 
with eight catches for 144 yards 
vs. Philadelphia.

Center Jim Ringo of the Eagles, 
who played in his 169th consecu­
tive game Sept. 17 — 11 short 
of Dick Modzelewski’s record, had 
some anxious moments when he 
hurt a knee in the third quarter. 
“There I was on my hands and 
knees and thinking ‘Oh, no, don’t 
tell me it’s over after all these 
years and just a few weeks away 
from the record’.” Fortunately, 
the injury was not serious and 
Ringo expects to play next week. 
“A streak is important to me”, 
says Ringo. “What else does a 
center really have to look forward 
to beyond doing a good job and 
helping his team win? A streak 
is something special.”

Bobby Boyd, the Baltimore 
Colts’ eight-year veteran defen­
sive wing, is at it again. He inter­
cepted two passes in the Colts’ 
38-31 victory over Atlanta to run 
his lifetime total to 45 — highest 
among active players and now 
only one behind eighth-place 
Jack Christiansen in the alltime 
listings. Boyd, a onetime quar­
terback at Oklahoma, won’t ad­
mit he might just be a little bet­
ter than others at reading oppos­
ing offenses. “It’s a lot of luck,” 
says Bob, but he did concede this 
on his 30-yard TD run against 
Atlanta: “I’m not going to tell 
you what key I had on the pass 
because I have to play against the 
Falcons again and it may come in 
handy, but I knew where the ball 
was being thrown.” The way he’s 
always grabbing them — his TD 
interception was the third of his 
career the last thing Bobby needs 
is a football, but the Colts voted 
him the game ball.» » «

Steeler quarterback Bill Nelsen 
stood strong in the pocket at his 
own 40-yard line and threw deep 
down the left sideline for Dick 
Compton. The ball soared over 
Compton’s outstretched hands, in­
complete. That was Nelsen’s at­
tempt for a 14th straight pass 
completion which would have 
given him the NFL record. He 
failed, but he proved again that 
records are secondary in the 
minds of winning ball players. 
Bill had a carryover streak of 
11 straight from the final game 
of the ’66 season. Against Chi­
cago September 17, Bill completed 
a 10-yard screen pass to Bill As-

'N Notes
bury for No. 12, then two plays 
later chose a tough over-the- 
center throw to split end J. R. 
Wilburn for the completion that 
tied the record of 13 by Fran 
Tarkenton (Minnesota, 1961) and 
Rudy Bukich (Chicago, 1964).

The Steeler QB then ran five 
times from scrimmage before try­
ing another pass — the one to 
Compton on second and 9. In that 
41-13 victory by the Steelers, re­
lief fullback Charlie Bivins, an 
ex-Bear, gained nine yards the 
first time he carried the ball 
against his former team. He also 
scored on a two-yard dive.* * *

True to form, Vince Costello, 
the middle linebacker obtained 
only five days before the season 
opened, made a key interception 
in his first game as a New York 
Giant. Vince, who says, “Pass de­
fense is a matter of experience,” 
picked off the first St. Louis pass 
of the second half to set up the 
Giants’ go-ahead score in a 37-20 
win. At Cleveland, Costello had 
seven interceptions in 1963, as 
many as any linebacker has ever 
made in a year, and he now has 
19 lifetime, third among all line­
backers. Giant Coach Al Sher­
man, speaking of Vince’s play 
against St. Louis, said: “He has 
paise and his vibrations went to 
the others. Everybody had poise. 
They took their opportunities and 
they scored, which is what you 
have to do and what we have not 
done in the past.”

Willie Roy, Nick 
Krat Will Leave 
For Europe

Willy Roy and Nick Krat, bril­
liant young home products of the 
Chicago Spurs soccer team, will 
leave for Europe this week to 
work with leading coaches and 
players of the Continent in a 
move calculated to speed their 
development to full stardom.

Their trip is being arranged by 
Al Kaczmarek, the Spurs pres- 
indent and general manager, who 
will join them while in Europe 
scouting talent for next year’s 
National Professional Soccer 
League race.

Both Roy and Krat were stand­
outs in the circuit’s first season 
recently closed but Kaczmarek 
feels the instruction they will re­
ceive overseas will further in­
crease their effectiveness.

Roy, former University of 
Illinois athlete, finished second 
in the league in scoring against 
the many foreign topnotchers, 
was named the league’s Rokie of 
the Year as the best newcomer 
to bigtime professional soccer and 
won several awards as the Spurs’ 
most valuable. Krat, who was 
All-American in soccer for Mich­
igan State won the admiration of 
the foreign players who com­
peted here as a great back with 
tremendous potential.

Free Golf Lessons 
Sunday, Oct. 15th

Free golf at the Waveland 
Course, Sunday, October 15, be­
tween noon and 5:00 p.m. plus 
tips from golf pro Byron Harcke 
will be one of many bonuses of­
fered Chicagoans at the Fall Pre­
view Festival at Lincoln Park 
announced Erwin Weiner, general 
superintendent of the Chicago 
Park District.

This is not only to show appre­
ciation for the large attendance 
at the four park courses, but to 
remind patrons that there will be 
free indoor golf lessons offered at 
12 parksites this winter.

Other activities for October 15 
include: Lincoln Park Zoo — 
Behind the scenes guided tours. 
Monument Walk — Tour guides 
and maps will be provided. Lin­
coln Park Conservatory — Gar­
den clinics, demonstrations of 
corsage making and flower ar­
rangements. Behind the scenes 
tour, to show preparation for 
Mum Show. Lincoln Pk. Theatre, 
2021 N. Stockton Drive — In­
formal rehearsal of “Who’s 
Afraid of Virginia Wolf?” Cul­
tural Arts Center, 2045 Lincoln 
Park West — Camera Club ex­
hibit and contest, dancing class, 
arts and crafts exhibit, children’s 
drama class. Young Artists’ Day 
at the Zoo—Drawing and sketch­
ing competition. Rugby, Football. 
Touch Football, Tennis and Vol­
leyball Matches. Archery Exhibi­
tion. Lincoln Park Gun Club — 
Trap and Skeet shooting exhibi­
tion. Musical entertainment. — 
Horseshoes.

In other cities there may be 
special happenings, but in Chica­
go, the best recreation program 
available is a daily occurance.

The entire student body of the 
University of South Carolina left 
school to enlist in the Confeder­
ate Army at the start of the Civil

The first Indian reservation in 
the country was established in 
Burlington County, N.J., in 1758 by 
the New Jersey legislature.

Secret Agent X9 By Al Williamson and Archie Goodwin
iegifltered U S. Patent Office.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
_________________ZYGMUNT
Z WIELKIM zainteresowaniem 

oczekiwany od dłuższego czasu 
mecz eliminacyjny do Mistrzostw 
Europy pomiędzy reprezentacja­
mi piłkarskimi Polski i Francji, 
zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem zespołu francuskie­
go nad słabo grającą reprezenta­
cją Polski 4:1, do przerwy wynik 
brzmiał 2:1 dla Francji. Jedyną 
bramkę dlo reprezentacji Polski 
zdobył “stary” znajomek z tere­
nu chicagoskiego—Lucjan Brych- 
cy. Mecz rozegrany został na 
stadionie Dziesięciolecia w War­
szawie w obecności przeszło 60,- 
000 widzów. Przegrana z Francją 
przekreśliła już wszelkie szanse 
reprezentacji Polski na zdobycie 
czołowego miejsca w VII grupie 
eliminacyjnej.

POLSKA w grupie VII może 
zająć ostatecznie 3 miejsce, na­
tomiast Francja i Belgia w bez­
pośrednim pojedynku wyłonią 
kandydata do pierwszego miej­
sca i awansu do ćwierćfinału Mi­
strzostw Europy. Ostatni mecz 
reprezentacji Polski w tej grupie 
z Belgią, który rozegrany zosta­
nie 8-go października w Brukseli 
będzie już tylko formalnością. A 
oto jak przedstawia się tabela w 
grupie VII po ostatnim meczu 
Polska-Francja.

1. Francja _______6:2 10— 4
2. Polska ________5:5 9— 7
3. Belgia________ 4:2 8— 4
4. Luksemburg__ 1:7 0—12

4. Polewiak (LZS Pom.) 25 sek. 
4. Gijsels (Belgia) 25 sek.

* * *
PO POŁUDNIU w poniedzie- 

działek kolarze wyruszyli na tra­
sę V etapu Krosno — Tarnów 
długości 87 km. Po trzygodzin­
nym odpoczynku uczestnicy wy­
startowali w poniedziałek do V 
etapu na 87-kilometrowej trasie z 
Krosna do Tarnowa. Był to ty­
powo remisowy etap i wszyscy 
uczestnicy imprezy sklasyfikowa­
ni zostali w identycznym czasie— 
2:03,15. Na bieżni stadionu tar­
nowskiej Unii najszybciej finiszo­
wał Hanusik (CRZZ I), który wy­
przedził St. Gazdę (Start I), J. 
Kudrę (CRZZ I) i A. Kulibina, 
Rosja. Ci czterej kolarze wywal­
czyli bonifikatę.

» « »
WYNIKI drużynowe V etapu:
1. CRZZ I 6:09.45
2. Legia 6:09.45
3. Start I 6:09.45
4. Rosja 6:09.45
Klasyfikacja indywidualna po 

pięciu etapach:
1. Bławdzin (LZS Ziel. 17:47.20
2. Kulibin (ZSRR) 17:49.27
3. Gawliczek (LZS Z.) 17:31.06
4. St. Gazda (Start I) 17:52.05
5. Kegel (CRZZ I) 17:52.13
Klasyfikacja drużynowa po 5 

etapach:
1. Rosja 53:32,55
2. CRZZ I 53:34.54
3. LZS Zieloni 53:35.01
4. LZS Śląsk 53:35.59

PO OSTATNICH dwóch dosko­
nale rozegranych meczach z Ro­
sją przez podopiecznych selek­
cjonera Polski — Michała Maty- 
asa, nie spodziewano się ogólnie 
przegranej reprezentacji Polski 
na stadionie w Warszawie, a tym 
więcej nie wróżono z żadnych 
stron tak wysokiej porażki. Przy­
kra ta porażka reprezentacji Pol­
ski sprawiła milionom sympaty­
ków w Polsce i zagranicą wielki 
zawód, tym bardziej, że jedena­
stka Polski rozegrała ten mecz 
słabo. Francja wykorzystała 
wszystkie błędy reprezentacji 
Polski i pomimo, że nie grała w 
tym meczu na najwyższym po­
ziomie europejskim wygrała ten 
mecz bardzo łatwo. Zawodnicy 
francuscy grali natomiast szyb­
ciej i z większą wolą zwycięstwa. 
A oto pozostałe mecze w grupie 
VII-ej:

8. 10. BELGIA — POLSKA 
28. 10. Francja — Belgia 
22. 11. Belgia — Luksemburg

2. 12. Francja — Luksemburg

W OSTATNI poniedziałek 
przed południem odbył się IV 
etap Tour de Pologne, którym 
była indywidualna jazda na czas, 
na krótkiej, bo wynoszącej 21 km 
trasie Lesko — Krosno. Znowu 
najlepszym okazał się jadący w 
żółtej koszulce A. Bławdzin (LZS 
Zieloni), który wygrał etap w 
czasie 28,12 i powiększył przewa­
gę nad najgroźniejszymi rywa­
lami w łącznej klasyfikacji. Bław­
dzin uzyskał na IV etapie nad 
pozostałymi zawodnikami nastę­
pującą przewagę:

2. St. Gazda (Start I) 18 sek.
3. Zadrożny (LZS Ziel.) 22 sek.

Well Matched 
Race Programs 
At Washington Pk.

A shortage of quality pacers and 
trotters — a nagging bugaboo of 
the harness racing secretary — is 
conspicuous by its absence as 
Egyptian Trotting Association 
swings into its fourth week of 
night-time sulky sport tonight at 
Washington Park.

“Actually we have our usual 
number of big-name pacers and 
trotters on hand,” explained rac­
ing secretary Bob Larry. “The 
difference this season is that 
they’re all fairly well-matched 
and no one division has a stick- 
out performer able to wipe out the 
competitive aspect that keeps ’em 
racing against one another from 
week to week.”

Both the Invitational Pace and 
Trot, the weekly Friday and 
Saturday headliners, are objects 
in point

Candid Rodney upset the favor­
ites with a rousing victory in the 
first Invitational, the Rodney, two 
weeks ago. The hard-hitting mare 
failed to repeat the feat the fol­
lowing week as Volcanic Dan, one 
of the all-time favorites of Wash­
ington Park railbirds, made a 
smashing return to his winning 
ways.

Larry had feared that the her­
alded Eastern invader, Be Sweet, 
rated as one of the sport’s out­
standing trotting mares, would 
prove too formidable and reduce 
the Trot to “a walkover” contest.

“But Be Sweet, with Jim Hack­
ett in the sulky, was beaten fairly 
by Volcanic Dan last week,” Larry 
added, “and the pair should pro­
vide some spirited action in the 
weeks to come. And let’s not for­
get the other invader, Darn Faber, 
who raced powerfully in third 
behind them.”

The same pattern prevailed in 
the ace Invitational. Bank Time 
annexed the first offering in 
come-from-behind fashion. Last 
week it was Star Carrier, the new 
Farrington Stables discovery, who 
trimmed Bank Time, while the 
erstwhile three-year-old sensa­
tion, Right. Honor, struggled home 
fifth.

“Right Honor had more than 
enough excuse for the two lengths 
he lost by,” stated Larry. “It was 
one of those bad-luck races where 
he raced smack into a wall of 
horses and when no opening oc­
curred, Right Honor simply had 
to east the ball’.”

Larry plans to feature the In- 
vitationals every weekend in or­
der to crown a champ in each 
division by the close of Egyptian- 
al-Washington on Oct. 18.

16 WRZEŚNIA wieczorem na 
stadianie pod Krokwią odbyło się 
oficjalne otwarcie 42 międzyna­
rodowej Sześciodniówki motocyk­
lowej.

Oficjalnego otwarcia imprezy 
dokonał w imieniu honorowego 
protektora Sześćciodniówki, mi­
nistra Obrony Narodowej mar­
szałka Polski Mariana Spychal­
skiego — gen. dyw. Zygmunt 
Huszcza.

W godzinach wieczornych za­
kończyła swoją pracę komisja 
techniczna. Przyjęła ona do par­
ku maszyn 313 motocykli, w tym 
z Anglii 29, Austrii 13. Belgii 5, 
CSRS 27, Finlandii 8, Francji 1, 
Hiszpanii 12, Holandii 16, Kana­
dy 4, NRD 25, NRF 60. Polski 30, 
Szwajcarii 2. Szwecji 24, USA 8, 
Włoch 22, ZSRR 27.

Wielką sensacją było to, że nie 
zdołali w wyznaczonym terminie 
doprowadzić do parku swych mo­
tocykli 3 Anglicy — Sandiford, 
Barry, Butler oraz zawodnik NRF 
Noediger. Mieli oni defekty ma­
szyn podczas treningów.

Rekordowo stawili się pod Gie­
wontem dziennikarze w biurze 
prasowym skredytowało się 147 
dziennikarzy, w tym 87 zagranicz­
nych, co najlepiej świadczy o 
wielkim zainteresowaniu naszą 
imprezą w wielu europejskich 
krajach.

» » »
W ZALEGŁYM spotkaniu o 

mistrzostwo ekstraklasy piłkar­
skiej Polonia Bytom pokonała 
GKS Katowice 2:1. Bramki dla 
Polonii zdobyli w 24 min. Musiał 
i w 83 min. Banaś z karnego, a 
dla GKS — w 16 min. Burczyk. 
Bytomianie odnieśli szczęśliwe 
zwycięstwo. 7 minut przed koń­
cem meczu, gdy wszystko wska­
zywało, że mecz zakończy się re­
misem, przypadkowa “ręka” jed­
nego z obrońców GKS na polu 
karnym, przesądziła sprawę.

* * *
RUCH CHORZOW pokonał w 

zaległym meczu Zagłębie Sos­
nowiec 2:0 Bramki zdobyli: Piech- 
niczek w 30 min. i German w 48 
min. Zgodnie z przewidywaniem 
jedenastka Chorzowskiego Ruchu 
znana z szybkiej, ofensywnej gry 
i tym razem w spotkaniu z Zagłę­
biem wykorzystała wspomniane 
atuty. Zagłębie od wyższej poraż­
ki uratował— jak donoszą z Pol­
ski — pewnie interweniujący 
bramkarz Szyguła.

W OSTATNI wtorek przybyli 
do Katowic piłkarze mistrza 
Szwecji—Djurgardens, którzy ro­
zegrają na stadionie śląskim z 
mistrzem Polski — Gófnikiem 
Zabrze w rozgrywkach o puchar 
klubowych mistrzów Europy PK 
ME. Niemal bezpośrednio po 
przybyciu na Śląsk Szwedzi prze­
prowadzili prawie godziny tre­
ning. * * »

JUVENTUS, Turin, Włochy ro­
zegrał ostatnio mecz piłkarski 
pierwszej rundy w ramach Tur­
nieju o Puchar Zdobywców Pu­
charów z zespołem greckim ‘Olim- 
piakos’. Spotkanie to zakończyło 
się wynikiem bezbramkowym.» » »

WE WROCŁAWIU odbył się 
doroczny międzynarodowy turniej 
szermierczy drużyn federacji ko­
lejarskich. Startowało 68 zawod­
ników z Francji, Wsch. Niemiec 
i Polski. W punktacji drużynowej 
duży sukces odniósł “Kolejarz”, 
Wrocław wygrywając turniej już 
trzeci raz, dzięki czemu zdobył 
na własność puchar federacji wę­
gierskiej. We wszystkich bro­
niach triumfowali wrocławianie: 
floret kobiet wygrała Walewska, 
floret mężczyzn Falkowski, szpa­
dę Okpisz, a szablę Mądrzak.

THANKS
FOR BEING CAREFUL.

Please! Only you can 
prevent forest fires!
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Polska Mniejszość Na Śląsku
Cieszyńskim-100 Tysięcy Ludzi

gimnazjum, tam działa pol­
ski teatr, który wyjeżdża na 
gościnne występy na całym 
Zaolziu. Wszystkie pisma w 
zakładach pracy mają polską 
szpaltę. Pozatem — w całym 
cieszyńskim istnieją polskie 
szkoły podstawowe. Napisy w 
urzędach, sklepach i zakła­
dach są dwu - języczne, co 
zresztą irytuje Czechów, któ­
rzy twierdzą, że Polacy i tak 
mówią i rozumieją po cze­
sku.

Polakom powodzi się na 
ogół dobrze, bo mają własne 
gospodarstwa rolne, małe, ale 
wystarczające, a poza tym i 
jednocześnie większość z nich 
pracuje w przemyśle.
Na Zaolziu

Polacy nadają ton na Za­
olziu. Kto mówi po polsku, 
jest automatycznie uprzywi­
lejowany. Kto nie rozumie po 
polsku, natrafia od razu na 
mur nie do przebycia. Doty­
czy to zwłaszcza napływowej 
inteligencji technicznej w 
Karwinie i w Trzyńcu, w 80 
proc, czeskiej. “Swoi” Czesi 
są traktowani przyjaźnie.

Czesi nie mówiący czy nie 
rozumiejący po polsku są boj­
kotowani. Język polski w o- 
góle otwiera drzwi wszyst­
kich domów. W restauracji 
nawet ktoś obcy, mówiący po 
polsku, nie potrafi uniknąć 
poczęstunku miejscowych. Po 
kieliszku śpiewa się stale ja­
kąś piosenkę w rodzaju: — 
“Płynie Olza, płynie”. Jest 
ona wprawdzie oficjalnie za­
kazana, jako “nacjonalistycz­
na”, co nie przeszkadza, że 
wszyscy śpiewają ją publicz­
nie.

Polskie wpływy przenikają 
także do miejscowej ludności 
czeskiej. Aż po Ostrawę wszy­
scy oglądają polski i czeski 
program telewizyjny. Datuje 
się to jeszcze z października 
1956 roku, kiedy polski pro­
gram był politycznie ciekaw­
szy.
Przywileje Paszportowe

Sam szczyt towarzystwa na 
Zaolziu stanowią nieliczni o- 
bywatele polscy, z polskimi 
paszportami, pracujący po 
stronie czeskiej. Mogą oni jeź­
dzić bez ograniczenia między 
Polską a Czechosłowacją. Po­
za tym cieszą się zaufaniem 
reżymu polskiego, bo mają 
paszporty ważne na całą Eu­
ropę, z czego korzystają w 
pełni, jeżdżą stale na Zachód 
i przywożą stamtąd towary, 
które sprzedają na Zaolziu.

Po polskiej stronie istnieje 
taka sama, ale mniej liczebna 
grupa Czechosłowaków. Z 
tym, że wśród Polaków jest 
wiele inteligencji, a Czesi, 
pracujący po polskiej stronie
— to głównie robotnicy, ko­
rzystający z przepustek nagłe­
go ruchu granicznego.
Sekciarscy Prorocy

Specyficznym próbie m e m 
Zaolzia jest sekciarstwo reli­
gijne. Są wsie, gdzie istnieją 
3 różne sekty. Wszystkie sek­
ty mają tyle tylko wspólnego
— że ich wyznawcy nie pra­
cują w soboty. Raz po raz po­
jawia się jakiś “prorok”.

Najsłynniejszy był przed 2 
laty, bo zapowiadał koniec 
świata. Władze czeskie aresz­
towały wówczas w Trzyńcu 
kilkanaście osób, wśród nich 
wiele na wyższych stanowi­
skach, aby powstrzymać “pa­
nikę przed końcem świata”. 
Łączyło się z nią lekceważe­
nie władzy “doczesnej” i o- 
stre ataki na miejscowych 
czeskich “kacyków”. Jest to 
w pewnym sensie typowy dla 
izolowanych wsi górskich psy­
chiczny opór przeciw komu­
nizmowi.

“Dziki Strajk” 
Strażników CHA
Policja dostała rozkaz 

wzięcia “pod szczególną opie­
kę” projekty Chioagoskiej 
Władzy Mieszkaniowej 
(CHA) gdy 60 procent straż­
ników CHA wstrzymało się od 
służby, zgłaszając swą cho­
robę. Taka nagła masowność 
zachorowań wśród strażni­
ków CHA stała się wielce po­
dejrzana.

Charles Wessel, dyrektor 
Interstate Service Corp., to 
jest agencji, która stróżuje 
projekty CHA, oświadczył, że 
wygląda to na zorganizowany 
“dziki strajk”, a nie na “ma­
sową epidemię”. Dlatego na 
to wygląda, bo Unia, do któ­
rej strażnicy należą nie wy­
stąpiła z żadnymi w ich imie­
niu pretensjami, zachowując 
się tak, jakby było wszystko 
w porządku, a wystąpienie 
chorób nagle o 60 procent za­
łogi strażaków jest nie do 
wiary. Wessel powiedział, że 
nie ma żadnego planu, ani za­
miaru zmuszania strażników, 
aby powrócili do pracy.

Język Polski Otwiera Wszystkie Drzwi. — Po
Słowakach Polacy Stanowią Drugą Li­
czebnie Grupę Narodowościową w Czecho­
słowacji. —

Londyn. (DP) — Intere­
sujące wiadomości nadeszły 
z Polski na temat sytuacji 
Polaków na Śląsku Cieszyń­
skim. Po Słowakach, Polacy 
stanowią drugą liczebnie 
grupę narodowościową w Cze­
chosłowacji i na Śląsku Cie­
szyńskim mieszka ich nieco 
poniżej 100,000. Z tej licz­
by, ponad 60,000 należy do 
Polskiego Związku Kultural­
no - Oświatowego.

Organ prasowy mniejszo­
ści polskiej “Głos Ludu”, wy­
chodzący w czeskim Cieszy­
nie ma ponad 10,000 czytelni­
ków.

Polacy wykorzystują w peł­
ni ustawowe prawa, jako 
mniejszość narodowa. Jeżeli, 
gdzieś w zakładzie pracy czy 
urzędzie ktoś zrobi krzywdę 
Polakowi — podnosi się na­
tychmiast krzyk, idą prote­
sty przeciw prześladowaniu 
mniejszości narodowej.
Dwujęzyczne Napisy

Polacy są skupieni w zagłę­
biu węglowo - hutniczym — 
Karwina, Frydryk - Mistek, 
Trzyniec — ale życie kultu­
ralne i organizacyjne koncen­
truje się w czeskim Cieszy­
nie. Tam mieści się polskie

Komunikat Chicagoskiego 
Oddziału Koła Armii Krajowej

W niedzielę, dnia 1 październi­
ka, o godz. 9:45 w kościele św. 
Jacka przy ul. George i Central 
Park, z okazji 23-ej Rocznicy Po­
wstania Warszawskiego, odpra­
wione zostanie nabożeństwo za 
poległych pomordowanych i zmar­
łych żołnierzy Armii Krajowej. 
Kazanie wygłosi ks. Domański.

Bezpośrednio po nabożeństwie 
w sali rozrywkowej tejże parafii, 
odbędzie się spotkanie towarzy­
skie przy lampce wina z krótkim 
programem artystycznym, pod 
kierownictwem p. Refrenów.

Zarząd Oddziału Koła A. K., za­
prasza uprzejmie wszystkich b. 
żołnierzy A. K. Przedstawicieli 
Polonijnych Organizacji wojsko­
wych i cywilnych, młodzież har­
cerstwa, oraz całą Polonię chica- 
goską.

Wszyscy byli żołnierze A. K. 
zrzeszeni, którzy posiadają wa­
runki wymagane regulaminami 
na odznaczenia medalem Wojska 
Polskiego i Krzyżem A. K. a do­
tychczas nie byli jeszcze odzna­
czeni, mogą składać wnioski o 
przyznanie im tych wojennych 
odznaczeń.

Informacje i druczki na wnio­
ski można otrzymać po skonta­

ktowaniu się listownie na adres 
Koło A. K. 1224 N. Campbell ul., 
Chicago 60622, 111.

Za Zarząd—H. Wilimczyk, pr.

Nowy “TU-144”
Moskwa. — Przebywające­

mu tu na zaproszenie mini­
sterstwa przemysłu lotnicze­
go, brytyjskiemu ministrowi 
lotnictwa cywilnego J. Stone- 
house’owi — pokazano nad- 
dźwiękowy samolot pasażer­
ski “TU-144”, który budowa­
ny jest obecnie w Moskwie.

Znany konstruktor ‘TU-144’ 
Aleksiej Tupolew, syn An- 
dreja Tupolewa, podał, że sa­
molot ze 120 pasażerami na 
pokładzie może rozwinąć szyb­
kość 2,5 tysięcy kilometrów 
na godzinę. Warunki aerody­
namiczne umożliwią ponad- 
dźwiękowemu 1 i n io w c o wi 
startowanie z normalnych lot­
nisk.

Samolot będzie przekraczał 
barierę dźwięku na wysokości 
nie mniejszej niż 14 km. w 
związku z czym “fala uderze­
niowa” nie będzie odczuwalna 
na powierzchni ziemi...
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100 Ilustracji.
POLSKO-miERYKAlim

Rady Praktyczną
KUCHNIA DOMOWA

$2.75 — Pocztą $3.00

Zip Code X 

Miary i wagi
amerykańskie.

JEDEN Z DWÓCH dyplomatów amerykańskich, zmuszo­
nych do wyjazdu z Moskwy w odwecie rządu sowieckiego 
za usunięcie ze Stanów Zjed. dwóch dyplomatów sowiec­
kich. Na zdjęciu Richard D. Chapman, pierwszy sekre­
tarz Ambasady Stanów Zjed. w Moskwie, w towarzystwie 
żony i czworga dzieci po przybyciu do Kopenhagi, Dania, 
w drodze do Stanów Zjednoczonych.

Około
600 Przepisów.

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:
Imię i nazwisko - ---- ------——
Adres zamieszkania ————--- .....................................------ .....----

Przepisy
w języku polskim.

Cena
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

przesłać wraz z czekiem lub “money order”
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. 111. 60622
UWAGA:— Na C. O. D. książek nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowane) 
przez redaktorkę Działu Kobiet Pism ZNp — HELENĘ MOLL
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HRABINA MARIANNE BERNADOTTE ze Szwecji oraz 
szwedzki wynalazca dr. Per Udden demonstrują podczas 
wystawy Wynalazców w Coliseum miasta New York 
nowe, elektryczne krzesło n kółkach, które może wspiąć 
się na krawężnik. Hrabina ofiarowała to krzesło Stanom 
Zjedn. jako dar od szwedzkiej fundacji, Technical Aids 
for the Handicapped.

Stosunek Polaków w Kraju 
Do Dziejów Ojczystych
Przemianami Społecznymi w Ogóle Się Nie 

Interesują.
Warszawa. (FEI) — Jaka 

jest przeciętni świadomość hi­
storyczna Polaków w kraju? 
Co z przeszłości polskiej inte­
resuje ich najbardziej? Czym 
się szczycą, a co budzi ich za­
żenowanie? Jaki jest stosunek 
współczesnego Polaka — do 
dziejów ojczystych?

Na pytania te i inne — jak 
informuje warszawski “Tygo­
dnik Katolików”— odpowie­
dział zespół naukowców Ka­
tedry Historii Myśli Współ­
czesnej Uniwersytetu War­
szawskiego po przeprowadze­
niu “na szeroką skalę badań 
świadomości historycznej spo­
łeczeństwa”. Przy konkrety­
zacji przedmiotów zaintereso­
wań — pisze tygodnik, naj­
więcej uwagi skupiały na so­
bie dzieje polskiego oręża, po­
nad 56 procent — badanych. 
Przemianami społecznymi, po­
dobnie jak gospodarczymi w 
ogóle się nie interesowano.
Postawa Wobec
Powstań Narodowych

“To ostatnie zjawisko — 
stwierdza ‘Tygodnik Katoli­
ków’, z pewnością nie daje po­
wodów do radości i dodajmy, 
świadczy wymownie, jak do 
tych spraw odnosi się społe­
czeństwo. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że autorom py­
tań na ten temat chodziło głó­
wnie o przemiany w okresie 
ostatniego 20-lecia, o których 
stale tyle mówią i piszą ko­
muniści w Polsce. Badani po 
prostu zbojkotowali te pyta­
nia. Dlatego przemiany społe­
czne i gospodarcze, jak stwier­
dza tygodnik — nie figurowa­
ły w ogóle w hierarchii zain­
teresowań ankietowych, — z 
których jedną trzecią stano­
wili ludzie młodzi, nie mający 
jeszcze 35 lat o różnym wy­
kształceniu i zawodzie”.

Z dalszych wypowiedzi ty-

Kolizja 3-ch Aut 
w Parku Highland 
1 Zabity, 4 Rannych

W rezultacie pęknięcia opo­
ny doszło do zderzenia dwóch 
samochodów na szosie 41 w 
pobliżu Parku Highland. Wal­
ter Paschal, lat 20, pnr. 1110 
N. Lewis, Waukegan, który 
siedział na tylnym siedzeniu 
w samochodzie, u którego pę­
kła opona, został zabity, gdy 
samochód po odbiciu się od 
samochodu jadącego w prze­
ciwną stronę zrobił kilka ko­
złów do rowu. Szofer Robert 
Smith też z Waukegan i 3 oso­
by z drugiego samochodu zo­
stały ranne i przewiezione do 
szpitala. 

godnika dowiadujemy się, że 
mniej więcej po połowie ba­
dani deklarują zainteresowa­
nie ostatnim 50-leciem naszej 
historii i całą resztą wstecz ... 
A oto ciekawsze choć bynaj­
mniej nie zaskakujące stwier­
dzenia:— akceptacja naszych 
powstań narodowych jest u- 
derzająco silna. Uzyskują one 
ocenę dodatnią aż wśród 60.6 
procent respondentów.

Ujemnie ocenia je tylko 14 
procent badanych, poglądy 
niezdecydowane wyraża oko­
ło 22 procent. Stopień jedno­
litości przekonań jest tu więc 
bardzo wysoki, przy czym 
wbrew temu ■— co można by 
przypuszczać, procent aproba­
ty jest tym wyższy, im wyż­
szy stopień wykształcenia an­
kietowanych”.
Bezsporny Rekord

“Bezsporny rekord zainte­
resowań — pisze cytowany ty­
godnik — osiąga druga wojna 
światowa i udział w niej Po­
laków (41 procent). Na pyta­
nie: o jakich sprawach z prze­
szłości Polski powinna przede 
wszystkim wiedzieć nasza 
młodzież? -— najwięcej osób 
(ponad 45 procent) odpowie­
działo: o bohaterstwie i hono­
rze Polaków, o potędze da­
wnej Polski (35.1 procent), o 
wkładzie Polaków do świato­
wej nauki i kultury (31.8 pro­
cent), o przyczynach słabości 
dawnego państwa polskiego 
(28.2 procent), o ruchu robot­
niczym i jego roli w naszej hi­
storii (25.9 procent), o war- 
cholstwie i braku rozsądku 
politycznego Polaków— (16.6 
procent)”.

W sumie — stwierdza tygo­
dnik, przeprowadzone bada­
nia ankietowe wykazały “w 
sposób bezdyskusyjny — dwa 
fakty. Po pierwsze: ogromne 
zainteresowanie społ e c z e ń- 
stwa historią Polski, a szcze­
gólnie dziejami naszych walk 
o wolność i niepodległość, ze 
specjalnym uwzględnień i e m 
drugiej wojny światowej.

Po wtóre: odczuwaną przez 
społeczeństwo potrzebę czer­
pania z przeszłości tego, co 
było w niej wartościowe i co 
zasługuje na przekazanie na­
stępnym pokoleniom”. Uwagi 
swe kończy pismo następują­
co: “Osobnym zagadnieniem 
wymagającym jeśli nie ankie­
ty to przynajmniej publicznej 
dyskusji jest kwestia, w jakim 
stopniu zapotrzebowanie na­
szego społeczeństwa na wie­
dzę historyczną — jest przez 
szkołę, prasę, radio, film, te­
lewizję itp. zaspakajane? O- 
bawiamy się, że ciągle jeszcze 
w stopniu bardzo niewystar­
czającym”.

- : ■

W CZASIE SPOTKANIA z włoskim prezydentem Giu­
seppe Saragat’em (po lewej) w Białym Domu w Washing­
tonie. D.C., prezydent Johnson chwali szefa Włoch za 
wzmocnienie węzłów pomiędzy Stanami Zjedn. i Wło­
chami. W środku niezidentyfikowany tłumacz.

Poród w Samolocie

Sukces
Polaka
w Wiedniu

Wiedniu i w

JESIEŃ

przy 
lam-

Nikt się nad biedotą 
chyba nie rozczuli — 
aż tu widzi jeszcze zagon 
niewybranych gruli.

Zegnie się i szuka, 
czy jeszcze pod miedzą 
pęki świeżych, czarnych ożyn 
nieruszone siedzą.'

Wszystko chciwe ręce 
sprzątły: w kopki, w kozły 
ustawiły, wyruszyły 
i do stodół zwiozły.

jest pogro- 
wielkich po-r- 
— Sargent,

Słoneczko poblakło, 
chłodny, późny wrzesień; 
włóczy się po pustym’polu 
wygłodniała jesień.

Gdzie tam! świat nie głupi, 
wie gdzie skarb niepłony; 
już je zjedli pastuszkowie, 
rozdziobały wrony.

W samolocie pasażerskim, 
który odbywał normalny lot 
z San Francisco do Chicago 
odbył się przedwczesny poród, 
żona kapitana lotnictwa, któ­
ry wracał z Wietnamu, San­
dra Lynn Zones porodziła w 
pobliżu Chicago w samolocie 
zdrowego syna. Poród był 
przedwczesny o 6 tygodni. W 
samolocie był lekarz dr. Leon 
Caiman z Detroit, który był 
akuszerem przy porodzie. — 
Również asystowały 4 stuar- 
desy. Przed lądowaniem na 
lotnisku O’Hare, pilot powia­
domił o porodzie i zażądał am­
bulansu.

Stalowymi oczy
naokoło błyska;
nigdzie owsa ni jęczmienia, 
tylko rżyska, rżyska.

A przed nią naokół, 
po polach i “grapach” 
palą ognie pastuszkowie 
z biczyskami w łapach.

Jan Kasprowicz

zdała od zgiełku życiowego, 
od wszystkiego, czego pożąda 
młodość. A przecież cicha, ta 
pracownica, zwróciła na sie­
bie uwagę młodego uczonego 
francuskiego, który dostrzegł 
w młodej niezwykłe zalety 
charakteru w połączeniu z 
całkowitym umił ó w a n m 
wiedzy. Młody profesor Piotr 
Curie znalazł w Marii pokre­
wnego duchem człowieka. 
Trudno znaleźć — bardziej 
szczęśliwe małżeństwo i mę­
ża uwielbiającego więcej swą 
żonę, nad Piotra Curie.
"Polo n"

Pierwsza zdobycz Skłod- 
kowskiej - Curie na polu nau­
ki, to odkrycie pierwiastka 
promieniotwórczego, które­
mu nadała nazwę “Polon”, 
dla uczczenia swej jęczącej 
w niewoli Ojczyzny. Przy 
wszystkich pracach i później­
szych wspólnie z mężem do­
konywanych odkryciach, 
Skłodowska - Curie z odda­
niem — wychowywała swoje 
dwie córeczki, Irenę i Ewę, 
ucząc obie języka polskiego i 
zaznajamiając z dziejami 
swej Ojczyzny.

Świat wreszcie dojrzał i po­
jął olbrzymi wysiłek tej ko­
biety, której od umiłowanej 
pracy nie oderwała tragedia 
utraty męża, ani ubytek sił i 
cierpienia, — zadawane jej 
przez ciała promienio-twórcze 
— nad wydzieleniem których 
tak usilnie pracowała.
Skromna i Cicha

Skromna i cicha, nie szuka­
ła nigdy rozgłosu. Dziwiła ją 
i krępowała część, jaką jej 
świat począł oddawać, zali­
czając w poczet najsławniej­
szych kobiet. W to twarde i 
surowe życie Polski — los 
przecie rzucił kilka jasnych 
promieni.

Oto danem jej było docze­
kać uwolnienia z wiekowych 
więzów Polski, w roku 1920, 
w odbudowie której brała 
Skłodowska - Curie duży u- 
dział. Z jej to inicjatywy po­
wstał w Warszawie Instytut 
Radowy, dla którego kobiety 
amerykańskie, chcąc wyrazić 
cześć wielkiej Polce, ofiaro­
wały gram radu.

Skłodowska zmarła dnia 6 
lipca, 1943 roku, w Paryżu, a 
świat nigdy nie zapomni, że 
wielką uczoną wydała Polska 
Ziemia.

Londyn. (DP) — Nie ule­
ga wątpliwości, że jednym z 
najbardziej wziętych portre­
cistów w Wiedniu — jest nasz 
rodak, artysta - malarz Bo­
lesław Jan Czedekowski.

Po wieloletnim pobyćie w 
Paryżu w latach przedwojen­
nych, Czedekowski powrócił 
do Warszawy i tam malował 
portret śp. Prezydenta Igna­
cego Mościckiego i portrety 
wybitnych osobistości w ów­
czesnej Warszawie.

Czedekowski widział na­
jazd Niemców i ich bestial­
stwo. Szereg tych wrażeń u- 
wiecznił na płótnie.

Po wojnie malarz udał się 
do Houston, Tex., gdzie szyb­
ko stał się przodującym por­
trecistą i ulubieńcem tamtej­
szej elity towarzyskiej. Doro­
biwszy się znacznego mająt­
ku, wrócił najpierw do Pol­
ski, a potem osiedlił się na 
stałe we Wiedniu. Teraz na 
Lehar Gasse ma piękne stu­
dio, w którym zgromadził 
płótna,' które niegdyś powin­
ny ozdabiać wszystkie waż­
niejsze galerie świata. Nie­
które obrazy Czedekowskie- 
go wiszą w muzeach w Glas­
gow, Houston, 
Krakowie.

Czedekowski 
bowcem takich 
trecistów, jak: 
Laszlo i prof. Pochwalski. W 
swej 50-letniej karierze ma­
larskiej ma na swym, koncie 
między innymi takie nazwi­
ska, jak: — Marsz. Foch, gen. 
Patton, ambasadorowie Lubo­
mirski i Chłapowski, obaj Po­
toccy: Alfred i Jerzy ftd. O- 
koło 1,200 portretów . . Jego 
druga żona, Wiedenka i cór­
ka, Heli — są również malar­
kami.

Wszystkich naszych Zac­
nych Dobrodziejów i Przyja­
ciół uprzejmie zawiadamiamy, 
że w niedzielę, dnia 1-go paź­
dziernika, b.r., dorocznym — 
zwyczajem uczcimy Najświęt­
szą Marię Pannę — Królową 
Różańca Św., zbierając się na 
“Zgórzu Różańcowym” u Pol­
skich Sióstr Dominikanek 
przy 9000 West 81-sza ulica, 
Justice, Illinois. Uroczystość 
tę poprzedzi nowenna Mszy 
św., w intencji naszych Do­
brodziejów, która rozpocznie

się 23go września b.r. 
Serdecznie zapraszamy do du­
chowego łączenia własnych in­
tencji z rozpoczynającą się w 
tym dniu nowenną.

W sam dzień uroczystości, 
dnia 1-go października, nabo­
żeństwo różańcowe z procesją 
i kazaniem rozpocznie się o 
godz. 2-ej po południu.

Do jak najliczniejszego u- 
czestniczenia w nabożeństwie 
różańcowym Najserdeczniej 
zapraszają: — Siostry Domi- 
nikanki. 

Najsłynniejsza Na Świecie Kobieta
- Maria Skłodowska-Curie

Auta w Warszawie
Warszawa. — 96,483 pojaz­

dów samochodowych było za­
rejestrowanych w Warszawie 
w lipcu b.r.

Najwięcej było samocho­
dów osobowych, bo ponad 43 
tysięcy, z czego około 36 ty­
sięcy samochodów prywat­
nych. Ponadto na park pojaz­
dów stolicy składa się 28 ty­
sięcy ciężarówek i 2.5 tysiąca 
autobusów. Zmniejsza się na­
tomiast w Warszawie liczba 
zarejestrowanych , motocykli. 
W pierwszym półroczu b.r. 
było ich niewiele, bo ponad 
15,300.

Katarzyna Nowak
(z domu Zwolińska)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1967 roku, 
o godzinie 8:25 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 26-go września, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 4401 So. Kedzie. 
do kościoła ŚŚ Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Adam, mąż; Stanisław i Ta­
deusz, synowie; Klara Nowa­
kowska, córka; Gladys 1 Estelle, 
synowe; Simon Nowakowski, 
zięć; Arlene, Brenda, Dennis ■ 
Noel, wnuk i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon LA 3-7781.

Trzeba było istotnie być 
wielkiego ducha, by w takich 
warunkach trwać przez lata,

Nie łatwo przyszła Marii 
Skłodowskiej sława, zdobyta 
wysiłkiem umysłu i ducha, 
jakich trudno się dopatrzeć 
w drobnym dziewczątku. A 
przecież niepospolite jej zdol­
ności i paląca chęć zdobycia 
wiedzy .kazały j e j przebyć 
wszelkie trudności, których 
nie brakło jej od zarania ży­
cia.
Setna Rocznica Urodzin

Urodzona w Warszawie, w 
dniu 7-go listopada 1867 roku 
— z rodziców: Władysława i 
Bronisławy (z Boguskich) 
Skłodowskich, Maria wcze­
śnie utraciła matkę, pozosta­
jąc wraz z resztą rodzeństwa 
pod opieką ojca, profesora z 
zawodu, pod którego kierun­
kiem młoda dziewczyna po­
bierała początki fizyki. Ko­
nieczność zarobkowania u- 
dzielaniem korepetycyj zwol­
niła znacznie tempo jej nauki, 
wolne zaś od nauki i pracy 
chwile — Maria spędzała w 
szkolnych kółkach konspira­
cyjnych, zaprawiając się w 
miłości do Polski, gnębionej 
przez Moskali.
Studia w Paryżu

Kiedy wreszcie po długiej 
spowodowanej brakiem fun­
duszów zwłoce, Maria wyje­
chała do Paryża, zakochała 
się tam w nauce, nie pomna 
na nic, co nie łączyło się z jej 
pracą. Obojętne jej były bra­
ki wszelkie, znosiła głód tak 
dalece, że w pewnym okresie 
zdrowie jej było poważnie za­
grożone. Zimno panujące w 
jej nieopalonym pokoiku na 
poddaszu nie ostudziło bynaj­
mniej zapału do wertowania 
ksiąg do późna w noc 
oszczędnie podkręconej 
pie naftowej.
Szczęśliwe Małżeństwo

Trzeba było istotnie

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza i siostra moja, śp.

Wiktoria 
M. Gonciarczyk 

(z domu Sopiarz, 
żona śp. Franciszka)

Członkini Tow. Św. Anny Gr. 
26 Zjedn. Polki w Ameryce; po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św 
Sakramentami, dn. 24-go wrze­
śnia, 1967 roku, o godzinie 2-ej 
w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1705-09 W. 18th St., 
do kościoła Św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stephanie (Andrew) Gorz, 
Vincent (Sophie), William (Sil­
via) i Theodore (Esther), cór­
ka, synowie, zięć i synowe; 10 
wnucząt, 9 prawnucząt; Józef 
Sopiarz, brat w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Lubej ko Funeral Home. 
Telefon CAnale 6-1246.

Uroczystość Różańcowa u Sióstr 
Polskich Dominikanek w Justice 
Odbędzie Się z Procesją i Kazaniem w Nie- 

dzielę, Dnia 1-go Października

Wszystkim krewnym i znaj'o- 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.
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SPECJALNY POJAZD MECHANICZNY — dla policji, 
tłumiącej rozruchy zademonstrowano w Fairfax, Va. 
Jest to auto pancerne, które mieści 15 policjantów i jest 
uzbrojone w urządzenia dla rozprzestrzeniania pozor­
nych gazów, oraz dwie maszyny do gaszenia pożarów.

Wschodnich
Do Niemiec

Warszawa. — Celnicy na 
granicy między Polską a 
Niemcami Wsch. stwierdzili 
istnienie masowego przemytu 
złotych polskich do Wschod­
nich Niemiec.

Według przepisów polskich 
nie wolno wywozić za grani­
cę waluty polskiej. Tymcza­
sem, jak donosi rozgłośnia 
warszawska, przemyt taki 
kwitnie wśród turystów wy­
jeżdżających do Wsch. Nie­
miec. W czerwcu celnicy na­
kryli grupę turystów, która 
usiłowała wywieźć 18 tysięcy 
złotych. W pierwszej połowie 
lipca wykryto 103 wypadki 
przemytu na sumę 180 tysię­
cy złotych. Radio warszaw­
skie nie ujawnia jaki jest cel 
tego szmuglu, co i gdzie ku­
puje się za złote polskie w 
NRD, względnie czy odsprze­
daj e się złote w NRD za mar­
ki wschodnio-niemieckie.

★ MILWAUKEE

★ PRACA MĘSKA
ASSEMBLERS - FITTERS 

MACHINISTS
Call Ivan Schaller 

crane manufacturing 
& SERVICE CORP. 

483-5966
6000 So. Buckhorn Cudahy, Wis

WELDER—FITTER—LEAD
NEED 2 GOOD MEN

Welders-Combinatlon Stick and CO-2
Able to pass A.S.M.E. test; openings 
for 3. Free parking; all benefits, Blue 

Cross-Blue Shield insurance;
open shop.

MILWAUKEE BOILER MEG. CO. 
1101 S. 41st St. Milwaukee. Wis 

An Equal Opportunity Employer

CEMETERY FOREMAN
Permanent, for reliable, ambitious per­
son; good starting wage and attractive 
benefits; some supervisory experience 
desirable; furnish written resume of 
past work record and reference 

Apply in person, 8-4 weekdays.
HOLY CROSS CEMETERY

7132 W. Lisbon

TELLER
Young man. Large South Side Sav­
ings and Loan Association. Posi­
tion includes other interesting 
duties. Inquire:

St. Francis
Building & Loan Association 

Ask for Mr. Garrigan 744-8600

Władysław Mnacko 
Oskarża Novotnego

skiej rewolucji kulturalnej”.

rainego w sprawie stosunków 
z Polską zostały poważnie u- 
trudnione”.

Już poprzednio główny 
rzecznik bońskiego rządu — 
Karl Guenther von Hase o- 
świadczył, że kanclerz i rząd 
“jednomyślnie przeciwstawili 
się, stanowczo choć z godno­
ścią, tezom, jakie wygłaszał 
gen. de Gaulle w czasie wizy­
ty w Polsce na temat histo­
rii niemieckich ziem wschod­
nich, obecnie administrowa­
nych przez Polskę . . .

41 lat, został skaza - 
lat łagru, Sieniawski 
lat.

H. RAP BROWN — po opuszczeniu za kaucją więzie­
nia w Detroit namawia 3,000 murzynów, zebranych na 
jego powitanie, aby ‘“zaopatrzyli się w broń palną dla 
zabijania białych, którzy są ich wrogami”. Brown jest 
oskarżony o przewóz broni ze stanu do stanu, w okresie 
rozruchów.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Bonn. (DP) — W Niemiec­
kiej Republice Federalnej ro­
śnie zdenerwowanie z powo­
du- “historycznych nieścisło­
ści”, jakie gen. de Gaulle miał 
popełnić w Polsce. Wobec po­
ruszenia opinii Kiesinger roz­
waża ewentualność skierowa­
nia pisemnego protestu do 
Prezydenta Francji, niezależ­
nie od protestów i sprostowań 
na konferencjach prasowych.

Równocześnie Niemie c k a 
Republika Demokr a t y c z n a 
wystąpiła z ofertą traktatu 
normalizującego stosunki mię­
dzy obojgiem Niemiec, na wa­
runkach, które zostały uzna­
ne przez Bonn za zupełnie nie 
do przyjęcia.
List

Rzecznik rządu federalne­
go Konrad Ahlers powiedział, 
na konferencji prasowej w 
Bonn, że kanclerz Kiesinger 
napisałby do prezydenta de 
Gaulle’a, podejmując dysku­
sję z tymi oświadczeniami Ge­
nerała w Polsce, które “moż­
na by ogólnie określić, jako 
przekręcanie historii’.

Ahlers wyjaśniał, że gen. 
de Gaulle powtarzał oświad­
czenia o uznaniu “linii Odry- 
Nysy”, jako stałej granicy 
polsko - niemieckiej, gdy Nie­
miecka Republika Federalna 
uważa tę linię, jako tymcza­
sową granicę. Do tego gen. 
de Gaulle powiedział o mie­
ście Zabrze, przedtem nie­
mieckim mieście Hindenburg, 
że jest ono polskie.

I dlatego — powiedział 
rzecznik — kanclerz Kiesin­
ger napisze do Prezydenta w 
sprawie jego oświadczeń o 
ziemiach niemieckich, odstą­
pionych Polsce w wyniku II 
wojny światowej. Oświadcze­
nia prezydenta de Gaulle’a 
wywołały w Niemczech, zwła­
szcza oburzenie wśród uchodź­
ców ze spornych terenów.
“Przekręcanie” . . .

Tygodnik “Der Spiegel” 
twierdzi, że pierwszą reak­
cją kanclerza na wypowiedzi 
gen. de Gaulle’a w Polsce by­
ła jedna uwaga: — “Nie ro­
zumiem, jak człowiek o ta­
kim wyczuciu historii, jak de 
Gaulle, mógł sobie pozwolić 
na takie przekręcanie histo­
rii”.

Kiesinger miał powiedzieć 
kolegom w rądzie, że Pzrezy- 
dent Francji nie wyrządził 
przysługi “ani nam ani Po­
lakom przez swoje przemó­
wienia. Starania rządu fede-

Londyn. (DP) — Specjal­
na komisja została powołana 
w SSRR — według informa­
cji z Moskwy — dla zbada­
nia skarg żony o złe trakto­
wanie zesłanego do łagru pi­
sarza Daniela.

Komisja uznała skargi, ja­
ko nieuzasadnione i udzieli­
ła oficjalnych wyjaśnień, ale 
żona Daniela nie uważa od­
powiedzi komisji za zadawa­
lającą.

List żony Daniela do władz 
sowieckich dostał się także 
— jak wiadomo — do prasy 
zachodniej, co mogło wpłynąć 
na przeprowadzenie oficjal­
nych dochodzeń.

Sprawa Siniawskiego, Ter- 
ca i Daniela, Arżaka — jest 
stale i pilnie śledzona przez 
intelektualistów na Zacho­
dzie, dzięki staraniom p o 1- 
skiego miesięcznika w Pary­
żu “Kultura”.

Komisja powiadomiła żo­
nę, że Danel przebywa w ła­
grze w republice Mordwiń- 
skiej, nad górną Wołgą; jest 
zatrudniony przy produkcji 
rękawic dla rolników; jego 
warunki egzystencji są “ści­
śle zgodne z przepisami,, za­
rzuty złego traktowania są 
całkowicie nie uzasadnione”.

Żona apelowała do władz 
o lepsze traktowanie męża, 
którego zdrowie się pogarsza­
ło z powodu odnowienia się 
rany z czasów wojny. Danel 
ma dziś 
ny na 5 
na — 7 
Praga

Walka pisarzy z komuni­
styczną administracją i biu­
rokracją, której rozgłos jej 
obecnym stadium zapewniła 
sprawa Siniawskiego i Danie 
la — toczy się nie tylko w 
Moskwie, ale we wszystkich 
krajach, opanowanych przez 
komunistów. Głównym odcin­
kiem buntu jest dziś przede 
wszystkim Praga.

Komentując wypowiedzi 
Władysława Mnacki i głośny 
manifest pisarzy czechosło­
wackich ujawniony przez a- 
gencję FCI i londyński “Sun­
day Times”, publicyści w za­
chodniej Europie i w Amery­
ce piszą o “rewolucji kultu­
ralnej w komunistycznej czę­
ści Europy” (Flora Lewis w 
“New York Herald Tribune”). 
Rewolucja ta rozwija się “w

Wiedeń. — Represje wobec 
pisarzy, artystów i uczonych 
w Czechosłowacji, zaostrzenie 
cenzury, gwałtowne ataki An­
tonina Novotnego na inte­
lektualistów — są uważane 
za potwierdzenie autentycz­
ności manifestu pisarzy, pod­
pisanego przez kilkaset na­
zwisk.

Czechosłowacka prasa ko­
munistyczna przerwała mil­
czenie. Oficjalnie organ par­
tyjny “Rude Prawo” stwier­
dził, że stanowisko, wyrażone 
w manifeście nie jest podzie­
lane przez większość pisarzy; 
dziennik nie zaprzeczył istnie­
niu manifestu.

Podobnie Związek Pisarzy 
nie zakwestionował istnienia 
dokumentu, a jedynie stwier-

Domy - Ale 
Tylko w Planie

W małych miastach, w Pol­
sce, zaplanowano budowę 
100 tysięcy mieszkań w dom- 
kach jednorodzinnych, w tym 
47 tysięcy miano zbudować 
w ramach spółdzielczych. Za­
pewniono kredyty bankowe, 
materiały budowlane, powo­
łano do życia specjalne przed­
siębiorstwa budowlane.

Mimo to budowy domków 
nie rozpoczęto. Bo, jak się 
okazało, brak ziemi! W miej­
scowościach nie ma wolnvch

“Rewolucja Kulturalna” 
Komunistycznych Pisarzy 
Kreml Odrzuca Skargę Larissy Daniel Na 

Okrutne Warunki w Sowieckich Łagrach

Kiesinger Oponuje Przeciw Uznaniu Przez 
Francję Granicy Odra-Nysa, Jako 

Stałej Granicy.

Bonn: De Gaulle 
“Przekręca” Historie

“Dać Im Wolność Myśli i Słowa!” — Echa 
Manifestu Intelektualistów Czecho­

słowackich.

działek, a w tych, w których kierunku odwrotnym od chiń- 
są, brak uzbrojenia terenu. skiej rewolucji kulturalnej”.

dził, że nie ma nic wspólne­
go z tą inicjatywą

Londyński “Suday Times”, 
który ogłosił manifest '°-
dług, tekstu dostarcz i 
przez czechosłowacką J 
zapewnia o jego autentyczno­
ści. Badania przeprowadzone 
przez hamburski “Die Welt” 
doprowadziły do podobnej 
konkluzji.
Wolność

Na apel autorów manifestu 
odpowiedział otwartym li­
stem do Novotnego Guenther 
Grass, pisarz niemiecki z Ber­
lina:

“. . . Czescy artyści i au­
torzy żądają wolności przeko­
nań, wolności myśli i słowa, 
rozluźnienia cenzury . . . Żą­
danie wolności przeżyje wszy­
stkie dyktatury ... W intere­
sie waszej partii i waszego 
kraju dajcie im wolność my­
śl i słowa”.

Inni lewicowi intelektualiści 
jak: Steinbeck, Mier, Satre, 
Weiss, Russell, Wesker — 
wątpią jeszcze w autentycz­
ność manifestu.
Mnacko

W wywiadzie dla — “Le 
Monde” sowiecki pisarz Wła­
dysław Mnacko, pozbawiony 
obywatelstwa czechosło w a c- 
kiego i przebywający w Izra­
elu — potwierdza autentycz­
ność dokumentu.

Mnacko jest komunistą; nie 
występuje przeciw partii ko­
munistycznej ani systemowi, 
ale przeciw dyktaturze admi­
nistracji i osobiście Novotne­
go obwinia o cenzurę i tępie­
nie krytyki oraz o antysemi­
tyzm.

“Winą wszechwładzy biuro­
kracji jest fakt, że rzekoma 
demokratyzacja w Czechosło­
wacji pozostaje złudzeniem

Polityka “realistyczna” Ru­
munii odpowiada wygnańco­
wi.

Rolę Czechosłowacji przyrów­
nują obserwatorzy do roli 
polskich kół intelektualnych 
w 1956 roku.

Cechą charakterystyczną 
obecnego etapu jest — we­
dług tych komentarzy — że 
“buntownicy” domagają się 
wolności dla • pracy twórczej 
swobody myśli i słowa, nie 
żądając zmiany systemu. Jak 
Mnacko twierdzą, że są mar­
ksistami, nawet komunista­
mi: nie chcą powrotu do ka­
pitalizmu; apelują nie o 
“własność prywatną”, ale o 
“wolną inicjatywę w dziedzi­
nie ducha ... o wolność du­
szy . . .”

Władze komunistyczne u- 
siłują przedstawić tę “rewo­
lucję”, jako akcję antypań­
stwową. Mnackę pozbawiono 
obywatelstwa, a prasa sowiec­
ka przyrównuje postawę po­
ety Wozniesienskiego do po­
stawy “renegatki Świetlany” 
i zarzuca mu, że zabiega o 
względy CIA — amerykań­
skiego wywiadu.

-r tuwSW
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* PRACA Zfch- |* PRACA ŻEŃSKA

Key Punch Operators
Alpha-Meric

Must Have One Year Experience
2nd — 3rd Shifts 

Good Wages; Loop Location

CE 6-8422
CUTTER

Experienced in women’s wear 
marking and cutting; steady­
employment; good earnings; 
many extra benefits.

Apply 9 A.M. to 11 A.M. 
and 1 P.M. to 3 P.M.

Snowhite Garment 
Mfg. Co.

224 W. Washington St.

RECEPTIONIST
New injection molding plant in 

established lighting industry 
has openings.

Good pay, profit sharing. 
Excellent working conditions.

Interviews Daily
8:30 A.M. - 5:30 P.M.
Call or see R. Kunze

AMERICAN 
OUVER CO.

7700 Austin Ave.
Skokie, Ill. 966 0300

Registered Nurses 
Psychiatric

Must Be Eligible For Licensing 
in New York State

For research dept, at Rockland 
State Hospital. RN’s $6,208 per 
year. Day shift, 8 a.m. to 4:30 p.m. 
12 vacation days, 12 holidays, 12 
sick days and five personal leave 
days per year. Minimal weekend 
duty. Free health insurance if 
single. Low rates for married. 
Wire, or write in strict confidence.
Research Center Building No. 58

Rockland 
State Hospital 

Orangeburg, N. Y. 
Or Phone (914) EL 9-1000

★ PRACA

EDMUND’S FOODS
Has Positions Open For 

Cashiers 
Cashier-Bookkeeper 
Delicatessen-Cook 

Meat Cutters & Apprentices 
FULL OR PART TIME 

Monday thru Friday 
10 A.M. to 12 Noon 

and 4-6 P.M.
Apply In Person 

5540 N. Milwaukee 
See Tony

ILLINOIS 
SCHOOL BUS 

CO.
Need Men & Women

WE WILL TRAIN
Hours 7 to 9 and/or

2 to 5 P.M.
Start at $2.00, raises to
$2.55. 2 hour guarantee.
PAID HOLIDAYS AND 

SAFETY BONUSES 

Call Cam Wren 
389-4545 

OR STOP IN AT 
13939 CICERO 

CRESTWOOD, ILL.
An Equal Opportunity Employer

GEN’L FACTORY
(ELMHURST AREA)

No experience necessary.
Will train. New plant.

Now hiring men and women for 
the fabrication of aluminum 
combination windows and doors

CHAMBERLAIN MFG. CORP.
845 Larch Avenue

ELMHURST, ILLINOIS

SCHOOL BUS 
DRIVERS

• LIBERAL BONUSES
• PART TIME OR FULL TIME
• MORNING OR AFTERNOON
• FREE TRAINING
• YEAR AROUND 

EMPLOYMENT

RITZENTHALER 
BUS LINES, INC.

2001 E. DAVIS
ARLINGTON HEIGHTS

392-9300
WALT TINSLEY, MNG.

Light Factory 
Assembly Work

AGE OPEN

Part Time — Evenings. 
Full Time — Days. 

Good pay with promotions. 
Near North Side
Phone mornings

337-5421

GENERAL OFFICE
Would like girl who has good 
figure aptitude. Good starting 
salary.
Irving Park & Western Ave.

588-6304
OEPERATOREK 

ELEKTRYCZNYCH MASZYN 
DO SZYCIA

Doświadczonych przy ciężkich 
materiałach. — Dobra zapłata. 

Muszą mówić po angielsku.
WHEELER CO.

224 W. Huron SU 7-1156

* POMOC DOMOWA
POWAŻNEJ OPIEKUNKI 

DO DZIECKA
Do zamieszkania w miłej rodziny w 
Winnetka. Lekka praca domowa, wła­
sny prywatny pokój, łazienka, T.V. 
5 dni w tygodniu, zapłata do omówie­
nia. Referencje. Ładne otoczenie, do­
bry dom dla odpowiedniej osoby. Musi 
mówić nieco po angielsku.

HI 6-5920

LIGHT CLEANING AND 
COMPANIONSHIP

4 hours daily, 12 p.m. to 4 p.m. 
or 1 to 5 p.m., no Sat. or Sun. 
3 adults only. Good transportation 
and working conditions. Paid va­
cation. Vicinity Devon & Central 
Ave. 774-6878 before 1 p.m.

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Na przychodne, 2 dni w tygodniu. 
1 dziecko, 22 miesiące. Zapłata do 
omówienia. Doskonała komunika­
cja. Okolica Lincoln Park.

935-4959
po 6-ej w tygodniu, 

w week-end cały dzień.

★ PRACA MĘSKA

WAREHOUSEMEN
We seek responsible men 
with ability and desire to 
do a good job in our ware­
house. Top hourly wages. 
We are an established 
company and offer steady 
employment with fringe 
benefits.

$2.73 per hour to start 
with automatic increases 
every 3 months, until top 
rate of $3.18 an hour is 
reached in 12 months.

Must read and write 
English.

HERST-ALLEN 00.
1901 W. Carroll

FULL TIME DRIVER Salesmen, 
scale. Inquire: 2303 W. Cermak Rd.

________ 254-1700__________

BRICKLAYERS 
WANTED 

For apt. development.
Westgate Rd. and Meadow Lane
Mt. Prospect, 255-9882

SPRAYERS

Age No Limit

Apply

4350 N. KNOX

CHICAGO, ILL.

WORKING 
FOREMAN 

Spray Room 
Must Be Capable of 

Handling Employees 

4350 N.KNOX 
CHICAGO, ILL.

Potrzeba Mężczyzn 
PUNCH PRESS 
OPERATORÓW 

Dzienna zmiana.
Dobre początkowe stawki.

Wszystkie świadczenia 
dla pracowników. 

Muszą mówić po angielsku.

Bell & Thorn, Inc.
4259 So. Western Blvd, 

Tel. VI 7-2650
Prosić o Pana Mietlickiego

CARPENTERS
WANTED
CONTINUOUS 

EMPLOYMENT 
RESIDENTIAL 

CONSTRUCTION
APPLY

KAUFMAN
& BROAD, INC.

Tel. 521-6102

★ PRACA MĘSKA
TAPICER 

POTRZEBNY
Stała praca w małej wytwórni 
Dobra zapłata. Wiek nie robi róż­
nicy. Musi mówić po angielsku.

ROOSEVELT 
CHAIR & SUPPLY CO.

1717 W. Belmont Ave.
248-3700

TUBE MILL 
POSZUKUJE POMOCNIKÓW

Doświadczenie nie wymagane, wystar­
czy chęć nauczenia się. Zarabiajcie 
ucząc się. Dobra początkowa zapłata 
stała praca przez cały rok, okresowe 
podwyżki, ubezpieczenie szpitalne i in­
ne świadczenia. Dobre warunki pracy. 
Praca możliwa na wszystkie zmiany. 
Dogodne położenie fabryki na połud­
niowym zachodzie. Muszą mówić nieco 
po angielsku.
INTERNATIONAL CONDUIT CORP.

4435 S. Western Ave.
Chicago, 111.

PUNCH PRESS 
OPERATOR

MUST BE ABLE TO SET 
OWN DRAW DIES 

Steady job—Overtime, Good Pay
ARTHUR HARRIS & CO. 

210 N. ABERDEEN AVE. 
MO 6-6832

Night Watchman
Northwest Side Retail Lumb­
er Yard.Call:

AV 6-4512

Material 
Handlers & 
Assemblers

Light assembly & material hand­
ling positions in small manufac­
turing plant. Immediate openings, 
top starting salary with automatic 
increases & regular reviews.
Excellent working conditions.
Must be able to speak English.

★ PRACA MĘSKA

TECHNICAL 
SERVICE 

REPRESENTATIVE :
Outstanding customer acceptance 
of our new discovery in Offset 
Platemaking equipment in sky­
rocketing sales, expanding manu­
facturing facilities, and creating 
rewarding openings with excellent 
opportunity for advancement to 
management on our growing tech­
nical staff.
We presently seek a technical 
service representative for this area 
who has electro-mechanical trou­
bleshooting experience. Experience 
on duplicators, offset presses, or 
related equiment helpful, but not 
required.
This man will enjoy above average 
earnings and reimbursed expenses. 
He and his family will be pro­
tected by excellent fringe benefits 
and have a car provided.

FOR LOCAL INTERVIEWS, 
CALL MR. FREID, 

MONDAY THRU FRIDAY
9 a.m. to 5 p.m. at 

261-5580
OR SEND RESUME 

IN CONFIDENCE TO 
1814 BEACH STREET 

25TH & EISENHOWER EXPWAY 
BROADVIEW, ILL. 60153 

ITEK BUSINESS
PRODUCTS

An Equal Opportunity Employer

★ KONDUKTORZY
Specjalne Ceny Na Malowanie 

Sklepów i Próżnych Mieszkań
Solidne wykonanie, w pełni ase­
kurowani. Także kompletne ma­
lowanie i odnawianie wewnątrz 
i zewnątrz, budynków aparta- 
mentowych i handlowych.
Tel. 281-1250 o każdym czasie 

po 5 po poi. tel. 528-1896

★ DOMY
Apply between 9 — 11:30 a.m. 

Monday throu Friday 
ASSOCIATED MILLS, INC. 

209 S. Jefferson 
5th Floor

STOCK SHIPPING CLERK
STAŁA PRACA.

Blisko Northwestern i Union 
stacji. — 5 dni w tygodniu.

Prosimy telefonować;
CE 6-3309

General Factory 
OPERATORS 

CUTTERS
New injection molding plant in 

established lighting inlustry 
has openings 

on 1st and 2nd shifts.
Good pay, profit sharing. 

Shift premiums.
Interviews Daily

8:30 A.M. - 5:30 P.M.
AMERICAN 

LOUVER CO.
7700 Austin Ave.

Skokie, Ill. 966-0300

FACTORY HELP!
Help wanted at Abitibi Corpora­
tion. High School education pre­
ferred, but not necessary.

Apply in person
8201 So. Wallace

PART TIME WATCHMAN 
and GENERAL 

CLEANING WORK
One man for evening 

approx. 5:30 p.m. to 10:30 p.m.
One Man For Weekends

Must speak English.
HENRY FAYETTE, INC. 

2735 W. Armitage
1 block East of California Ave.

AL 2-4100

MECHANICS 
AND HELPERS 

Immediate openings for fork 
lift truck service. Good pay 
and overtime available for 
qualified men. Excellent com­
pany benefits. Call: 

775-6545
TOWMOTOR CORP.
5995 N. River Road, Rosemont

MEN!MEN!MEN!
Genera] Factory 

Work
COSMETIC MANUFACTURER 

NEEDS RELIABLE MEN 
Steady Employment 

Good Starting Salary 
Many Company Benefits 

Tryion Products Corp. 
2750 N. Wolcott 

248-5614

3 PIĘTROWY MUROWANY 
z kamiennym frontem: 6—5—3, 
wykładana kuchnia, tafelkowa ła­
zienka, automatyczne ogrzewanie. 
Murowany garaż na 1% auta, z 
asfaltowym wjazdem, duże po­
dwórze. Dochód $300 mieś. Blisko 
szkół, kościołów, zakup. Dodatki. 
Blisko Logan Sq. “L”. $19,900. 
1700 North—2200 West. 278-1758.

FOR SALE—BY OWNER^
2 frame bldgs, on one lot. 4 apts. 
2 bedrooms. Gas heat. 1 car gar. 
Near schools, churches and shop- 
ing. Good trans. Excellent income. 
Ideal for family.

3500 West—1800 North 
848-0352

MUST SELL—BY OWNER
2 flat frame, 5% down, 4 up plus 
attic. Tile kitchen and bath with 
built-in cabinet. Gas heat. 2 sheds. 
Large yard. Near schools, churches 
and shopping.Good inc. Good shpg. 
3000 W.—2700 S. Very reasonable.

247-2254

★ DO WYNAJĘCIA
1638 N. KARLOV — 4 pokoje, 
ogrzewane, 1-sze piętro. BElmont 
5-2068.
4 POKOJE świeżo dekorowane, na 
2-gim z tyłu. 862 N. Mozart.

EVerglade 4-9022
6 POKOI, gorąca woda, świeżo 
odnowione, 1-sze piętro. $115 mieś. 

1113 N. Francisco Ave.
3 MIESZKANIA po 4 pokoje, o- 
grzewane, widne oraz 3% pokoi. 
Kedzie-Belmont. Dickens 2-9198.
SAMOTNY podzieli się 4 pokojo­
wym mieszkaniem. Fidelisowo.

276-3351
5 POKOJOWE MIESZKANIE 

2gie piętro, świeżo odnowione i prze­
robione, zakryta weranda. Umiarko­
wany czynsz dla odpowiednich lokato­
rów. Dzieci mile widziane. Doskonała 
komunikacja i zakupy.

AR 6-0798
po 6 wieczorem 

w niedziele cały dzień.

DO WYNAJĘCIA
3 mieszkania, 4 pokojowe, jedno

3 sypialnie .tanio. 
1322 W. Huron St.

Proszę dzwonić: RO 3-7525
4 POKOJE ogrzewane. Może być 
dziecko. 1822 N. Wolcott.
NAPRZECIW parku, na parterze 
odnowione, ogrzewane 5 pokoi dla 
starszych. 1500 N. Kedzie.
5 POKOI, 3cie piętro, ogrzewane,
gorąca woda.$90.—1524 N. Kedzie. 
CA 7-0213.___________________
4 POKOJE na 2-im, czyste. Tel. 
486-5995.

* PARCELE
% Akra—Cena $1,800
25 mile na zachód od Elmhurst 
przy North Ave. Okolica ładnych, 
nowych domów. $180 wpłaty — 
$25 miesięcznie.

Telefonować 848-4935

★ INTERESY __
FOR SALE—ELSTON GRILL 

Fully equipped. Counter serves 12 
plus 4 boots. Stainless steel refrig. 
Desert case and soda fountain. 
Steam table, coffee maker, 4 burn­
er grill, oven and deep fryer.

$2,000
Milwaukee & Lawrence 

PA 5-9104____
TAVERN & BLDG., good business, 
fully equipped, air cond., excellcm 
neighborhood, with living quart >-s 
plus 6 room flat, 9 miles South of 
Lake Geneva at 9916 So. Main. 
Hebron, Ill.★ INTERESY

ZAKŁAD CZYSZCZENIA I POPRAWEK 
NA SPRZEDAŻ!

Dobre położenie, zaprowadzony interes, stała klientela.
W polskiej dzielnicy. Muszą sprzedać ze stratą na szybką 

sprzedaż z powodu wyjścia z interesu na emeryturę.
Skład jest całkowicie wyposażony.

Telefonujcie do umówienie się 548-9406, pytać o Mrs. Hatfield.
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Politruki

Aktywne

temu?
College

Umiłowanej organizacji naszej 
siebie wszystko co miałem naj- 
moją troską najgłębszą zawsze 

organizacyjny, społeczny, oświa

Warszawa. (DP) — Organ 
armii “Żołnierz Wolności” za­
mieścił dwa alarmistyczne ar­
tykuły na temat ideologicz-

nieni z więzienia ostatni czte­
rej policjanci-rabusie z Dy­
stryktu Summerdale. Takie 
tajne postępowanie Stanowej 
Komisji ułaskawień stało się 
przedmiotem publicznego za­
interesowania i dlatego Ko­
misja Kryminalnej Inwesty- 
gacji postanowiła to zbadać i 
wyjaśnić.

pracę dzięki której wykonywać mogłem cięż­
kie i nieraz niewdzięczne prace. I wdzięczny 
jestem za ich przyjaźń, która była dla mnie 
źródłem mocy i natchnienia.

To są skarby niezniszczalne, z którymi 
odchodzę.

I dziękuję Sejmowi 35-mu Związku Naro­
dowego Polskiego za przyjęcie mego sprawo­
zdania z uznaniem. To Wasze uznanie za- 
mvka moją urzędową działalność w organi­
zacji Ale jednocześnie jest to uznanie zachętą 
do dalszej pracy dla naszej organizacji dla 
Polonii Amerykańskiej, dla Stanów Zjedno­
czonych i dla Polski. W tej pracy nie ustanę 
bo na przestrzeni dziesiątków lat stała się ona 
częścią mej duszy i mego serca.

Prawo życia nakazuje, że wszystko musi 
dobiegać swego końca, tak jak zboże zasiane 
na wiosnę przynosi stokrotne plony pod je­
sień. To wszakże, co dobiega końca, jako 
doirzałość prac i dążeń, nie ginie w pamięci 
ludzkiej, ale stanowi przepiękną panoramę 
wsnomnień, na tle której jaśnieją ideały i 
hasła, które prawom zniszczenia ni śmierci 
nie podlegają.

One właśnie stanowią tą złotą nić, która 
na zawsze łączy serce moje z sercami braci 
związkowej. Tak więc. Bracia i Siostry, Wy 
pozostajecie w sercu moim i mam nadzieję, 
że ja znajdę przybytek w w sercach Waszych.

Następcy mojemu, Prezesowi-Elektowi 
Alojzemu Mazewskiemu gratuluję zwycię­
stwa i życzę mu wszelkiej pomyślności na 
urzędzie.

Jemu więc i członkom Zarządu Central­
nego, jako też Cenzorowi Dworakowskiemu, 
i Radzie Nadzorczej, oraz wszystkim Braciom 
i Siostrom Związkowym z tego miejsca prze­
syłam gorące życzenia staropolskim—Szczęść 
Boże!

dziernika, od 7-ej do 9-ej wie­
czorami.

Osoby ze średnią znajomo­
ścią języka angielskiego i te 
osoby, które już poprzednio 
uczęszczały na te wykłady 
przez jeden lub dwa seme­
stry, rozpoczną klasy albo w 
sobotę, 30 września od 12:30 
do 2:30 po południu, albo w 
środę, 4 października od 7-ej 
do 9-ej wieczorem.

Zapisać się można do tych 
klas przed rozpoczęciem lek­
cy j- ,

Po uroczystości złożenia 
wieńca pod pomnikiem Puła­
skiego posłowie i posłanki 
przemarznięci, przybyli na sa­
lę sejmową, aby się także tro­
chę rozgrzać i o godzinie 11-ej 
otworzył sesje przewodniczą­
cy Plusdrak. Równocześnie 
posłowie i posłanki z rozmai­
tych okręgów związkowych 
kolejno przechodzili do innej 
sali i tam odbywali kaukusy, 
na których wybierali komisa­
rzy i komisarki, który to wy­
bór następnie przekazywali 
do zatwierdzenia Sejmowi.

Zaraz z rana sejm okazał się 
hojny i uchwalił jednogłośnie 
sumię 5,000 dolarów na Polski 
Komitet Imigracyjny. Omó­
wiono następnie sprawę Szko­
ły imienia Sikorskiego w Hy- 
żnem, na którą to poprzednio 
uchwalono sumę jednorazową 
10,000 dolarów, ale sumy tej 
nie wypłacono, gdyż sejm nie

I uchwalił z jakiego funduszu 
w kasie związkowej mają być 
te pieniądze uzyskane. Wobec 
tego teraz sejm postanowił u- 
żyć na ten cel fundusz społe­
czny.

Po przeprowadzeniu ma­
łych poprawek w pozycjach 
budżetowych zapadła decyzja 
wyasygnowania daru od ZNP 
na Dom Związkowy w Phila­
delphia Ponieważ są pewne 
zażalenia na granice okręgów 
związkowych, sejm uchwalił, 
aby Zarząd Centralny odpo­
wiednio skorygował te grani­
ce i przedłożył je na następ­
nym posiedzeniu Rady Nad­
zorczej do aprobaty.

Poczym Sejm zatwierdził w 
myśl konstytucji listę nowych 
komisarzy i komisarek wy­
branych na kaukusach. Komi­
sarze ci będą stanowić skład 
nowej Rady Nadzorczej ZNP.

Karol Piątkiewicz

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Dr. Daniel Michalec 
Chiropraktor 

Leczenie chorób 
mięśnio-kostnych i nerwowych 

5130 W. Belmont Ave.
Tel. AV 3-0354

Panie Przewodniczący, 
Prezydium Sejmu,
Drodzy Posłowie i Posłanki:

Za wolą Waszą odchodzę ze stanowiska, 
które piastowałem przez 28 lat sumiennie 
i gorliwie, 
dawałem z 
lepszego, a 
był rozwój 
towy i gospodarczy Związku Narbdowego 
Polskiego.

Gdybym powiedział, że odchodzę bez żalu, 
to minąłbym się z prawdą. Albowiem jest 
w naturze ludzkiej głębokie przywiązanie się 
do pracy, jaką człowiek z zamiłowaniem i od­
daniem się wykonuje. Byłem i jestem szcze 
rze i głęboko przywiązany do pracy dla 
Związku Narodowego i jego wzniosłych ce­
lów. Pozostanie więc w mym sercu pewien 
cień smutku za tymi drogimi współpracow­
nikami, z którymi przebyłem tę drogę 28 lat 
służby dla Związku Narodowego Polskiego, 
dla Polonii Amerykańskiej i dla umiłowanej 
ojczyzny przodków naszych—Polski.

Polski nie widziałem—ale dla niepodległo­
ści Polski pracowałem i walczyłem.

Odchodzę wszakże z uczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku. Oddałem ze siebie wszy­
stko co mogłem dla naszej organizacji i dla 
naszej dziesiecio-milionowej społeczności pol­
sko-amerykańskiej, a dalsza walka o Polskę 
prawdziwie wolną i niepodległą pozostanie 
dla mnie nadal najważniejszym nakazem.

I odchodzę z uczuciem głębokiej wdzięcz­
ności w sercu moim.

Wdzięczny jestem wszystkim, którzy mnie 
popierali na tym Sejmie.

Wdzięczny jestem Braci Związkowej i po­
przednim Sejmom za ten olbrzymi kapitał 
zaufania jakim mnie darzyli, za tę ich wspói-

Czx aby już nie pora na Waszą powrotną wizytę? 
Pozwólcie, że Was zabierzemy tam drogą powietrzną 
tej jesieni. Któregokolwiek dnia chcecie zabierzemy 
Was do Londynu lub Frankfurtu, skąd możecie 
dostać łatwe połączenia z Warszawą.

Subwencja $1.500,000 
Na Kliniczne Badania

Szkoła Medyczna Uniwer­
sytetu Northwestern dostała 
subwencję w sumie $1,500,- 
000 na kliniczne badania ast­
my i uczulenia (alergia). 
Taką subwencję wypłaci Fun­
dacja imienia Ernesta S. 
Bazley, ustanowiona w testa­
mencie właściciela łańcucho­
wych składów mięsnych w 
Chicago.

W tych pracach klinicz­
nych będą zatrudnieni Dr. 
Roy Patterson i Dr. David W. 
Cugeli. Obaj są specjalistami 
w swej dziedzinie.

Zobaczcie Waszego Agenta Podróży Pan Am lub 
zatelefonujcie do Pan Am na numer RAndolph 6-6271
Ticket Offices 30 South Michigan Ave.

O’Hare Airport

znajmił, że Komisja zaintere­
sowała się i postanowiła zba­
dać, dlaczego w takiej skry- 
tości przed prokuratorem sta­
nowym i Komisją Kryminal­
ną zostali ułaskawieni i zwol-

Dyskusja 
o Problemach 
Urbanistycznych

W Chicago State i 
przy 6800 Stewart Ave., od­
będzie się w czwartek o godz. 
2ej popołudniu dyskusja na 
temat problemów urbani­
stycznych. W dyskusji tej 
weźmie udział mayor Mil­
waukee, Henry W. Maier, De- 
ton Brooks, dyrektor wyko­
nawczy Chicagoskiego Komi­
tetu Urbanistycznych Sposob­
ności i ks. prałat John Egan, 
dyrektor spraw urbanistycz­
nych Archidiecezji Chicago.

backlash” brali udział tylko 
członkowie jednej grupy et­
nicznej.
Bojownicy walki o prawa 

cywilne— napotkali znacznie 
mniej liczną grupę około stu 
przeciwników “open occupan­
cy” pod przewodnictwem du­
chownych różnych wyznań i 
o mało nie doszło do starcia. 
Ks. Groppi szedł na czele gru­
py murzyńskiej, natomiast na 
czele kontrdemonstraccji wy­
sunął się inny ksiądz katolicki 
—ks. Russell Witon, kapelan 
szpitala Św. Alfonsa.

W grupie murzyńskiej wy­
stępowali przedstawiciele 17 
stanów specjalnie przybyłych 
w celu udziału w demonstra­
cji. W sobotę, 12 umunduro­
wanych nazistów ze swasty­
kami “usiłowało również urzą­
dzić demonstrację, ale spotka­
ło się z wrogą postawą zaró­
wno murzynów — jak i bia­
łych”.

PROGRAM RADIOWY 
“GODZINA 

ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. Pawłowskiego 
Codziennie od poniedziałki 

do piątku 
od godz. 9:30 - 10:30 rano 

WXRT 93,1 mc. FM.
W programie: 

Humor, poezja, muzyka, 
“Kącik Matki" > 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadle*1 

“Chwila Szopena*

Ujawni Najmniej 100 Czołowych Gangsterów, 
Którzy Operują w Legalnych Przedsię­

biorstwach Chicago.

hazardowej przed najazdem 
policyjnym.

Wewnątrz kasyna, detekty­
wi znaleźli trzy stoły do gry 
w karty, na których uczestni­
cy grali w pokera, dwadzie­
ścia jeden i inne gry na wy­
sokie stawki. Detektywi 
skonfiskowali ponad $5,000, 
włączając $3,000 w banku ka­
syna.

Kasyno posiadało dobrze 
wyekwipowany bar, oraz cał­
kowite udogodnienia do po­
dawania posiłków. Mężczyzna 
zidentyfikowany jako Antho­
ny Marrozzo został areszto­
wany jako kierownik kasyna, 
oraz 18 innych osób, włącza­
jąc trzy kobiety, zostało zare­
jestrowanych jako klienci, 
kto Prowadził?

Inwestygatorzy powiedzieli 
że kasyno, największe, jakie 
w ciągu kilku ostatnich lat 
znaleziono w Cicero, było 
prowadzone przez Donalda 
(Donny the Greek) Demitri, 
pomocnika Josepha (the 
Doves) Aiuppa, szefa syndy­
katu kryminalnego w Cicero.

Detektywi skonfiskowali 
dużo kart do gry, oraz inne 
dodatki potrzebne do gier ha­
zardowych. Policja powie­
działa, że powstające kasyno 
było otwarte przez siedem 
dni w tygodniu, ale informa­
cje dostarczone przez FBI do­
prowadziły do zakończenia 
tej działalności.

Jakkolwiek władze wie­
działy, iż w Cicero prowadzo­
no gry hazardowe na mniej­
szą skalę, to jednak w ostat­
nich latach gangsterzy skon­
centrowali swoje wysiłki na 
nocnych lokalach rozrywko­
wych na ich głównym źródle

Nowińskiego zebrań partyj- 
ilych w wojsku, dyskutują­
cych zagadnienia poruszone 
na “ideologicznym” 8 plenum 
KC partii.

Nowiński podkreśla, że 8 
plenum nakazało w drastycz­
nej formie rozmiary “imperia­
listycznej propagandy’, któ­
re prowadzi dywersję w spo­
łeczeństwie i głównie w si­
łach zbrojnych — w pierw­
szym rzędzie — w audycjach 
polskich, nadawanych przez 
“obce wrogie ośrodki.

Z wywodów Nowińskiego 
wynika jasno — że teza lan­
sowana przez te “wrogie o- 
środki, że Polska nie powin­
na się mieszać w sprawy 
Wietnamu i Bliskiego Wscho­
du, bo nie ma tam “żadnych 
interesów” — chwyciła w 
wojsku.

Nowiński ubolewa, że ofi­
cerowie odżegnują się od roz­
mów “wyjaśniających” z żoł­
nierzami na te właśnie tema­
ty, twierdząc, że “specjaliści” 
są znacznie lepiej wykwali­
fikowani do “tłumaczenia” 
tych spraw i wystarczy, je­
żeli żołnierz słucha radia i 
patrzy na telewizję.

Niestety — pisze Nowiński 
— nie zastąpi “właściwego, 
osobistego wpływu” oficera 
politycznego na sposób myśle­
nia i rozumowania żołnie­
rza.

Mowa Pożegnalna Prezesa Karola 
Rozmarka Na Sejmie 35-tym Z. N. P

Groppi Żąda Obcięcia Pomocy
Federalnej Dla Milwaukee, Wise.
Przywódca Walki o Prawa Cywilne Murzy­

nów w Milwaukee Zeznawał Przed Prezy­
dencką Komisją Do Spraw Rozruchów 
Murzyńskich, Po Czym Wrócił Do Mil­
waukee, Gdzie Pod Jego Kierownictwem 
Wznowiono Demonstracje. —

Marsz Protestacyjny 
Murzynów w Gary

Grupa Murzynów w Gary 
odbyła w ubiegłą sobotę 
marsz protestacyjny, że w 
dzielnicach o większości mu­
rzyńskiej jest za mało urzęd­
ników wyborczych, którzy re­
jestrowaliby Murzynów do 
wyborów na mayora Gary, 
jakie odbędą się w listopadzie. 
Pochód demonstracyjny zor­
ganizował Oddział Krajowego 
Stow, dla Postępu Ludzi Ko­
lorowych.

Oskarża on o celowe zanie­
dbanie ustawienia potrzebnej 
ilości urzędników rejestracyj­
nych spośród Murzynów kler­
ka powiatowego Johna Krupę, 
który jest wównocześnie prze­
wodniczącym Parti Demokra­
tycznej w powiecie Lake, In­
diana. Krupa jest politycz­
nym wrogiem Murzyna Ri­
charda G. Hatchera, który 
jest demokratycznym kandy­
datem na mayora Gary.

Krupa odmówił poparcia 
partii dla kampanii Hatchera.

Bilet Pan Ame(R) kosztuje mniej niż sądzicie. 
Naprzykład nasza cena na przelot “Jetem”’ w klasie 
ekonomicznej z Chicago do Warszawy, tam i 
z powrotem na 14 do 21 dni wynosi tylko $511.00* 
Ceny na wycieczki grupowe z 15 lub więcej osób 
złożone są jeszcze niższe. Żądajcie szczegółów. 
Poprostu porozumcie się z agentem podróży Pan Am 
lub z biurem Pan Am i odlećcie. I to szybko. 
Nie czakejcie ani minuty dłużej.

Komisja Kryminalna Poinformuje Opinie 
Publiczna o Gangsterach w Kompaniach

19 Osób Aresztowanych Podczas 
Najazdu Na Kasyno Gry w Cicero
Deputowani Szeryfa Włamali Się Do Nowego 

Kasyna Gier Hazardowych w Budynku 
Pnr 2216 S. Cicero Ave. w Nocy z Soboty 
Na Niedzielę. —

Dziewiętnaście osób zostało 
aresztowanych w niedzielę 
podczas najazdu na nowo za­
łożone, na dużą skalę kasyno 
gry w karty syndykatu kry­
minalnego w centrum upada­
jącego życia nocnego w Cice­
ro.

Deputowani szeryfa Jose­
pha I. Woods ze specjalnego 
oddziału zwalczania przestęp­
czości, działający na podsta­
wie informacji dostarczonych 
przez FBI, włamali się przez 
kilka drzwi prowadzących do 
kasyna gry, które zajmowało 
całe drugie piętro budynku 
pnr. 2216 S. Cicero ave.

Nowe kasyno gry w karty 
mieści się w centrum sieci 
nocnych klubów, które pra­
wie całkowicie straciły popar­
cie w rezultacie nocnych in­
spekcji deputowanych szery­
fa i policjantów stanowych w 
ostatnich dwóch tygodniach.

Por. Michael O’Mara, szef 
specjalnego oddziału do zwal­
czania przestępczości, powie­
dział, że zastępcy przywódcy 
syndykatu kryminalnego 
przerzucili się na gry hazar­
dowe, celem odzyskania strat 
powstałych w wyniku najaz­
dów policyjnych na nocne lo­
kale rozrywkowe w Cicero.
Wzmocnione Drzwi

Detektywi musieli się do­
stać przez, wzmocnione drzwi 
na parterze, oraz później roz­
bić dalsze, silnie zabarykado­
wane drzwi na drugim pię­
trze. Kasyno gry posiadało 
elektryczny system ostrze­
gawczy, oraz otwory do za­
glądania na drugim piętrze, 
ale ten system zawiódł w

Lekcje Do Wyboru
Osoby zainteresowane w 

początkującej nauce języka 
angielskiego mają do wyboru 
dwie klasy: albo w sobotę od nego szkolenia w armii. Ar- 
godziny 3-ej do 5-ej po połu- tykuły są rezultatem oceny 
dniu, w poniedziałek 2 paź- przez niejakiego pułkownika

’Ważne od poniedziałku 
do czwartku włącznie.

Najbardziej doświadczona 
w świecie linja lotnicza

Pierwsza nad Atlantykiem
Pierwsza nad Ameryką Łacińską
Pierwsza nad Pacyfikiem
Pierwsza Dokoła świata

Sejm Uchwalił 5,000 Dolarów Na
Polski Komitet Imigracyjny

Dalszy Raport Komitetu Budżetu.

Lekcje Języka Angielskiego Dla 
Osób Starszych Rozpoczną Się 
W Sobotę, 30go Września, w Poniedziałek, 2go JyjLClło 

Października i w Środę, 4go Października 
w Domu Wydziału Kongresu Polonii, 1838 
W. Division Ulica

Jak w poprzednim rokuj 
szkolnym, tak i obecnie, pla­
nowane są wykłady języka 
angielskiego dla osób star­
szych. Lekcje przeznaczone 
będą głównie dla początkują­
cych i dla osób ze średnią zna­
jomością języka angielskiego.

Nauki będą udzielali zawo­
dowi nauczyciele, Ameryka­
nie polskiego pochod z e n i a, 
którzy znają trudności z ja­
kimi napotykają się Polacy w 
nauce języka angielskiego. 
Mogą oni po polsku wytłuma­
czyć trudności związane z o- 
panowaniem reguł języka an­
gielskiego.

Jak wiadomo, dla osób tu 
zamieszkałych, znajomość ję­
zyka angielskiego jest pierw­
szym warunkiem w znalezie­
niu lepszej pracy, oraz w po­
prawieniu sobie warunków 
życiowych i towarzyskich. Z 
tych względów organizowany 
obecnie kurs nauki języka an­
gielskiego ma szczególne zna­
czenie dla tych osób starszych, 
które jeszcze tego języka nie 
znają.

Nauka języka angielskiego 
dla osób starszych rozpocznie ! 
się w sobotę 30 września, w | 
Domu Wydziału Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na stan 
Illinois, 18238 W. Division uli­
ca, od godziny 3 do 5 po po- i 
łudniu. Opłata wynosi tylko 
$5 za cały semester.___

Komisja Inwestygacji Kry­
minalnej Illinois uchwaliła 
jednomyślnie poinformować 
opinię publiczną o tych kom­
paniach Chicago, które mają 
powiązania z gangsterami lub 
wprost przez nich są 'kiero­
wane.

Decyzja taka zapadła, gdy 
Charles Siragusa, dyrektor 
wykonawczy Komisji i kilku 
członków tejże Komisji do­
stało listy z żądaniem, aby 
takie informacje ujawniać.

Żądania takie wyszły od lu­
dzi kierujących wielkim byz- 
nesem, jak też od reprezen­
tantów generalnej opinii pub­
licznej, którzy szczerze 
oświadczyli, że nie chcą mieć 
żadnych powiązań z rakiecia- 
rzami i światem podziemnym.

Siragusa oświadczył, że da­
ta rozpoczęcia tej akcji infor­
macyjnej nie jest ważna, ale 
ważna jest ochrona ludzi po­
rządnych i ukrócenie działal­
ności świata zorganizowanej 
zbrodni w legalnie pracują­
cych przedsiębiorstwach.

Siragusa powiedział, że re­
kordy jego Komisji będą 
otwarte dla wszelkich infor­
macji o infiltracji gangsterów 
i rakieciarzy do legalnych 
przedsiębiorstw. W ten spo­
sób Siragusa spodziewa się, 
że w raportach pod nazwą: 
“Hood’s Who”, czyli “kto jest 
ze świata podziemnego”, u- 
jawni najmniej 100 czoło­
wych chicagoskich gangste­
rów, operujących w legal­
nych kompaniach.

W akcji tej oferowali swą 
współpracę senator stanowy 
Hudson R. Sours z Peoria i 
adwokat Lawrense Moreli 
Gross z Chicago.

Siragusa powiedział, że Chi- 
cagoskiej Komisji Kryminal­
nej udało się już wypędzić 
wielu gangsterów z legalnych 
kompanii przez to, że infor­
mowała te kompanie o obec­
ności gangsterów w ich zarzą­
dach. Zapewnił on, że będą 
zachowane wszelkie środki 
ostrożności, aby Komisja nie 
padła ofiarą plotek lub złośli­
wości, albo zwykłych tylko 
pogłosek. Mamy i musimy 
zdobywać tylko fakty, a nie 
będziemy polegać na żadnych 
pogłoskach lub zwykłych 
plotkach — oświadczył dy­
rektor Siragusa. Już teraz 
mogę powiedzieć, że jest kil­
ka banków w Chicago, które 
są opanowane przez gangste­
rów, ale ta sprawa musi być 
jeszcze jak najdokładniej 
zbadana — dodał dyr. Siragu­
sa.

Zastępca przewodniczące­
go Komisji Kryminalnej Illi­
nois Lawrence Pusateri o-

Jak to 
już dawno

Ks. katolicki James Grippi 
zeznawał w tonie bojowym 
przed Komisją doradczą prez. 
Johnsona w Washingtonie, 
która bada sprawę rozruchów 
murzyńskich w miastach ame­
rykańskich. Na czele komisji 
stoi gub. Kerner.
Pogróżki Użycia Gwałtu

Groppi zażądał, aby cofnię­
to wszelkie zasiłki federalne 
dla Milwaukee i innych miast, 
w których utrzymuje się se­
gregację rasową. Nie ukry­
wał swego sceptycyzmu w 
stosunku do komisji, przed 
którą zeznawał. “Gdziekol­
wiek jest napięcie tworzy się 
nowy komitet podejmujący 
nowe studia”. Dając do zro­
zumienia, że nie wierzy w tę 
metodę załatwiania proble­
mów, Groppi powiedział, że 
nie będzie miał żadnych skru­
pułów i wątpliwości moral­
nych w uzasadnieniu potrze­
by użycia gwałtu, jeśli do­
tychczasowa n i e g w ałtowna 
taktyka okaże się bezskutecz­
na. “Gdy maszerujemy tyle 
mil i wracamy do domu z pu- 
stemi rękami — powiedział 
ks. Groppi — naturalną reak­
cją jest nowa strategia, któ­
ra może się uciec do gwałtów. 
O mało nie pozabijano nas w 
południowej dzielnicy Milwau­
kee. Mamy prawo używania 
gwałtu, jeśli czynią to prze­
ciwko nam biali. Gdy wypusz­
czać się na nas będzie psy po­
licyjne, nasi komandosi będą 
im podżynać gardła.
Ton świadka Nie Podobał
Się Komisji

Na konferencji prasowej, 
odbytej po zeznaniach przed 
komisją, ks. Groppi powie­
dział, że jej członkom nie po­
dobał się ton jego wypowie­
dzi i że nie zajęli oni stano­
wiska w stosunku do jego żą­
dania cofnięcia zasiłku fede­
ralnego dla szkół, odnowy 
miasta itp. celów jako środka 
presji w kierunku zniesienia 
segregacji. Groppi krytyko­
wał gubernatora Wisconsin 
za to, że wezwał Gwardię Na­
rodową dla uśmierzania roz­
ruchów i zabezpieczania włas- 
sności kupców na 3 ulicy, ale 
nie dla ochrony murzynów, 
urządzających marsz w dziel­
nicy południowej.

Na pytanie czy nie sądzi, 
że jego działalność może przy­
czynić się do rozbicia kościo­
ła katolickiego w Stanach Zje­
dnoczonych, ks. Groppi o- 
świaczyl, że pewna ilość twór­
czych napięć jest potrzebna w 
kościele katolickim, a w ogóle 
nie zastanawiał się nad spra­
wami kościelnemi, ponieważ 
interesuje go sprawa murzyń­
ska.
Nowe Rozruchy w Milwaukee

Zaraz po powrocie do Mil­
waukee ks. Groppi stanął na 
czele nowej fah demonstracji 
w 29-ym marszu. UPI podaje, 
że “dwie grupy adwokatów 
open housing łączące 1,200 
osób przekroczyły linię “Ma- 
son-Dickson” do wrogiej pol­
sko-amerykańskiej dzielnicy 
południowej w niedzielę wie­
czorem “crossed Milwaukee 
“Mason Dickson” Line to the 
hostile Polish American South 
Side.”

Przyp. red.: Umyślnie po- 
dajemy to zdanie w dosło­
wnym brzmieniu, aby czy­
telnicy nasi wiedzieli, jak 
się indentyfikuje propagan­
dowo nastawienie antymu- 
rzyńskie w licznych gru­
pach etnicznych z polską 
grupą, tak jakby była ona 
jedyna. To, że murzyni u- 
rządzają marsze do polonij­
nej dzielnicy w Milwaukee, 
wcale nie oznacza, żeby w 
kontrdemonstracjach — ze., .... .. , -j-.. .■
strony tak zW.:— “w h i t e | ostrzeżeniu uczestników gry | dochodów.
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GUBERNATOR ALABAMY, pani Lurleen Wallace przy­
była do szpitala M D. Anderson w Houston, Texas, gdzie 
musi się poddać dodatkowym badaniom w związku z ope­
racją. jaką przeszła w tym szpitalu w lipcu. Pani Wallace 
jest chora na raka.

lAi>YDA KSRD JOHNSON ze swoim narzeczonym 
Charles Robb, kapitanem strzelców morskich.


